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Ogień zniszczył także strop i strych
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Postrzelił psa na podwórku

Po zrobieniu zdjęć rentgenow-
skich przez lekarza weterynarii 
okazało się, że głęboko w ciele 
zwierzęcia utkwił śrut.
 Na szczęście piesek przeżył

Maryla Rodowicz 
na Dniach Łukowa! 

Zniszczenia od ognia 
i wody są ogromne. 
Pani Elżbieta i jej brat 
Jacek są w rozpaczy.

Usługa ruszyła 24 marca.

Elektryczne hulajnogi 
dla każdego

Starszyzna cechowa

Wspominamy 
Walentynę Chruściel 
(1926�2023)

Ignaciuk: �Chcecie zbić polityczny kapitał�.

Radni PiS bronią Jana 
Pawła II uchwałą

W starostwie 
będą radzić 
o rynku 
pracy

KASACJA 
POJAZDÓW
Tel. 500 813 500

AUTO 
KASACJAKASACJA

AUTO AUTO 

KASACJA
- NAJLEPSZE CENY 

- TRANSPORT GRATIS - RÓWNIEZ W NIEDZIELE

- NAJLEPSZE CENY 

- TRANSPORT GRATIS - RÓWNIEZ W NIEDZIELE

AUTO AUTO 

KASACJA

607 - 987 - 777607 - 987 - 777607 - 987 - 777607 - 987 - 777

STACJA KONTROLI 
POJAZDÓW

PN - PT

7.00-20.00

SB:

8.00-16.00

GO£ASZYN 10E

25 798 25 48

MECHANIKA POJAZDOWA

KAMIEŃ OZDOBNY
polski i grecki

od 9 STYCZNIA 2023

ZAPRASZAMY
do nowej lokalizacji

UL. STODOLNA 16

POMNIKI

NAGROBKI

URNY
KOMPOZYTOWE

Pomniki Nagrobki Urny

tel. 797 487 907Sprzeda

Monta

Nagrobki

ju  od

Bestialstwo w Krzywdzie 

�Uważajcie na 
swoje zwierzaki. 
Ktoś do nich 
strzela�.

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

Pogorzelcy 
z Ról zbierają na 
odbudowę domu

STRONA  7

Komentuj na: STRONA 11

Msza w intencji 
rzemieślników
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WAŻNE TELEFONY

STRAŻ POŻARNA:
998 lub 798 20 88

POLICJA:
997 lub 797 62 10 

POGOTOWIA

RATUNKOWE:
999 lub 798 29 99

ENERGETYCZNE:
991

KANALIZACYJNE:
798 23 71

WODNE:
798 25 97

INSTYTUCJE I URZĘDY 

GMINA ŁUKÓW:
798 24 39

MIASTO ŁUKÓW:
798 30 00

STAROSTWO:
798 22 03

MIASTO STOCZEK ŁUK.:
797 00 01

GMINA STOCZEK ŁUK.:
797 00 47

GMINA ADAMÓW:

755 31 67
GMINA KRZYWDA:

755 10 06
GMINA SEROKOMLA:

755 45 02
GMINA STANIN:

798 11 04 
GMINA TRZEBIESZÓW:

796 03 55
GMINA WOJCIESZKÓW:

755 41 01
GMINA WOLA MYSŁ.:

754 25 24
PUP:

798 50 37
URZĄD SKARBOWY:

798 29 21
ZUS:

798 31 09
KRUS:

798 00 10 do 11
ŁOK:

798 32 72
ARIMR:

798 24 79
SĄD REJONOWY:

798 23 51 
PROKURATURA REJ.:

797 12 50

USŁUGI

UBEZPIECZENIA:
Marek Małkiński Dorota Jodełka
604 067 981, 725 044 144

KOMINIARZ:
Piotr Borkowski 500 042 175

ROLNICZE:
Wywóz gnojówki i gnojowicy
Jacek Wysokiński 607 399 110

WETERYNARZ:
Mamut 724 988 514

ŚLUSARZ:
Mariusz Sobiech 880 548 989
Krzysztof Biaduń 509 710 998

NAPRAWY

NAPRAWA OBUWIA:
Tomasz Borkowski 511 386 073

AGD, RTV
25/ 798 61 65

ZEGARMISTRZ:
Józef Litwin 25/ 798 51 62

TRANSPORT

POMOC DROGOWA:
Marek Wadowski 605 405 868

TAXI:

Taxi 25 / 798 00 22
BUDOWLANO
ͳREMONTOWE

HUDRAULIK:
Kamil Knapik 792 832 338

DEKARZ:
Dariusz Sęk 785 550 050

ELEKTRYK:
Zygmunt Celiński 603 866 765

REMONTY:
Adam Peryt 605 290 002

ZDROWIE

DENTYSTA:
Krzysztof Denisiuk 601 804 799

APTEKA:
Całodobowa Centrum 25/ 797 11 99

GASTRONOMIA

Da Grasso Łuków 25/ 798 95 96
Zielony Gaj 500 398 889

T Y G O D N I K  L O K A L N Y

Adres redakcji
ul. Kwiatkowskiego 5 
lukow@24wspolnota.pl

Redaktor naczelny:
Mateusz Orzechowski

Redaktor prowadząca:
Magdalena Oknińska
magdaita@gazeta.pl
tel. 501 648 259

Dyrektor ds. marketingu 
i reklamy
Anna Mokrzycka
tel. 691 782 434
mokrzycka@24wspolnota.pl

Reklama
Izabela Szczygielska-Wielgosz
wielgosz@24wspolnota.pl
tel. 791 184 007

Skład: 
Jarosław Pałys

Wydawca
Wydawnictwo Wspólnota 
Mateusz Orzechowski 

Druk

Seregni Printing Group S.A.

Księgowość 
tel. 510 166 892

Kolportaż
tel. 791 193 007

Informacja o polityce ochrony 
danych osobowych Wydawnictwa 
Wspólnota dostępna jest na naszej 
stronie internetowej 24wspolnota.pl 
oraz w siedzibach redakcji.

TU NADASZ 

ŁUKÓW
▪ Ubezpieczenia Jakar, Iwona 
   Zaniewicz, ul. Staropijarska 2A

▪ Serwis komputerowy, 
   os. Unitów Podlaskich 17 
   (piwnica sklepu Stokrotka)

▪ Ubezpieczenia Marek Małkiński, 
   al. Tadeusza Kościuszki 29 A

▪ Sklepy Triumph, 
   ul. Zdanowskiego 4

ADAMÓW
▪ Księgarnia Grzegorz Biaduń ,
   ul. Kleeberga 3

WOJCIESZKÓW
▪ Sklep Wielobranżowy 
   i Kwiaty Iwona Burdach, 
    Pl. Próchniewicza 5

TRZEBIESZÓW
▪ Sklep Agrotop Jerzy Płudowski, 
   Trzebieszów Drugi 45

KRZYWDA
▪ Kuferek Beata Gajownik, 
   ul. Łukowska 53 B

SEROKOMLA
▪ Części Samochodowe Sławomir 
   Sobiecki ul. Kleeberga 37

PRZERWY 
W DOSTAWIE PRĄDU

LUK

Brak 

planowanych 

wyłączeń

 

Odwiedź 
nasz 

portal

Jedna z najpopularniejszych 
i najwybitniejszych piosenkarek 
w historii polskiej muzyki roz-
rywkowej będzie gwiazdą tego-
rocznych Dni Łukowa i wystąpi 
w naszym mieście w niedzielę, 4 
czerwca.

�Małgośka�, �Łatwopalni� czy 
�Niech żyje bal� to tylko wybra-
ne hity tegorocznej gwiazdy Dni 
Łukowa. To właśnie legendarna 
Maryla Rodowicz wystąpi przed 
mieszkańcami Łukowa podczas 
święta naszego miasta. 

Dni Łukowa w stosunku do 
roku ubiegłego odbędą się ty-
dzień później, w piątek, sobotę 
i niedzielę 2, 3 i 4 czerwca. Kon-
certy, jak co roku, będą miały 
miejsce na łukowskiej targowicy 
przy ul. B. Prusa. W najbliższym 
czasie sukcesywnie prezentować 
będziemy program święta na-
szego miasta oraz atrakcje, jakie 
przygotowywane są dla miesz-
kańców. Już dziś natomiast zapra-
szamy na energetyczny koncert 
Maryli Rodowicz.

Maryla Rodowicz 
na Dniach Łukowa!

ŁUKÓW I Liceum Ogólno-
kształcące im. T. Kościuszki 
zaprasza na międzynarodowe 
wydarzenie muzyczne � koncert 
�Requiem� Wolfganga Amade-
usza Mozarta. W wydarzeniu 
wezmą udział chór I Liceum 
Ogólnokształcącego im. T. Ko-
ściuszki w Łukowie oraz chór 

i orkiestra symfoniczna Hiber-
niaschule w Herne. Występ 
uświetnią soliści Akademii Mu-
zycznej im. Feliksa Nowowiej-
skiego w Bydgoszczy. Koncert 
odbędzie się w czwartek, 30 
marca o godz. 16.00 w Kościele 
pw. Podwyższenia Krzyża Św. 
Wstęp wolny.

Koncert „Requiem” 
Mozarta w kościele 
Podwyższenia Krzyża

ŁOK zaprasza na wystawę 
prac Natalii Kupiec. Wernisaż 
odbędzie się w piątek 31 marca 
o godz. 19 w Galerii PROwizo-
rium ŁOK, a wystawa będzie 
dostępna do 28 kwietnia. Nata-
lia Kupiec urodziła się w 1994 
r. w Wyszkowie. Jest absolwent-
ką Wydziału Grafiki i Malar-
stwa Akademii Sztuk Pięknych 
w Łodzi, specjalność � grafika 
warsztatowa. Zajmuje się ry-
sunkiem, malarstwem, rzeźbą, 

tworzy obiekty artystyczne 
i asamblaże. Na wystawie bę-
dzie można zobaczyć grafiki 
m.in.: litografie, algrafie, li-
noryty, gipsoryty oraz obiekty 
artystyczne.

Wystawa prac Natalii Kupiec
ŁOK zaprasza do udziału 

w V Ogólnopolskim Przeglą-
dzie Piosenki Dziecięcej i Mło-
dzieżowej - �WESOŁE NUTKI� 
Łuków 2023. Festiwal przezna-
czony jest dla solistów w czte-
rech kategoriach wiekowych 
- przedszkola, szkoły podstawo-
we kl.1-3, szkoły podstawowe 
kl. 4-8, szkoły ponadpodsta-

wowe. Tegoroczna pula nagród 
Þ nansowych to aż 3600 zł! 
Dodatkowo zostanie przyzna-
na Nagroda Specjalna - profe-
sjonalne nagranie audio-video 
wokalnego recitalu. Zgłoszenia 
do 14 kwietnia przez stronę 
https://zgloszenia.lok.lukow.
pl/, tam też znajduje się baza 
wiedzy o festiwalu.

„Wesołe Nutki” Łuków 2023

Kolejna Giełda Kolekcjonerów 
odbędzie się w niedzielę 2 kwiet-
nia od godziny 10 w sali wido-
wiskowej Łukowskiego Ośrodka 
Kultury. Na tym cyklicznym 
targowisku, będzie można ku-
pić, wymienić, obejrzeć oraz 
sprzedać znaczki pocztowe, mo-
nety i banknoty, karty pocztowe 
i widokówki, karty telefoniczne, 
medale, odznaki, ordery, sta-
re dokumenty, listy, pamiątki 
wojskowe, stare obligacje i akcje, 
zapalniczki, zegarki, telefony, 
lampy i inne starocia.

G i e ł d a  K o l e k c j o n e r ó w  
w  Ł O K

Gminny Ośrodek Kultury 
w Łukowie, Gminę Łuków i Mia-
sto Łuków zapraszają na Jarmark 
Wielkanocny, który odbędzie się 
2 kwietnia w Niedzielę Palmową.

Wśród wystawców będą so-
łectwa, koła gospodyń wiejskich, 
stowarzyszenia, organizacje po-
zarządowe i placówki oświatowe. 
Można będzie kupić tradycyjne 
dania na świąteczny stół oraz 
ozdoby wielkanocne, dekoracje 
świąteczne domu, pisanki.

W i e l k a n o c n y  J a r m a r k  
w   Ł u k o w i e

SPECJALISTA CHORÓB WEWNĘTRZNYCH
SPECJALISTA HIPERTENSJOLOG

SPECJALISTA DIABETOLOG

L E K .  M E D .  T O M A S Z  Ś W I N I A R S K I
PRYWATNY GABINET LEKARSKI 

ul. Dmocha 2 - nad Apteką „Słoneczna”, Łuków

REJESTRACJA TELEFONICZNA: 693 870 894

KARDIODIABETOLOG

- KORONY I MOSTY 

  PORCELANOWE 

PROTEZY TRADYCYJNE I ELASTYCZNE

APARATY S£UCHOWE

Anna Stolarczuk

Rejestracja telefoniczna 25 798 67 73

DOBÓR I SPRZEDA¯ APARATÓW S£UCHOWYCH, REFUNDACJA Z NFZ I PFRONDOBÓR I SPRZEDA¯ APARATÓW S£UCHOWYCH, REFUNDACJA Z NFZ I PFRON

- wk³adki uszne, ochronniki s³uchu, œrodki pielêgnacyjne
- baterie i akcesoria do wszystkich typów
- profilaktyczne badania s³uchu z konsultacj¹ specjalisty

CZYNNE PON-PT  9.00-15.00, ul. Browarna 25 lok.9, I piêtro £uków 

tel. 602 434 521

SKUP SAMOCHODÓW 
USZKODZONYCH

SPRZEDAŻ CZĘŚCI 
Z DEMONTAŻU

autoKASACJA

WWW.ADAMEXCZESCI.COM

SKUP KABLI - INSTALACJI
samochodowych,

budowlanych,
skrętek komputerowych, itp

tel. 698 978 068

info@adamexczesci.com, tel. 608 350 002

czynne: pn. - pt. 8.00-16.00, sob. 8.00-14.00

Zdany 1B, 08-106 Zbuczyn

R E K L A M A

R E K L A M A
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ŁUKÓW Radni PiS uznali, 
że trzeba bronić dobrego 
imienia Św. Jana Pawła II za 
pomocą specjalnej uchwały. 
Radni opozycyjni zarzucili 
im, że to polityczna gierka, 
a Papież i jego świętość nie 
potrzebują takiej obrony.

W czwartek, 23 marca podczas 
sesji Rady Miasta na wniosek 
radnych PiS do porządku obrad 
wprowadzono projekt uchwały 
w sprawie �Obrony dobrego imie-
nia Świętego Jana Pawła II � Pa-
pieża, najwybitniejszego Polaka 
w historii�.

 „Murem za Janem Pawłem 
II”

Uchwałę odczytała Urszula 
Chruściel, wiceprzewodnicząca 
Rady Miasta. 

- �Rada Miasta wyraża zdecy-
dowany sprzeciw wobec próby 
zniesławienia i szkalowania oraz 
umniejszania zasług Papieża Polaka 
Jana Pawła II, Ojca Świętego, który 
przyczynił się do odzyskania przez 
Polskę niepodległości, obalenia 
komunizmu w Europie, budowy 
demokracji w wielu krajach świata. 
Jego pontyÞ kat naznaczony był po-
korą i szacunkiem dla ludzi wszyst-
kich wyznań i kultur. Papież Jan 
Paweł II stawał w obronie rodziny, 
potępiał stanowczo wszelkie dzia-
łania wymierzone przeciwko życiu 
ludzkiemu. Przez cały okres swojej 
posługi kapłańskiej przekonywał 
do życia w tolerancji, zrozumieniu 
i zaufaniu do drugiego człowieka. 
Uważamy, że działania znieważa-
jące Naszego Wielkiego Rodaka 
z Wadowic szkodzą przede wszyst-
kim Polsce i Polakom. Nie możemy 
przejść obojętnie i stajemy murem 
w obronie Jana Pawła II� - tak 
brzmi fragment uchwały. 

Radni gorąco dyskutowali nad 
projektem uchwały. Głos zabrał 
także burmistrz Piotr Płudowski.

- W 1999 roku Papież w naszym 
parlamencie wypowiedział do zgro-
madzonych parlamentarzystów 
słowa �Historia uczy, że demokra-
cja bez wartości łatwo przemienia 
się w jawny lub zakamuß owany 
totalitaryzm�. Te słowa nigdy nie 
straciły na znaczeniu. Źle się dzieje, 
jeżeli dochodzi do sytuacji, że do-
raźne korzyści partyjne, polityczne 
przedkładane są ponad uznane 
wartości. Boli mnie to jako Polaka 
katolika, że dzisiaj są siły polityczne 
w Polsce, które chcą osobę Papieża 
zawłaszczyć i wykorzystać do swo-

ich politycznych, doraźnych celów, 
tylko po to, żeby nas jeszcze bar-
dziej podzielić � mówił burmistrz. 

„To wstyd!”

Radny Sebastian Ignaciuk zapo-
wiedział, że nie poprze uchwały.

- Na ostatniej konferencji epi-
skopatu Polski arcybiskup Grzegorz 
Ryś powiedział: �Apelujemy, aby 
nie wykorzystywać osoby papieża 
Polaka do celów bieżącej polity-
ki�. To był apel biskupów i arcy-
biskupów. Nasi radni jednak są 
mądrzejsi, są ponad apelem bisku-
pów i składając niniejszy projekt 
uchwały, chcą zbić polityczny ka-
pitał, wykorzystując do tego postać 
Wielkiego Polaka Jana Pawła II. Ja 
nie akceptuję wykorzystywania Pa-
pieża do wszelkich gierek politycz-
nych. Mam wielką awersję do poli-
tyków, którzy siedzą w pierwszych 
ławkach w kościele i kupują akceso-
ria kościelne, żeby być wyczytanym 
i wychwalonym przez księdza pro-
boszcza. Awersja to odpowiednik 
słowa �brzydzić się�. Tak, tym się 
brzydzę, jestem przeciwny graniu 
Papieżem, któremu nikt nie zabie-
ra tego, co zrobił dla naszego kraju 
i dla Europy. Zagłosuję przeciw tej 
uchwale. Papież ma dobre imię i te 
uchwały na pewno nic nie zmie-
nią, oprócz tego, że zbijecie sobie 
polityczny kapitał. Dla mnie to jest 
wstyd! � mówił Ignaciuk. 

- Po raz drugi na tej Sali imienia 
Jana Pawła II przyjdzie mi zacyto-
wać słowa generała Andersa: �Nikt 
nie ma prawa handlować honorem 
i godnością Polski� - �Nikt nie ma 
prawa handlować honorem i świę-
tością Jana Pawła II�. Tak, jak Chry-
stus zmartwychwstał, tak i twoja 

świętość, Janie Pawle, przetrwa 
wieki i dziś, kiedy w kościołach wi-
dzę ludzi, którzy dwie dekady temu 
zdejmowali krzyże w szkołach, 
w urzędach, a dziś modlą się, to 
myślę, że to są tylko ludzie i  mam 
nadzieję, że zostanie im wybaczone 
� skomentował Jarosław Okliński.

Dla młodych

Radna PiS Ewa Rybicka Sicińska 
stwierdziła, że trzeba głośno wyra-
żać poparcie dla Jana Pawła II i bro-
nić jego dobrego imienia dla przy-
szłych pokoleń, dla ludzi młodych.

- Jako klub jesteśmy autorami 
tej uchwały, natomiast ta sprawa 
już się zadziała i jest nagłaśniana 
w telewizji. A młodzi to widzą i my 
musimy głośno się wypowiedzieć, 
że szanujemy Jana Pawła II. Proszę 
nie mówić, że to jest wstyd, bo dla 
mnie to nie jest wstydem. Ja nie 
robię tego dla siebie, bo ja już je-
stem stara, już przeżyłam swoje, ale 
trzeba uczyć młodzież, żeby miała 
autorytety, żeby oni wiedzieli, co 

jest dobre, żeby znali nauki Papie-
ża, bo to, co się dzieje, jest straszne - 
przychodzi młodzież i zabija kolegę 
w środku dnia - mówiła radna. 

Uchwała przyjęta

Za przyjęciem uchwały w spra-
wie �Obrony dobrego imienia 
Świętego Jana Pawła II � Papieża, 
najwybitniejszego Polaka w hi-
storii� zagłosowało 10 radnych: 
Leonard Baranowski, Zygmunt 
Celiński, Urszula Chruściel, Artur 
Gałach, Krzysztof Jodełko, Maciej 
Nurzyński, Krzysztof Okliński, Ma-
ria Pszczółkowska, Ewa Rybicka-Si-
cińska, Andrzej Skwarek. 

Przeciw był Sebastian Ignaciuk. 
Ireneusz Goławski wstrzymał się 
od głosu. Łukasz Bober, Henryk 
Lipiec, Arkadiusz Pogonowski nie 
wzięli udziału w głosowaniu. Nie-
obecni: Robert Dołęga, Grzegorz 
Gomoła, Jarosław Okliński, Ry-
szard Smolarz, Przemysław Sucho-
dolski, Przemysław Wereszczyński.

Radni PiS bronią Jana Pawła II uchwałą 

Ignaciuk: „Chcecie zbić 
polityczny kapitał”

Sebastian Ignaciuk
Nie akceptuję wykorzystywania 
Papieża do wszelkich gierek 
politycznych

Ewa Rybicka-Sicińska 
My musimy głośno się 
wypowiedzieć, że szanujemy 
Jana Pawła II. Trzeba uczyć 
młodzież, żeby miała autorytety

608 410 646, 790 744 468

MATERIAŁY BUDOWLANE

FUH RESŁAW
biuro@reslaw.pl
www.reslaw.pl

Gózd 2A

DOBRE DLA DOMU

tel.:600 601 660, www.ddd.com.pl

Łuków, Siedlecka 10A

ZZZ
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PODŁOGI  ŚCIANY  DRZWI

BRATA

z powodu śmierci

Wyrazy szczerego współczucia

składają

Wójt oraz pracownicy

Urzędu Gminy Łuków

Naszej Koleżance

Małgorzacie Ostojskiej             
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Znajdź pracę ze Wspólnotą

Powiatowy Urząd Pracy w Łukowie

W połowie marca w Sta-
rostwie Powiatowym 
w Łukowie odbyło się 
pierwsze posiedzenie 
nowej Powiatowej Rady 
Rynku Pracy.

W skład nowej rady weszli 
przedstawiciele samorządu te-
rytorialnego, organizacji poza-
rządowych, organizacji praco-
dawców, organizacji związkowej 
oraz rolników z terenu Powiatu 
Łukowskiego.

Podczas posiedzenia jedno-
głośnie wybrano na przewod-
niczącego rady wicestarostę 
Janusza Kozioła, natomiast wi-
ceprzewodniczącym został Ma-
rek Zdanowski � przedstawiciel 
organizacji pracodawców.

W posiedzeniu, oprócz człon-
ków rady, uczestniczyli pracow-
nicy Urzędu Pracy: Kierownik 
Centrum Aktywizacji Zawodo-
wej Danuta Bosek, Kierownik 
Działu Usługi Rynku Pracy 

Iwona Niedziółka, Kierownik 
Działu Instrumenty Rynku Pra-
cy Katarzyna Zabielska oraz 
Kierownik Działu Organizacyj-
no-Administracyjnego Bożena 
Zachoszcz-Cabaj.

Skład Powiatowej Rady Ryn-
ku Pracy w Łukowie na kadencję 
w latach 2023-27 tworzą: Urszula 
Bancerz, Zbigniew Górski, Józef 
Głuchowski, Władysław Karaś, 
Bogdan Kucharski, Jerzy Kuśmier-
czak, Zbigniew Kołodziej, Janusz 
Kozioł, Bernarda Machniak, Ja-
rosław Rzepko, Czesław Sikora, 
Janusz Turski, Adam Sosnowski 
oraz Marek Zdanowski.

Powiatowa Rada Rynku Pra-
cy działa na podstawie ustawy 
z dnia 20 kwietnia 2004 r. o pro-
mocji zatrudnienia i instytucjach 
rynku pracy Jako forum dialogu 
i współpracy władz publicznych 
z partnerami społecznymi, jest 
organem opiniodawczo-dorad-
czym starosty w sprawach poli-
tyki rynku pracy.

KS na podstawie inf. prasowej

Pamiątkowe zdjęcie nowej Powiatowej Rady Rynku Pracy
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Łuków znalazł się w gro-
nie 25 beneÞ cjentów, którzy 

otrzymali łącznie 174,5 mln 
zł bezzwrotnego wsparcia na 

wybudowanie w całej Polsce 
514 mieszkań komunalnych 
i remont bądź adaptację 311 
pustostanów i lokali w złej kon-
dycji. Razem z Łukowem doÞ -
nansowanie otrzymały m.in. 
Gdańsk, Chorzów, Katowice, 
Kielce, czy Warszawa.

Środki - które będą musiały 
teraz traÞ ć do budżetu na jed-
nej z najbliższych sesji Rady 

Miasta - przeznaczone zostaną 
na budowę bloku socjalnego 
przy ul. Żelechowskiej. Posia-
dany przez samorząd projekt 
zakłada wybudowanie w tym 
miejscu zupełnie nowego bu-
dynku dla kilkunastu rodzin 
oraz pięciu kontenerów miesz-
kalnych. Szacowany termin 
realizacji inwestycji to połowa 
2025 r.

Ponad 3 mln zł dla Łukowa na blok socjalny

Symboliczny czek z dofi nansowaniem z rąk Ministra Roz-
woju i Technologii Waldemara Budy otrzymał w piątek 17 
marca burmistrz Łukowa Piotr Płudowski (fot. UM Łuków)

ŁUKÓW Do końca 
kwietnia 2023 r. re-
alizowana jest w Łu-
kowie preferencyjna 
sprzedaż węgla dla 
mieszkańców, któ-
rzy złożyli wniosek 
o dodatek węglowy 
i go otrzymali. 

Tylko do 15 kwietnia moż-
na jeszcze składać wnioski 
o preferencyjny zakup węgla 
w ilości 3 ton. Miasto Łu-
ków na podstawie obowią-
zujących przepisów i pod-
pisanych umów tylko do 30 
kwietnia będzie prowadziło 
preferencyjną sprzedaż wę-

gla. Zadanie to realizowane 
jest za pośrednictwem Przed-
siębiorstwa Energetyki Ciep-
lnej (PEC) w Łukowie, na 
ul. Świderskiej 42. Władze 
miasta zachęcają mieszkań-
ców, którzy jeszcze nie zło-
żyli wniosku, do ich składa-
nia. Pomocy w tym zakresie 
udziela MOPS w Łukowie, 
na ul. Zdanowskiego 15, 
gdzie pracownicy pomagają 
wypełnić stosowny wniosek. 
Mieszkańcy miasta, którzy 
już złożyli wnioski, a nie 
dokonali jeszcze wpłat, są 
proszeni o jak najszybsze 
ich uiszczenie i umawianie 
terminu odbioru węgla z pra-
cownikiem PEC w Łukowie. 
Ilość węgla w sprzedaży jest 
ograniczona i decyduje kolej-
ność zgłoszenia.

Wnioski „na węgiel” 
tylko do 15 kwietnia

Zawód, Miejsce pracy / pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Majster budowy, Łuków/ INZYNIERIA 1 5 000,00 zł u

Spawacz, Łuków/ MDS – SŁOMEX 1 3 660,00 zł u

Magazynier, Łuków/ MDS – SŁOMEX 1 3 660,00 zł u

Psycholog, Wola Gułowska, Zespół Szkół 0,5 2 112,00 zł u

Pracownik restauracji, Łuków/ McDonald 0,5 1 745,00 zł u

Monter instalacji nierdzewnych, Łuków/ ECOBET -TRADE 1 5 000,00 zł u

Kierowca samochodu dostawczego, Łuków/ ANTI 1 5 400,00 zł u

Pracownik biurowy, Gołąbki 1 3 490,00 zł u

Magazynier, Łuków/ GULIK 1 5 000,00 zł u

Psycholog, Stare Kobiałki/ Zespół Szkół 0,5 3 690,00 zł u

Nauczyciel angielskiego, Łuków/ Zespół Szkół nr 1 1 4 224,00 zł u

Pomoc hydraulika, Krynka/ IR -BUD 1 3 490,00 zł u

Logopeda, Wojcieszków/ Żłobek Gminny 0,5 2 200,00 zł u

Psycholog, Wojcieszków/ Żłobek Gminny 0,5 2 200,00 zł u

Laborant fi zykochemiczny, Łuków/ SOWIX 1 5 000,00 zł u

Złodziej i kopaczka

GMINA KRZYWDA W po-
niedziałek 13 marca w Starym 
Potoku nieznany sprawca ukradł 
taśmę przenośnikową z kopaczki 
do ziemniaków.

Narkotyki w domu
GMINA KRZYWDA W po-

niedziałek 13 marca w Kożu-
chówce policjanci znaleźli ma-
rihuanę i mefedron w domu 
33-latka.

41-latek z marychą

GMINA SEROKOMLA 
W czwartek 16 marca w Se-
rokomli policjanci znaleźli 
u 41-latka marihuanę. 

Kierowali po alkoholu

W okresie od 13 do 19 mar-
ca 2023 roku policjanci za-
trzymali 4 nietrzeźwych kieru-
jących pojazdami.

mo

Narkotyki 
w gminach 
i złodziej 
przy kopaczce

Syndyk masy upadłości osoby �zycznej nieprowadzącej działalności gospodarczej, 
na podstawie postanowienia Sędziego-komisarza z  dnia 8 marca 2023 roku

OGŁASZA

przetarg pisemny nieograniczony na sprzedaż z  wolnej ręki, w  drodze wyboru 
najkorzystniejszej oferty objętego masą upadłości prawa własności nieruchomości 
gruntowej stanowiącej działkę o  numerze ewidencyjnym 10961/2 i  powierzchni 
1228 m2, zabudowanej budynkiem mieszkalnym, jednorodzinnym położonej 
w  Łukowie przy ulicy Rurowej 66A dla której Sąd Rejonowy w  Łukowie V Wydział 
Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr LU1U/00072214/7.
 
Cena wywoławcza – 132 000,00 złotych   

II. Warunki przetargu
1. Ofertę nabycia nieruchomości (zgodną z regulaminem) należy przesłać listem poleconym 

(lub dostarczyć) z oznaczeniem oferenta oraz z adnotacją „Oferta przetargowa Łuków”  
na adres biura syndyka; Sobieszyn 10; 08-504 Ułęż do dnia 11 kwietnia 2023 roku  
włącznie do godz. 1400 (liczy się data wpływu oferty do biura syndyka). 

2. Rozpoznanie ofert (bez udziału oferentów) nastąpi w  biurze syndyka w  dniu  
14 kwietnia 2023 roku.

3. Przetarg (na podstawie regulaminu) prowadzi i wyboru oferty dokonuje syndyk. 
4. Syndyk zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferty, unieważnienia przetargu 

w całości bez podania przyczyny na każdym etapie jego trwania
5. Warunkiem przyjęcia oferty jest wpłacenie wadium w  wysokości 13 200,00 zł 

(trzynaście tysięcy dwieście złotych) na konto bankowe masy upadłości nr 47 1020 
3219 0000 9202 0168 6708.

6. Syndyk zawiera umowę sprzedaży, po uprzednim wpłaceniu przez kupującego całej 
ceny na konto wskazane do wpłaty wadium, w  terminie dwóch miesięcy od dnia 
rozstrzygnięcia przetargu. Jeżeli nie dojdzie do zawarcia umowy w tym terminie z winy 
oferenta wadium przechodzi na rzecz masy upadłości.

7. Ważna oferta powinna zawierać następujące dane:
a)dokładne dane oferenta, oferowaną cenę zakupu ( nie może być niższa od ceny 

wywoławczej, 
b)zobowiązanie oferenta do pokrycia kosztów, podatków i  opłat związanych 

z zawarciem umowy sprzedaży,
c)oświadczenie, że oferent zapoznał się ze stanem prawnym i technicznym przedmiotu 

sprzedaży oraz że nie wnosi i nie będzie wnosił w przyszłości zastrzeżeń co do tego 
stanu,

d)pisemne oświadczenie o  zapoznaniu się z  regulaminem przetargu i  przyjęciem 
określonych w nim warunków udziału w przetargu.

8. Nieruchomość można oglądać (zapoznać się z  operatem szacunkowym oraz 
regulaminem przetargu) w  dniu 5 kwietnia 2023 roku w  godzinach 1000 – 1300  

po uprzednim skontaktowaniu się z syndykiem pod numerem telefonu:  (602) 711-236 
(e-mail: t.szewczyk53@wp.pl)

KRONIKA 
KRYMINALNA

O G Ł O S Z E N I E

Będą radzić o rynku pracy

u - umowa o pracę
z - umowa zlecenie

Miasto otrzymało Þ nansowe wsparcie z Funduszu 
Dopłat na budowę 17 lokali mieszkalnych zwięk-
szających mieszkaniowy zasób gminy. W sumie 
do miejskiego budżetu traÞ  ponad 3 mln zł, które 
przeznaczone zostaną na budowę bloku socjalne-
go oraz pięciu kontenerów mieszkalnych przy ul. 
Żelechowskiej.

KRONIKA KRYMINALNA 
za okres od 13 do 19 
marca 

A U T O P R O M O C J A

Odwiedź
nasz portal
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Na chodnikach i uli-
cach Łukowa można 
zobaczyć więcej hulaj-
nóg. Są to e-hulajnogi 
TIER, a popularna 
usługa korzystania 
z nich ruszyła w mie-
ście w piątek, 24 
marca.

Na początek udostępnio-
nych zostanie 100 pojazdów. 
Operator hulajnóg TIER 
przypomina o zasadach bez-
piecznego korzystania z po-
jazdów.

Jak zacząć jeździć na elek-
trycznych hulajnogach? 
Wystarczy pobrać aplikację 
na system android lub IOS, 
zarejestrować się i przypisać 
swoją metodę płatności. Na-
stępnie należy znaleźć e-hu-
lajnogę na mapie lub na ulicy 
i odblokować ją, skanując 

poprzez aplikację umieszczo-
ny na niej kod QR. I można 
jechać!

Aby zakończyć jazdę, wy-
starczy znaleźć bezpieczne 
miejsce do zaparkowania, 
opuścić podpórkę, otworzyć 
aplikację TIER i dotknąć przy-
cisku �Zakończ przejazd�.

Minuta jazdy e-hulajnogą 
TIER kosztuje 69 gr. Opłata 
za odblokowanie hulajnogi to 
3 zł. Zasięg hulajnogi to ok. 
30-40 kilometrów na jednym 
naładowaniu baterii. Nała-
dowana bateria wystarczy 

na ok. 15 przejazdów po 10 
minut.

Na e-hulajnodze można 
jeździć wyłącznie w pojedyn-
kę, zabronione są przejazdy 
po alkoholu. Do jazdy na 
hulajnodze elektrycznej słu-
ży przede wszystkim droga 
rowerowa lub pas ruchu dla 
rowerów. Jeśli ich nie ma, do-
zwolone jest przemieszczanie 
się ulicą, o ile obowiązuje na 
danej przestrzeni ogranicze-
nie prędkości do 30 km/h. 
Oznacza to, że usługa nie bę-
dzie mogła być realizowana 

na części ulic w Łukowie. Po-
nadto maksymalna prędkość, 
z jaką można się przemiesz-
czać hulajnogą elektryczną, 
to 20 km/h.

Elektryczne hulajnogi dla każdego

KRUCZYÑSKI

RRSO: 11,52%

prowizjipp izjirowip

 

kasastefczyka.pl

801 600 100 (koszt wg taryfy operatora)

-

-

-
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Mieszkańcy gminy Drelów, 
Leśna Podlaska, Sosnów-
ka i Kodeń we wtorkowe 
przedpołudnie stawili się 
na proteście pod bramą 
zakładu �Wipasz�. Ich 
stanowisko jest jedno-
znaczne - nie chcą na 
swoich terenach kolejnych 
ferm drobiu. Przedstawi-
ciele Þ rmy również zajęli 
stanowisko w tej sprawie.

Protest trwał blisko dwie go-
dziny. Mieszkańcy tych gmin nie 
zgadzają się na budowę ferm dro-
biu. W przypadku gminy Drelów 
byłyby to kolejne kurniki, na któ-
re mieszkańcy nie chcą pozwolić, 
głównie ze względu na niszczenie 
dróg przez przejeżdżające tam sa-
mochody ciężarowe oraz nieprzy-
jemny zapach, który towarzyszy 
im każdego dnia. Przedstawiciele 
Þ rmy pojawili się na proteście, 
by uspokoić zebranych protestu-
jących. Nie zdało się to na nic, 
żadne porozumienie nie zostało 
zawarte.

- Jeśli mamy do czynienia 
z grupą protestujących, zawsze 
jest to grupa podzielona na pew-
ne frakcje. Ludzi, którzy przyje-
chali rozmawiać o faktach, ludzi 
mniej zdecydowanych, ale takich, 
do których też fakty przemówią 
i takich, którzy są tutaj na zasa-
dzie �nie, bo nie�. Protesty, które 
nas dotykają od kilku miesięcy, 
składały się z takich ludzi. Z czę-
ścią się porozumieliśmy, z częścią 

jeszcze rozmawiamy, a ta dzisiej-
sza frakcja to raczej takie osoby, 
z którymi ciężko się porozumieć. 
Mimo wielokrotnych zaproszeń 
do obejrzenia ferm nie chcą przy-
jechać i zobaczyć jak funkcjonu-
ją. Jest mi z tego powodu przykro 
- powiedział Michał Ślósarski, 
kierownik ds. inwestycji Zielo-
nych Ferm w Þ rmie Wipasz.

Obecność AgroUnii

Na proteście pojawili się także 
przedstawiciele AgroUnii na czele 
z Michałem Kołodziejczakiem, 
którzy chcieli wesprzeć protestu-
jących i to właśnie w Między-
rzecu Podlaskim zwołali swoją 
konferencję prasową przed jed-
nym z największych zakładów 
drobiarskich w naszym kraju.

- Obok nas jest Þ rma, któ-
ra planuje w czterech gminach 
budowę ponad 60 kurników, 
budowanych w jednostkowych 
zgromadzeniach po około 15 kur-
ników. W jednym będzie hodo-

wanych rocznie ponad 70 tysięcy 
kurczaków. To znaczy, że w jed-
nej zagrodzie będzie ok. miliona 
sztuk drobiu. To jest 36 milionów 
kur, które mają być hodowane 
w czterech gminach. Docelowo 
ma być to ponad 70 milionów. 
Bo dziś zostały wydane decyzje 
na 60 kurników, a słyszymy, że 
to dopiero początek - alarmował 
Kołodziejczak.

Drelów już ma, ostrzega 
pozostałe gminy

Gmina Drelów jest jednym 
z tych miejsc, gdzie docelowo 
mają powstać kolejne kurniki. 
Mieszkańcy Kwasówki także 
przyjechali na protest i ostrzega-
li zebrane osoby z pozostałych 
gmin, by nie zezwalać na budowę 
ferm drobiu w kolejnych miejsco-
wościach.

- Nie dostajemy nic. Obiecy-
wali, że powstanie instytut i czte-
ry kurniki, a dziś mamy już 12 
budynków. Znowu ma powstać 

osiem kurników, a to jest bardzo 
mała wioska - powiedział jeden 
z protestujących. - Mieszkańcy 
gmin, w których są już fermy, 
ostrzegają nas, byśmy nie pozwa-
lali na budowę. Wystarczy, że ta 
Þ rma wsadzi nogę, a zaraz będą 
się rozwijać - po chwili dodał ko-
lejny z rozmówców.

Czy jest się czego obawiać?
Osoby decyzyjne z Þ rmy, któ-

ra chce stworzyć fermy drobiu 
w wyżej wymienionych gmi-
nach, mówią, że protest to poli-
tyczna zagrywka lidera AgroUnii. 
Podczas spotkania nie zabrakło 
mocnych słów skierowanych 
w kierunku przedstawicieli Þ rmy 
z siedzibą w Międzyrzecu. Ci 

jednak uspokajają, że budowa 
kurników nie zagraża tamtejszej 
społeczności.

- Wierzę, że tworzymy nową 
jakość w polskim rolnictwie. 
Dzięki prezesowi Wiśniewskie-
mu tworzymy tak nowoczesne 
zakłady, jak ten w Międzyrzecu. 
Dodatkowo projekt �Zielonych 
Ferm�, gdzie będziemy produ-
kować kurczaka premium, gdzie 
te kurczaki będą zjadać polskie 
zboże, które wyprodukowali pol-
scy rolnicy. Będziemy tam też 
tworzyć nowe miejsca pracy - po-
wiedział Michał Ślósarski.

- Mogę podać przykład miej-
scowości, w której nie było ani 
jednego protestu. Jest to gmina 

Biała Podlaska i miejscowość 
Pólko, gdzie budujemy Zieloną 
Fermę z ośmioma kurnikami. 
Protesty zaczęły się w momen-
cie złożenia przez nas raportu 
środowiskowego i rozpoczęcia 
procedowania �Zielonej Fermy� 
w gminie Sosnówka. Nie prze-
widzieliśmy jednego - kampanii 
wyborczej. Na plecach �Wipaszu� 
i na nieświadomości ludzi przez 
pewnych ludzi, którzy chcą osią-
gnąć swoje cele polityczne, jest 
budowana oszczercza kampania 
kłamstw wobec polskiego przed-
siębiorcy z wizją, który chce two-
rzyć miejsca pracy - zakończył.

Radosław Grabowski

Protest. Nie chcą 
kolejnych ferm drobiu

Michał Ślósarski
kierownik ds. inwestycji Zielonych Ferm

Jesteśmy otwarci na 
rozmowy

- Cały czas powielamy zaproszenie, 
żeby protestujący odwiedzili istniejące 
Zielone Fermy i tam odpowiemy na 
wszelkie pytania. Dyrektor zakładu 
drobiarskiego odebrał listę pytań, któ-
rą przekażemy do zarządu. Przed tymi 
ludźmi stoi polityka, a Pan, który pro-
wadził to wydarzenie, jest politykiem. 
To nie politycy wypracowują dobrobyt 
w tym kraju, tylko inwestorzy, którzy 
tworzą miejsca pracy, tacy jak Józef 
Wiśniewski. Absolutnie bez wstydu 
staję z tymi ludźmi i rozmawiam, bo 
to fi rma Wipasz dba polskie rolnictwo 
i jego rozwój.

Michał Kołodziejczak
lider AgroUnii

Nie możemy się na to 
zgadzać

- Ludziom, którzy przyszli na 
protest, kończy się normalne 
życie. My mówimy tutaj jasno - 
jeżeli ludzie się na to nie godzą, 
to tych kurników ma tutaj nie być. 
To mieszkańcy, którzy się tutaj 
znajdują, mają decydować o tym, 
jak będzie wyglądała ich gmina czy 
powiat. Nie będzie robił tego ktoś, 
kto załatwia sobie pozwolenia. To 
nie jest normalne rolnictwo ani 
tradycyjna hodowla drobiu. To nie 
są normalni rolnicy, a potężne kor-
poracje, które przejmują hodowlę 
zwierząt i produkcję żywności.

Grzegorz Tywoniuk
gmina Drelów

Nie chcemy więcej 
kurników

- Mamy już jedną fermę drobiu i 
protestujemy, bo druga nie jest 
nam potrzebna. Na początku 
miały być tylko cztery kurniki, 
teraz posiadamy już ich 12. Drogi 
lokalne również miały być popra-
wione i tak się nie stało. Trudno 
sobie wyobrazić ludziom, którzy 
nie zamieszkują tych terenów 
jaki „Armagedon” przeżyliśmy 
podczas budowy tych kurników. 
Teraz wiemy, z czym to się wiąże 
i kolejnym kurnikom mówimy 
stanowcze „nie”.

Przeciwni budowie ferm drobiu są mieszkańcy gminy Kodeń, gminy Drelów i gminy Leśna Podlaska

Na proteście pojawili się także przedstawiciele AgroUnii

Dariusz Mackiewicz
sołtys Kodnia Drugiego

Stop fermom w gminie 
Kodeń

- Mamy sanktuarium, do którego 
co roku przyjeżdżają tysiące 
pielgrzymów. Mamy agroturystyki 
i ekologiczne gospodarstwa, 
gdzie większość ludzi żyje, krótko 
mówiąc, dla turystów. Teraz do-
wiadujemy się nagle, że w jednej 
lokalizacji ma być 15 kurników, a 
zaledwie kilka kilometrów dalej 
kolejnych 14. Mieszkańcy nic o tym 
nie wiedzieli, a budujący nie chcą z 
nami o tych projektach rozmawiać.

Dorota Demianiuk
gmina Sosnówka

Nikt nie zapytał nas o 
zdanie

- Nie chcemy za swoich sąsiadów 
tych kur. Nie damy degradować 
naszych gospodarstw ekologicz-
nych czy uniemożliwić rozwój 
turystyki na naszych terenach. W 
gminie Sosnówka jest jedyna w 
Europie uprawa maliny moroszki. 
Powstanie 16 kurników w jednej 
lokalizacji zahamuje rozwój no-
wych gospodarstw ekologicznych i 
zabije te, które już funkcjonują.

Marcin Trębicki
gmina Sosnówka

Nie pozwolimy 
zbudować tych ferm

- Mam gospodarstwo położone 
1200 metrów od tej inwestycji, 
której tam nie będzie, bo my na 
to nie pozwolimy. Nie pozwolimy 
na to, żeby nam ktoś smrodził, 
zanieczyszczał środowisko. Należy 
podkreślić, że woda na naszych 
terenach jest bardzo czysta. Nie-
którzy nasi mieszkańcy do dziś ko-
rzystają z wody ze studni. Budowa 
tych kurników może spowodować 
również wyludnienie całych wsi, bo 
smród jest niesamowity.
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POWIAT ŁUKOWSKI/
GMINA ŁUKÓW Pani 
Elżbieta i jej brat Jacek 
mieszkają w starym 
drewnianym domu. Pożar 
całkowicie zniszczył jedno 
z pomieszczeń, dach i sień. 
Bliscy rodzeństwa założyli 
zbiórkę na pomoc pogo-
rzelcom.

Pożar wybuchł w czwartek, 
16 marca, po godzinie 20.30. 
Kiedy strażacy przyjechali na 
miejsce, paliło się pomieszczenie 
na parterze oraz poddasze. Pani 
Ela i jej brat opuścili dom przed 
przybyciem strażaków, jednak 
zatruli się gazami pożarowymi 
i udzielono im pierwszej pomo-
cy. Brat pani Eli traÞ ł na kilka 
dni do szpitala. 

„Usłyszałam hałas”

Ogień pojawił się niespodzie-
wanie. � Oglądałam z bratem 
telewizję i tak około 20.40 usły-
szałam hałas, jakby coś się wali-
ło. Myślałam, że ktoś przyszedł 
i trzasnął drzwiami, ale po chwili 
zaczęły się kolejne odgłosy, jak-
by petardy strzelały. Weszłam do 
swojego pokoju i zobaczyłam, że 
jest pełen dymu. W rurach pie-
cyka był ogień, paliła się szafa. 
Brat przybiegł i wlał w szafę wia-
dro wody, ale ogień tylko bar-
dziej buchnął. Płomienie zaczęły 
się rozchodzić po całym pokoju 
� opowiada pani Elżbieta.

Wtedy wybiegli z domu, brat 
zadzwonił po straż. 

� Strażacy bardzo szybko 
przyjechali, starali się, bardzo 
im dziękujemy. Brat pojechał 
do szpitala na kilka dni, był 
zatruty dymem, bo próbował 
ratować i wynosić z domu różne 
rzeczy. Ja uciekłam, ale też się 
nawdychałam tego dymu i stra-
żacy udzielili mi pomocy, ale 
nie chciałam jechać do szpitala 
� mówi kobieta.

„Tu się wychowałam”

Pani Elżbieta jest załamana sta-
nem domu. 

� Ten dom jest całym moim 
światem, ja się stąd nie ruszam, tu 
się wychowałam i chciałabym tutaj 
nadal mieszkać � mówi.

Zniszczenia są ogromne. Całko-
wicie spłonęło jedno pomieszcze-
nie, spalony jest strop, dach z eter-
nitu, drzwi wewnętrzne, nadpalona 
sień. Większość rzeczy jest zalana 
wodą. Trzeba zrywać płyty, wymie-
nić watę. Z suÞ tu się leje, podłoga 
odkształciła się od wilgoci. 

� Teraz jeszcze wszystko schnie, 
nie wiemy ostatecznie, jakie będą 
zniszczenia z powodu zalania 
wodą, dlatego boimy się, że będzie 
potrzebny dużo większy remont � 
mówi pani Elżbieta.

Proszą o pomoc

Do wymiany jest licznik, insta-
lacja elektryczna i wodna. Pogo-
rzelcy stracili kuchenkę, lodówkę, 
telewizor, odkurzacz, ubrania, 
meble. Muszą jak najszybciej wy-
remontować dom, żeby mieć gdzie 
mieszkać. 

� Dom jest stary, ale to jedyne 
miejsce do mieszkania dla mnie 
i brata. Nie mamy pieniędzy na 

remont, utrzymujemy się z prac 
dorywczych. Wiemy, że pomoże 
nam gmina, ale chcemy prosić 
życzliwych ludzi o wsparcie na pra-
ce remontowe � mówią pogorzelcy.

Bliscy rodzeństwa założyli za-
rzutkę na pomoc pogorzelcom. 
Wpłacać można na stronie zrzutka.
pl, na której trzeba odszukać za-
rzutkę dla pani Eli i jej brata pod 
hasłem: Pomoc Pogorzelcom (ht-

tps://zrzutka.pl/tnb8t3).
Oprócz wpłat można im przeka-

zać garnki, talerze, meble, np. regał, 
szafę, tapczan, wersalkę, lodówkę, 
telewizor, radio, kuchenkę gazową 
- nawet dwupalnikową. 

Jeśli ktoś chciałby przekazać 
pogorzelcom taką pomoc, może 
zadzwonić pod nr tel.: 506 856 288 
lub 731 966 280.

mo

Pogorzelcy z Ról proszą 
o pomoc w odbudowie domu

Ogień zniszczył strop i strych, cały dach jest do wymiany

Całkowicie spłonęło jedno pomieszczenie, drzwi wewnętrzne, meble, lodówka, ubrania...

Jak pomóc finansowo pogorzelcom?
Wpłacać można na stronie zrzutka.pl, na której trzeba 

odszukać zarzutkę dla pani Eli i jej brata pod hasłem: 

Pomoc Pogorzelcom (https://zrzutka.pl/tnb8t3)

Pomoc rzeczową można przekazać kontaktując się pod nr 

tel.: 506 856 288 lub 731 966 280.

MIĘDZYRZEC PODLASKI: 
Policja zatrzymała mężczy-
znę, który odpowie ma kra-
dzież samochodu należącego 
do jego pracodawcy.

Pod koniec lutego mieszkaniec 
gminy Międzyrzec Podlaski zgłosił 
kradzież samochodu. W osobo-
wym mitsubishi były m.in. elektro-
narzędzia.

- O kradzież podejrzewał byłego 
pracownika, który przez pewien 
czas mieszkał u niego i korzystał 
z samochodu. Pewnego dnia 42-let-
ni pracownik �zniknął�, a wraz 
z nim auto - informuje komisarz 
Barbara Salczyńska-Pyrchla z bial-
skiej policji.

Policjanci ustalili, że podejrze-
wany 42-letni mieszkaniec Łuko-
wa ukrywa się na terenie powiatu 
parczewskiego. Został zatrzymany 
w miejscu swojej nowej pracy. 
Policjanci odzyskali skradziony sa-
mochód. 

- 42-latek przyznał, że znajdują-
cy się w bagażniku sprzęt sprzedał 
- dodaje komisarz Barbara Salczyń-
ska-Pyrchla.

Mężczyzna traÞ ł już do zakładu 
karnego, gdzie spędzi najbliższe 8 
miesięcy - poszukiwany był do od-
bycia kary za popełnione wcześniej 
przestępstwo. Teraz grozi mu do 5 
lat pozbawienia wolności.

Joanna Niećko

Odpowie za kradzież samochodu pracodawcy

Samochód policja odzyskała, ale elektronarzędzia przepadły bezpowrotnie

Fo
t.

K
W

P
 L

u
b
li
n

Janina Nazaruk 
95 lat, zm. 16 marca, Milanów

Daniela Kremeź 
84 lata, zm. 17 marca, 

Kolembrody

Aleksander Wielgus 
91 lat, zm. 17 marca, 

Sosnowica

Józefa Zając 
78 lat, zm. 19 marca, 

Kolembrody

Jadwiga Sawicka 
89 lat, zm. 20 marca, 

Sosnowica

Janina Ostrowska 
79 lat, zm. 20 marca, Parczew

Irena Paśnik 
88 lat, zm. 21 marca, Ostrówek

Krystyna Bloch 
74 lata, zm. 21 marca, Parczew

Usługi Pogrzebowe 
Piotr Kochanowski

Tel. 509 412 470

Jerzy Pachała 
83 lata, zm. 10 marca, Radzyń 

Alicja Kowalik 
88 lat, zm. 11 marca, Radzyń

Tadeusz Kozak 
84 lata, zm. 12 marca, 

Radzyń

Ryszard Kapała 
68 lat, zm. 12 marca, Radzyń

Marianna Frączek 
88 lat, zm. 14 marca, Radzyń

Janina Kulik 
89 lat, zm. 16 marca, Ulan

Grzegorz Maliszewski 
73 lata, zm. 17 marca, Radzyń

Wiesław 
Korzeniewski 

71 lat, zm. 21 marca, 
Tchórzew

Stefania Pataj 
90 lat, zm. 22 marca, Radzyń

PUK Radzyń Podl.
Tel. 83 352 63 89

NEKROLOGI
RADZYŃ PODLASKI

ŁUKÓW

PARCZEW

BIAŁA PODLASKA

Tadeusz Belkiewicz 
92 lata, zm. 10 marca, 

Szymanowo

Aniela Bancarzewska 
90 lat, zm. 11 marca, Rossosz

Jan Ochijewicz 
88 lat, zm. 11 marca, Biała 

Podlaska

Ks. Mitrat Jan Kulik 
62 lata, zm. 11 marca, Ełk

Marianna Małoszuk 
86 lat, zm. 12 marca, 

Międzyrzec

Łukasz Słabczuk 
39 lat, zm. 13 marca, Biała 

Podlaska

Antonina Abramowicz 
95 lat, zm. 15 marca, Biała 

Podlaska

Ryszard Mochnacz 
68 lat, zm. 15 marca, Biała 

Podlaska

Danuta Czeremuszka 
88 lat, zm. 17 marca, Siedlce

Zo� a Czyżewska 
88 lat, zm. 19 marca, Biała 

Podlaska

Marianna 
Derlukiewicz 

82 lata, zm. 20 marca, Biała 
Podlaska

Andrzej Pykacz 
61 lat, zm. 20 marca, Biała 

Podlaska

Marianna Protaś 
90 lat, zm. 20 marca, Ostrówki

Stanisława Ostapowicz 
84 lata, zm. 21 marca, Łuby

Marian Kucharski
 93 lata, zm. 22 marca, 

Międzyrzec

Helena Szudejko 
66 lat, zm. 23 marca, Biała 

Podlaska

HADES Biała Podlaska
Tel. 83 344 35 24

Stanisław Szcześniak 
62 lata, zm. 10 marca, 

Tuchowicz

Teresa Bartnicka 
83 lata, zm. 10 marca, 

Serokomla

Stanisław 
Juchnikowski 

93 lata, zm. 11 marca, Zarzec 
Łukowski

Ryszard Makosz 
64 lata, zm. 11 marca, Łuków

Helena Chmiel 
86 lat, zm. 12 marca, Radoryż 

Kościelny

Zo� a Danuta Zielińska 
76 lat, zm. 13 marca, Łuków

Roman Duklewski 
74 lata, zm. 13 marca, Łuków

Czesław Radomyski 
81 lat, zm. 15 marca, łuków

Józef Drabarek 
83 lata, zm. 15 marca, Łuków

Jan Czubaszek 
75 lat, zm. 16 marca, Łuków

Stanisław Żołyniak 
90 lat, zm. 18 marca, łuków

Jadwiga Zdunek 
90 lat, zm. 20 marca, Jeleniec

Marek Barszcz 
53 lata, zm. 20 marca, 

Tuchowicz

Hades Łuków 
Tel. 25 798 37 35
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Do puławskiego Muzeum 
Badań Polarnych przyje-
chał oryginalny śmigło-
wiec MI-2, służący niegdyś 
polskim polarnikom na 
stacji im. Antoniego Bole-
sława Dobrowolskiego we 
Wschodniej Antarktydzie. 
Odrestaurowana maszyna 
będzie stanowiła jeden 
z eksponatów placówki.

Śmigłowiec polarników 
już jest

Dokładnie rok temu infor-
mowaliśmy na naszych łamach 
o tym, że zasoby muzeum wzbo-
gacą się o autentyczny śmigło-
wiec, którego w latach 70-tych 
używali polscy polarnicy na 
Antarktydzie. O sprowadzenie 
eksponatu starał się pierwszy dy-
rektor placówki, zmarły w stycz-
niu ubiegłego roku prof. Andrzej 
Piotrowski. Maszynę należącą 
niegdyś do Polskiej Akademii 
Nauk znaleziono przypadkiem 
w Świdniku. Ale dzięki stara-
niom dyrektora Piotrowskiego 

zamiast pójść na przysłowiowe 
żyletki udało się go zakupić i stał 
się własnością Muzeum. Zakup 
został sÞ nansowany przez Urząd 
Marszałkowski Województwa 
Lubelskiego. Maszyna przeszła 
remont i teraz będzie jednym 
z największych, a jednocześnie 
najciekawszych eksponatów. 
Prace trwały kilka miesięcy. 
Modernizacja śmigłowca była 
prowadzona na podstawie zdjęć 
z czasów jego świetności.

Do Puław przyjechał w ubie-
gły poniedziałek 20 marca i zo-

stał ulokowany na działce w któ-
rej mieści się muzeum przy ul. 4. 
Pułku Piechoty Wojska Polskiego 
18.

- Pilotem tego śmigłowca był 
Czesław Opoka. Obiekt przeszedł 
gruntowny remont i wygląda jak 
za czasów swojej świetności. 
Odtworzono zarówno kolory-
stykę (kolor łososiowo-pomarań-
czowy), logotypy, oznaczenia 
i napisy, a także widniejący na 
drzwiach napis - dowiadujemy 
się ze strony Muzeum Badań Po-
larnych. Wokół śmigłowca zosta-

nie zbudowana specjalna rampa, 
na którą będzie można wejść, by 
zajrzeć do odtworzonego wnę-
trza maszyny. 

Wkrótce otwarcie

- Trwają prace nad przygo-
towaniem ekspozycji. Chcemy 
udostępnić muzeum do zwiedza-
nia jeszcze przed świętami wiel-
kanocnymi, albo tuż po świętach. 
Oprócz śmigłowca będzie można 
obejrzeć autentyczny skuter i na 
nim usiąść, czy ponton używany 

przez polarników na Szpicberge-
nie. Ekspozycja będzie naprawdę 
ciekawa - mówi Piotr Kondra-
ciuk, dyrektor Muzeum Badań 
Polarnych w Puławach.

Jak informuje dyrektor, mu-
zeum po przeprowadzce do 
budynku przy ul. PP Wojska 
Polskiego będzie udostępniane 
zwiedzającym etapami. - Mu-
sieliśmy przygotować obiekt do 
potrzeb muzealnych, wyremon-
tować, przygotować niezbędne 
instalacje - tłumaczy dyrektor 
Kondraciuk.

Placówka będzie czynna dla 
zwiedzających najprawdopodob-
niej od godz. 10.00 do 16.00. 
Wkrótce na stronie internetowej 
ma pojawić się cennik biletów. 
- Zgodnie z ustawą o muzeach 
jeden dzień będzie ze wstępem 
bezpłatnym - dodaje dyrektor 
Piotr Kondraciuk.

Marta Pietroń

Śmigłowiec polarników 
wylądował w Puławach

W taki stanie na złomowisku w Świdniku został odnaleziony śmigłowiec MI-2 
służący niegdyś polskim polarnikom

Nowy eksponat muzeum został przywieziony do Puław w ubiegły poniedzia-
łek, 20 marca, i ustawiony na zewnątrz na terenie siedziby Muzeum Badań 
Polarnych w Puławach przy ul. 4. PP Piechoty 18
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Pomysłodawcą utworze-
nia w Puławach Muzeum 
Badań Polarnych był 
dr Andrzej Piotrowski 
z Polskiego Towarzystwa 

Geologicznego, którego 

na początku 2021 r. Zarząd 

Województwa Lubelskiego 

powołała na stanowisko 

dyrektora placówki. Ta po-

czątkowo mieściła się w wy-

remontowanych obiektach 

PTTK przy ul. Czartoryskich. 

Jednak w ubiegłym roku na 

mocy porozumienia z UMCS 

w Lublinie Muzeum przenio-

sło się do budynku Wydziału 

Zamiejscowego uczelni przy 

ul. 4. PP Piechoty w Puławach 

Jedna z najstarszych 
mieszkanek powiatu 
19 marca świętowała 
swoje urodziny. Władze 
gminy wybrały się do 
jubilatki, aby złożyć 
jej najserdeczniejsze 
życzenia. Nie zabrakło 
toastu lampką szampa-
na i tortu.

Piękny wiek

Józefa Kurowska urodziła się 
19 marca 1922 r. Przez większość 
swojego życia kobieta zajmowała 
się pracą w rolnictwie. W la-
tach 30. XX w. poznała swojego 
męża Jana, z którym wzięła ślub 
w 1940 roku. Para doczekała się 
pięciorga dzieci, pięciu wnuków, 
dwunastu prawnucząt oraz troj-
ga praprawnucząt. Mąż pani Jó-
zefy zmarł w 1989 roku. Kobieta 
pochodzi z Trzcianek w gm. Ja-
nowiec, ale od 2012 r. mieszka 
wraz z córką w Wólce Profeckiej. 
Rok temu świętowała swoje set-
ne urodziny.

- Jestem wzruszona tym 
wszystkim, nawet nie wiem, co 
mam powiedzieć. Bardzo dzięku-

ję wszystkim, że o tym pamiętali 
- mówiła pani Józefa rok temu 
�Wspólnocie�.

Świętowali jeszcze raz
Kilka dni temu pani Józe-

fa obchodziła 101. urodziny, 

a do Wólki Profeckiej przyje-
chała rodzina wraz z wójtem 
gminy Janem Gędkiem, kie-
rownik Urzędu Stanu Cywil-
nego Grażyną Biernacką oraz 
przewodniczącą Rady Gminy 
Zofią Malinowską. Jubilatka 

otrzymała bukiet kwiatów, 
prezenty i list gratulacyjny. 
�Wspólnota� również dołącza 
się do życzeń.

Dominik Kęsik

Gm. Janowiec: Józefa Kurowska 
skończyła 101 lat

Pani Józefa wciąż jest w doskonałej formie. Kobieta w towarzystwie władz gminy obchodziła w ubiegłym tygodniu 101. 
urodziny. Pojawił się tort i gratulacje
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Pożar wybuchł w minio-
ną niedzielę (26 marca) 
przed godziną 6 w ma-
sarni przy ulicy Spół-
dzielczej w Baranowie.

� Nasze działania polega-
ły na zabezpieczeniu miejsca 
zdarzenia, odłączeniu prądu, 
sprawdzeniu, czy w obiekcie 
przebywają pracownicy i zwie-
rzęta. Akcja gaśnicza polegała na 
podaniu jednego prądu wody do 
wnętrza masarni oraz jednego 

prądu wody na palący się dach. 
Do naszych działań należało 
również zabezpieczenie i schło-
dzenie butli z gazem � relacjonu-
ją druhowie z Baranowa, którzy 
pracowali na miejscu. Ochotnicy 
dodają, że akcja była trudna ze 
względu na zawalenie się dachu, 
stropu oraz ścian. Na miejscu 
interweniowały też dwa zastę-
py Państwowej Straży Pożarnej 
w Puławach, zastęp OSP Czołna, 
patrol policji oraz pogotowie 
energetyczne.

GR

POWIAT PUŁAWSKI 
Poranny pożar 
w masarni

Akcja ratunkowa była trudna ze względu na zawalenie się dachu, stropu oraz ścian
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O możliwej obecności 
drapieżników na terenie 
gminy Markuszów in-
formują myśliwi i apelu-
ją o ostrożność.

O tym, że na leśnych ścież-
kach można natknąć się na 
wilki, poinformowali myśliwi 
z Koła Łowieckiego �Cyranka� 
z Lublina, którzy dzierżawią 
obwód łowiecki znajdujący się 
częściowo na terenie gminy 
Markuszów. Przesłali specjal-
ne pismo do urzędu gminy 
z prośbą o rozpropagowanie 
informacji wśród mieszkańców. 
- Pierwszy przypadek obecności 
wilka w okolicach Woli Przyby-
sławskiej odnotowaliśmy trzy 
lata temu i był to pojedynczy 
osobnik. Obecnie regularniej 
obserwowana jest wataha wil-
ków w liczbie czterech sztuk. 
O ich ciągłej obecności świad-
czą również liczne ślady i tropy. 

W lasach i na łąkach w okolicy 
Woli Przybysławskiej i lasu Bo-
rek znajdowane są przez nas 
szczątki zwierzyny dziko żyjącej 
t.j. saren i jeleni. Znany jest nam 
także przypadek zaatakowania 
i zagryzienia zwierząt domo-
wych (psów) w gospodarstwie 
bezpośrednio sąsiadującym 
z lasem - piszą myśliwi. Łowczy 
zwracają uwagę, że populacja 
wilków w całej Polsce wzrasta 

i pojawiają się w miejscach, 
w których dotąd nie były spo-
tykane. Wiosna, lato i jesień to 
okres, kiedy ludzie częściej prze-
bywają w kompleksach leśnych 
i na polach, w związku z tym 
mogą na swej drodze spotkać 
wilki obecne także na terenie 
gminy Markuszów. - Od 1988 
roku wilk jest objęty całkowitą 
ochroną gatunkową na terenie 
Polski. W związku z powyższym 

myśliwi nie mają możliwości od-
strzału, odłowu, czy innego spo-
sobu odstraszenia tych zwierząt 
w celu pozbycia się ich z terenu, 
na którym są obecne - informują 
myśliwi z Koła Łowieckiego �Cy-
ranka�.

Wilki w powiecie puławskim 
to nie nowość. Ich stałą obec-
ność leśnicy notują od 2015 r. 
Pojawiały się w Kozim Borze 
w pobliżu Barłogów oraz Dęby 
w gminie Kurów, w gminie Ja-
nowiec, czy w lasach gołębskich 
w gm. Puławy. Czy osoby spa-
cerujące po lesie mają się czego 
obawiać? - Jeżeli wilk nas wyczu-
je, po prostu ucieknie. To dzika 
zwierzyna. Musiałby być bardzo 
zdesperowany, by podjąć atak. 
W puławskich lasach zwierzyny 
jest dużo, dlatego baza pokar-
mowa dla wilka jest dosyć spora 
- tłumaczył nam jakiś czas temu 
Leopold Leśko z Nadleśnictwa 
Puławy.

Marta Pietroń

Wilki w powiecie puławskim. 
Znów dały znać o swojej obecności

Wilki pojawiają się już od kilku lat także w innych 
regionach naszego województwa. Można je spotkać 
w okolicach Czemiernik w pow. radzyńskim, Kocka, 
Kozłówki i w Lasach Parczewskich. 
Ich populacja rośnie. Podchodzą pod zabudowania, 
na polowaniach zagryzają myśliwym psy.

Jesienią 2019 roku drapieżnik zaatakował stado 
owiec na łące w Ostrówkach (pow. radzyński). Jedną 
z nich pogryzł. Rolnik chciał go przepędzić kijem. 
Wtedy wilk zaczął na niego warczeć i szczerzyć kły.

Na wagonie towarowym 
pod linią trakcji elek-
trycznej znaleziono ciało 
młodego mężczyzny. To 
22- letni mieszkaniec 
Puław. Sprawę bada 
prokuratura.

Informacja o tym, że na jed-
nym z wagonów towarowych, 
stojących na bocznicy stacji 
Puławy Drewniane, znaleziono 
ciało mężczyzny, obiegła Puławy 
w poniedziałkowe popołudnie 20 
marca. Policja otrzymała informa-
cję ok. godz. 16.00. - Zauważył 
go maszynista z przejeżdżającego 
pociągu - mówi kom. Ewa Rejn-
-Kozak, rzecznik prasowy Komen-

dy Powiatowej Policji w Puławach. 
We wskazane miejsce udali się 
funkcjonariusze i potwierdzili in-
formacje. Mężczyzna w wieku ok. 
20 lat leżał na wznak, lekko zwi-
sając na jeden z boków cysterny 
i nie dawał oznak życia. W mię-
dzyczasie w mediach społecznoś-
ciowych krążyły już nawet zdjęcia 
z miejsca zdarzenia. 

Na miejscu były prowadzo-
ne czynności pod nadzorem 
prokuratora. Aby policyjny 
technik mógł rozpocząć oglę-
dziny, konieczne było wyłą-
czenie prądu.

- Wstępne ustalenia wy-
kluczyły udział osób trzecich 
w zdarzeniu. Przy mężczyźnie 
nie znaleziono żadnych przed-

miotów, dokumentów ani tele-
fonu - dodaje kom. Rejn-Kozak.

Wkrótce policjanci ustalili jego 
tożsamość. Decyzją prokuratora cia-
ło zostało przewiezione do Zakładu 
Medycyny Sądowej w Lublinie na 
sekcję. Na jej wyniki trzeba poczekać 
kilka tygodni. Śledztwo w tej spra-
wie prowadzi Prokuratura Rejonowa 
w Puławach. - Powadzimy postępo-
wanie w kierunku art. 155 kodeksu 
karnego (namowa lub pomoc do 
samobójstwa - red.). Ustalamy oko-
liczności, w jakich doszło do zda-
rzenia. Wstępną przyczyną śmierci 
22-letniego mieszkańca Puław było 
porażenie prądem - informuje prok. 
Grzegorz Kwit, Prokurator Rejono-
wy w Puławach.

Marta Pietroń

Makabryczne odkrycie maszynisty

Puławy: Tajemnicza śmierć 
na bocznicy

Młody mężczyzna leżał na jednym z takich wagonów na wznak. Jego ciało zwisało na 
jedną stronę cysterny. Zauważył go maszynista przejeżdżającego innego pociągu
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OPOLE LUBELSKIE: 
Proces w tej sprawie 
trwa. Prokuratura 
oskarżyła Marka 
K. o spowodowanie 
wypadku drogowego 
z ciężkim skutkiem.

Pod koniec maja ub.r. Pro-
kuratura Rejonowa w Opo-
lu Lubelskim skierowała do 
sądu akt oskarżenia prze-
ciwko Markowi K. 46-letni 
mieszkaniec gminy Wilków 
oskarżony został o spowodo-
wanie wypadku drogowego 
z ciężkim skutkiem w którym 
poszkodowany został 62-letni 
pieszy.

Do zdarzenia doszło w li-
stopadzie 2021 roku na ul. 
Długiej w Opolu Lubelskim. 
Pieszy stał na poboczu, gdy 
wjechał w niego kierujący 
mitsubishi, 21-letni mieszka-
niec gminy Karczmiska. Ale 
to nie jego oskarżyła proku-
ratura o umyślne naruszenie 
zasad bezpieczeństwa w ru-
chu lądowym, tylko miesz-

kańca gminy Wilków, który 
kierował dodge. 

Jak ustalili śledczy, 46-la-
tek, dojeżdżając do skrzy-
żowania, zignorował znak 
STOP, wjechał na ulicę Dłu-
gą, którą w tym czasie jecha-
ło mitsubishi i doprowadził 
do zderzenia samochodów. 
Siła uderzenia była tak duża, 
że mitsubishi przemieszczony 
został w kierunku chodnika.

Na chodniku stał 62-letni 
Stanisław S. Mężczyzna zo-
stał przygnieciony do ścia-
ny budynku. Ze zmiażdżoną 
lewą nogą przetransportowa-
no go śmigłowcem Lotnicze-
go Pogotowia Ratunkowego 
do szpitala. Trafił prosto na 
operacyjny stół. Lekarzom 
nie udało się uratować nogi. 
Musieli amputować jej część. 

Proces 46-latka oskarżo-
nego o spowodowanie wy-
padku ruszył w grudniu ub.r. 
Dotychczas odbyły się dwie 
rozprawy. Ostatnia w lutym 
br. Sąd wyznaczył termin ko-
lejnej na 23 kwietnia.

Agnieszka Ciekot - Hunek

Pieszy został kaleką. Sprawca 
wypadku na ul. Długiej stanął 
przed sądem

Do wypadku doszło w listopadzie 2021 roku na ul. Długiej w Opolu Lubelskim
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2,5 promila alkoholu 
w organizmie miał 
mieszkaniec powiatu 
kozienickiego, który 
samochodem z naczepą 
jechał pod prąd drogą 
z Puław do Radomia. 
Zatrzymali go inni 
kierowcy.

Do zdarzenia doszło 
w nocy z poniedziałku na 

wtorek (20/21 marca) na dro-
dze krajowej nr 12 z Puław 
do Radomia. W Leokadiowie 
jadący tamtędy kierowcy zo-
baczyli poruszające się pod 
prąd dostawcze volvo z nacze-
pą typu laweta, na której było 
sześć samochodów osobo-
wych. Podejrzewając, że kie-
rujący może być nietrzeźwy, 
postanowili działać. Zabloko-
wali przejazd i zadzwonili pod 
numer alarmowy.

Wkrótce na miejscu pojawił 
się policyjny patrol. Badanie 
wykazało, że kierowca vol-
vo ma 2,5 promila alkoholu 
w organizmie.

- Jak wynika z relacji świad-
ków, 47-latek jechał od strony 
Radomia lewym pasem jezd-
ni. W Leokadiowie zatrzymał 
go kierujący samochodem 
osobowym, który jechał od 
strony Puław. Pomógł mu kie-
rowca ciężarówki, który naje-

chał na tę sytuację - informuje 
kom. Ewa Rejn-Kozak, rzecz-
nik prasowy Komendy Powia-
towej Policji w Puławach.

Funkcjonariusza zatrzyma-
li mu prawo jazdy. Usłyszał 
zarzut kierowania w stanie 
nietrzeźwości. Prokurator za-
stosował wobec niego dozór 
policji.

Marta Pietroń

Jechał pod prąd na „podwójnym gazie”. 
Zatrzymany przez kierowców

Jadąc Crossem, nie 
zatrzymał się do 
kontroli drogowej. 
Po zatrzymaniu 
okazało się, że miał 
przy sobie narkoty-
ki... 28-latek wpadł 
w poważne tarapaty.

W środę, 22 marca w cza-
sie patrolu funkcjonariusze 
z Opola Lubelskiego zauważy-
li jadący z nadmierną prędkoś-
cią motocykl typu Cross. O 80 
km/h przekraczał dozwoloną 
prędkość, na liczniku miał po-
nad 130 km/h. Kierowca nie 
reagował na sygnały świetlne 
i dźwiękowe policjantów, nie 

zatrzymał się do kontroli. Po-
licjanci jednak zatrzymali nie-
sfornego 28-latka. Na domiar 
złego znaleźli przy nim także 
amfetaminę, a jak się później 
okazało, środki odurzające 
mężczyzna miał też w swoim 
mieszkaniu.- Mężczyzna ma 
teraz ogromne kłopoty. Od-
powie zarówno za to, że nie 
zatrzymał się na polecenie 
funkcjonariuszy do kontroli 
drogowej, jak również za po-
siadanie środków odurzają-
cych - mówi aspirant sztabo-
wy Edyta Żur z KPP w Opolu 
Lubelskim.

AG

Opole Lubelskie: 28-latek narobił 
sobie poważnych problemów

eprasa.pl 12f688ddc6



Wspólnota       
28 marca 2023 r.10

REG

POWIAT LUBARTOWSKI: 
Nawet kilkaset Þ kcyjnych 
porad mogli dokonać 
lekarze z przychodni 
w Ostrówku w powiecie 
lubartowskim - takie 
podejrzenia mają śledczy. 
- Mogło również dojść do 
nieuprawnionego posłu-
giwania się przez lekarza 
danymi pacjentów - mówi 
przedstawicielka NFZ-u.

Pod lupą NFZ-u
Kontrolerzy z Narodowego 

Funduszu Zdrowia zwrócili uwa-
gę na niepubliczną przychodnię 
w Ostrówku, bo ta wykazywała 
znacznie wyższe liczby udzielo-
nych porad obcym pacjentom, 
niż pozostałe jednostki w oko-
licy. Dzięki temu przychodnia 
mogła liczyć na dodatkowe zyski. 

- W październiku 2021 roku 
w ramach bieżącego monito-
rowania świadczeń realizowa-
nych przez placówki medyczne, 
stwierdziliśmy, że jedna z przy-
chodni POZ w powiecie lubar-
towskim, regularnie przekazuje 
do NFZ większą liczbę wykona-
nych porad niż inne przychod-
nie rodzinne. Chodzi o porady 
udzielane tzw. pacjentom spoza 
listy POZ. Co ważne, porady te 
Þ nansowane są dodatkowo - wy-
jaśnia Magdalena Musiatowicz 
z Lubelskiego Oddziału NFZ. 
- W celu weryÞ kacji, przeprowa-
dziliśmy czynności sprawdzają-
ce. Sprawdzaliśmy m.in. wykaz 

przyjętych pacjentów, przyczy-
nę udzielania świadczeń i doku-
mentację medyczną - dodaje. 

Porady widmo?
Według NFZ-u budzące wąt-

pliwości porady udzielane mogły 
być jedynie na papierze - pacjenci 
nawet o nich nie wiedzieli.

- W wyniku naszych działań 
i oceny sytuacji zakwestionowa-
liśmy większość wykazanych do 
NFZ porad. Stwierdziliśmy, że 
przedstawiona dokumentacja 
medyczna zawierała błędy. Od-
notowaliśmy również nadużycia 
zgłaszane przez pacjentów za 
pomocą Internetowego Konta 
Pacjenta. Zgromadzone przez 
nas informacje sugerowały, że 
porady mogły nie mieć miej-

sca. Dodatkowo mogło rów-
nież dojść do nieuprawnionego 
posługiwania się przez lekarza 
danymi pacjentów - wskazuje 
Magdalena Musiatowicz.

Nieprawidłowości mają doty-
czyć okresu od stycznia 2020 do 
września 2021 roku.

Poświadczenie nieprawdy 
i oszustwo

W lipcu 2022 roku przedsta-
wiciele NFZ-u złożyli do orga-
nów ścigania zawiadomienie 
o podejrzeniu popełnienia prze-
stępstwa polegającego na wyłu-
dzeniu nienależnych środków 
przez placówkę z Ostrówka.

Sprawę prowadziła Komenda 
Powiatowa Policji w Lubartowie 

pod nadzorem Prokuratury Re-
jonowej w Lubartowie. W sierp-
niu ub.r. wszczęto dochodzenie 
w sprawie o przestępstwo.

- W grudniu 2022 roku Proku-
ratura Rejonowa w Lubartowie 
umorzyła postępowanie w spra-
wie. W odpowiedzi na to, Lubelski 
Oddział Wojewódzki NFZ złożył 
zażalenie. Następnie Prokuratura 
Rejonowa w Lubartowie uchyliła 
postanowienie o umorzeniu do-
chodzenia, tym samym sprawa 
jest dalej prowadzona - zaznacza 
Magdalena Musiatowicz. 

- Aktualnie toczy się postę-
powanie, zbierana jest doku-
mentacja. Do przesłuchania jest 
kilkudziesięciu pacjentów. Spra-
wa dotyczy nieprawidłowości 
w udzielaniu świadczeń medycz-
nych w 2020 i 2021 roku, które 
miały miejsce na terenie gminy 
Ostrówek, chodzi o kilkaset 
takich świadczeń - potwierdza 
prokurator Agnieszka Kępka, 
rzeczniczka prasowa Prokuratu-
ry Okręgowej w Lublinie.

Prokuratura bada, czy przed-
stawiciele przychodni nie 
dopuścili się przestępstw po-
świadczenia nieprawdy w do-
kumentacji oraz oszustwa. Za 
pierwszy z czynów grozi do 
pięciu lat za drugi do ośmiu lat 
pozbawienia wolności. 

Skontaktowaliśmy się z sze-
fem ośrodka zdrowia w Ostrów-
ku. Zastrzegł, że nie zamierza 
komentować sprawy.

Dominik Smagała

- Do przesłuchania jest kilkudziesięciu pacjentów - mówi rzeczniczka prokuratury

Lekarze przyjmowali pacjentów tylko 
na papierze? Sprawę bada prokuratura

Agnieszka Kępka
Prokuratura Okręgowa w Lublinie
Sprawa dotyczy nieprawidłowości 
w udzielaniu świadczeń medycznych 
w 2020 i 2021 roku na terenie 
gminy Ostrówek, chodzi o kilkaset 
takich świadczeńFo
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Magdalena Musiatowicz
Lubelski Oddział NFZ-u

Zgromadzone przez nas informacje 
sugerowały, że porady mogły nie mieć miejsca

Skontaktowaliśmy się z szefem ośrodka 
zdrowia w Ostrówku. Zastrzegł, że nie zamierza 
komentować sprawy

POWIAT PARCZEWSKI: 
8 lat bezwzględnego 
więzienia oraz dożywot-
ni zakaz prowadzenia 
pojazdów � to kara dla 
Szymona W., kierowcy 
busa, który spowodował 
na drodze ekspresowej 
S8 śmiertelny wypadek 
pod wpływem substancji 
psychotropowej. W tra-
gedii zginęli dwaj męż-
czyźni - mieszkańcy pow. 
parczewskiego oraz pow. 
bialskiego.

Dramat rozegrał się pod 
koniec września 2019 roku 
niedaleko Piotrkowa Trybunal-
skiego. Kierowca busa jechał 
lewym pasem drogi ekspreso-
wej S8 w kierunku Warszawy 

i stracił panowanie nad samo-
chodem. 

� Auto uderzyło w barierki roz-
dzielające jezdnie i przewróciło się 
na prawy bok. Mercedesem pod-
różowało dziewięć osób. Dwóch 
pasażerów, mężczyzn w wieku 59 
i 61 lat, zginęło na miejscu. To 
mieszkaniec gminy Jabłoń w po-
wiecie parczewskim i mieszkaniec 
gminy Międzyrzec Podlaski w pow. 
bialskim. Busem kierował 24-letni 
(obecnie � dop. aut.). Szymon W., 
który jest synem właściciela jednej 

z Þ rm przewozowych działających 
na terenie gminy Parczew � pisali-
śmy w 2019 roku. 

Poszkodowanych zostało także 
pięcioro innych pasażerów merce-
desa: 53-letnia kobieta oraz czte-
rech mężczyzn w wieku 21, 31, 32 
i 45 lat. Zostali oni przewiezieni 
do szpitali w Tomaszowie Mazo-
wieckim, Piotrkowie Trybunalskim 
i Łodzi. Pasażerowie mercedesa 
wracali z pracy w Niemczech, 
kierowca nie odniósł poważnych 
obrażeń. 

Akt oskarżenia 
Prokuratura Rejonowa w Piot-

rkowie Trybunalskim oskarżyła 
kierowcę o spowodowanie wy-
padku ze skutkiem śmiertelnym 
(zdarzenie nie zostało sklasyÞ -
kowane jako katastrofa w ruchu 
lądowym). W dodatku zdaniem 
śledczych Szymon W. kierował 
pojazdem pod wpływem substan-
cji psychotropowej w tzw. grupy 
II P (piotrkowski sąd, z którym 
kontaktowała się �Wspólnota� nie 
poinformował nas, jaka dokładnie 
to była substancja). 

Zdaniem śledczych 24-latek 
umyślnie złamał przepisy i nie za-
chował �należytej ostrożności�. Je-
chał z prędkością 143 km/h w miej-
scu, gdzie obowiązuje ograniczenie 
do 120 km/h, wpadł w poślizg 
i doprowadził do wypadku. 

Oprócz tego, że zginęły dwie 
osoby, obrażenia na tzw. okres po-

wyżej 7 dni doznały ostatecznie 
trzy osoby, przy czym jedna dozna-
ła obrażeń zagrażających życiu. 

Akt oskarżenia w tej sprawie 
został skierowany do Sądu Re-
jonowego w Piotrkowie Trybu-
nalskim, który w ubiegłym roku 
wydał wyrok. Sąd za zarzucane 
czyny skazał mężczyznę na 8 lat 
więzienia oraz orzekł dożywotni 
zakaz prowadzenia pojazdów. 

Szymon W. musi wpłacić po 
10 tysięcy złotych nawiązki dla 
pięciu osób, czyli w sumie 50 
tys. zł. Musi też wpłacić 5 tysię-
cy złotych na Fundusz Pomocy 
Pokrzywdzonym oraz Pomocy 
Postpenitencjarnej oraz po ok. 2,3 
tys. zł dla siedmiorga oskarżycieli 
posiłkowych. 

Apelację od wyroku wnieśli 
obrońcy oskarżonego, prokura-
tura oraz pełnomocnicy czterech 
oskarżycieli posiłkowych. 

Jest prawomocny wyrok
Niedawno prawomocny wy-

rok w tej sprawie wydał Sąd 
Okręgowy w Piotrkowie Trybu-
nalskim. W części dotyczącej 
kary oraz �części Þ nansowej� 
został utrzymany w mocy. Sąd 
wprowadził kilka korekt do 
sentencji wyroku sądu pierw-
szej instancji, które z punktu 
widzenia oskarżonego oraz po-
krzywdzonych nie mają więk-
szego znaczenia. Oznacza to, że 
Szymon W. spędzi za kratami 8 
lat (wliczając w to tymczasowe 
aresztowanie).

Szymonowi W. groziła kara 
do 12 lat pozbawienia wolności. 
Próbowaliśmy się skontaktować 
z oskarżonym za pośrednictwem 
komunikatora internetowego, 
ale bezskutecznie.

Grzegorz Rekiel

Mieszkańcy powiatów parczewskiego 
i bialskiego zginęli w wypadku koło 
Piotrkowa. Surowy wyrok dla kierowcy busa

Mercedes uderzył w barierkę oddzielającą jezdnie na drodze ekspresowej i 
przewrócił się na prawy bok
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W marcu dwukrotnie 
zaginęła ta sama kobie-
ta. 

- W pierwszym przypadku 
70-latka wykorzystała fakt, że jej 
mąż musiał na chwilę pójść za-
łatwić sprawy urzędowe. Wtedy 
kobieta wysiadła z samochodu 
i oddaliła się w nieznanym kie-
runku. Z informacji przekaza-
nych przez zgłaszającego wyni-
kało, iż seniorka wymaga stałej 
opieki i cierpi na zaniki pamię-
ci. Na szczęście dzięki szybkim 
działaniom funkcjonariuszy 
została odnaleziona - informuje 
nadkomisarz Kamil Gołębiowski 
z KMP w Lublinie.

Za drugim razem kobieta 
w nocy wyszła z domu, nie in-

formując, że wychodzi, udała 
się w nieznanym kierunku. Po-
szukiwania trwały kilka godzin. 
Ostatecznie mieszkanka Lublina 
została odnaleziona przez patrol 
policji blisko 7 kilometrów od 
miejsca zamieszkania. Była prze-
marznięta i zdezorientowana.

- Działania mundurowych, 
którzy brali udział w poszu-
kiwaniach, została doceniona 
przez rodzinę zaginionej. Do 
4. komisariatu Policji w Lubli-
nie wpłynęły podziękowania, 
w których mąż 70-latki docenia 
szybkie i zdecydowane działania 
lubelskich policjantów - dodaje 
nadkomisarz Gołębiowski.

Joanna Niećko

Seniorka zaginęła dwa razy

Policjanci zatrzymali 
poszukiwanego 12 
listami gończymi i 11 
nakazami o ustalenie 
miejsce pobytu. Ukry-
wał się poza granicami 
Polski. 

- Na swoim koncie ma oszu-
stwa i kradzieże. Od 4 lat ukry-
wał się przed polskim wymiarem 
sprawiedliwości poza granicami 

kraju. Wydany został za nim 
Europejski Nakaz Aresztowania 
- informuje st. asp. Magdalena 
Krasna z KPP w Łęcznej.

28-letni mieszkaniec powiatu 
łęczyńskiego został zatrzymany 
w Holandii przez miejscowych 
policjantów. Został przekon-
wojowany do aresztu w Polsce, 
gdzie będzie odbywał zasądzone 
przez sąd kary pozbawienia wol-
ności.

Joanna Niećko

Mieszkaniec pow. 
łęczyńskiego 
zatrzymany w Holandii. 
Był poszukiwany listami 
gończymi

eprasa.pl 12f688ddc6
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POWIAT ŁUKOWSKI/GMI-
NA KRZYWDA Właściciel 
zauważył, że psu leci z boku 
krew. Po wizycie u lekarza 
weterynarii okazało się, że 
w ciele zwierzęcia jest śrut.

- Uważajcie na swoje zwierza-
ki. Ktoś w Krzywdzie na ul. Że-
lechowskiej strzela do zwierząt. 
Piesek ze zdjęcia został postrze-
lony na własnym podwórku. 
Na szczęście przeżył � apelowała 
na fejsbuku nasza Czytelniczka, 
zamieszczając zdjęcie psa tuż po 
wizycie u weterynarza. 

Był na podwórzu

Skontaktowaliśmy się z panem 
Pawłem, mieszkańcem Krzywdy 
� właścicielem postrzelonego psa. 
Opowiedział nam, że do zdarzenia 
doszło w sobotę, 18 marca, około 
godziny 12:00. 

Posesja pana Pawła znajduje się 
przy ulicy Żelechowskiej. To cen-
trum wsi, gęsta zabudowa. Po po-
dwórku biegały dwa labradory, a z 
nimi niewielki piesek, którym pan 
Paweł opiekuje się od zeszłego roku, 
kiedy znalazł go porzuconego na 

polu. Mieszkaniec Krzywdy wyszedł 
z podwórka na około pół godziny. 
Kiedy wrócił, mały pies podbiegł do 
niego, popiskując. Był wystraszony. 
Właściciel zauważył, że pies krwawi.

Padł strzał 
Pan Paweł zapytał sąsiada, któ-

ry akurat był na podwórku, czy 

nie wie, co się stało. Sąsiad powie-
dział, że usłyszał strzał i skowyt 
psa, natomiast nie ma pojęcia, 
z której strony ten strzał padł. 

Właściciel zawiózł psa do le-
karza weterynarii. Po zrobieniu 
zdjęć rentgenowskich okazało się, 
że dosyć głęboko w ciele zwierza-
ka utkwił śrut. Dostał postrzał 

z prawej strony. Lekarz udzielił 
pomocy rannemu zwierzęciu. Pies 
żyje i dochodzi do siebie, ale jest 
przestraszony.

- To był to pierwszy przypadek, 
że ktoś strzelił do mojego zwierzę-
cia, ale kiedyś jeden z mieszkań-
ców opowiadał, że ktoś postrzelił 
mu kota � mówi pan Paweł. 

Kara za znęcanie 

Sprawą postrzelonego psa już 
zajęła się łukowska policja. 

- Prowadzimy postępowanie 
w tej sprawie. Przepisy ustawy 
o ochronie zwierząt mówią, że 
kto znęca się nad zwierzęciem, 
podlega karze pozbawienia 

wolności do lat trzech. Jeżeli 
okazałoby się, że znęcano się 
nad zwierzęciem ze szczegól-
nym okrucieństwem, to wtedy 
taka osoba podlega karze po-
zbawienia wolności do lat pię-
ciu � informuje Marcin Józwik, 
oÞ cer prasowy Komendy Policji 
w Łukowie.

Ktoś postrzelił psa biegającego 
po podwórku

Po zrobieniu zdjęć rentgenowskich przez lekarza weterynarii okazało się, że głęboko w ciele zwierzaka utkwił śrut

Na jednym z wydziałów 
doszło do wycieku ole-
ju. Producent nawozów 
zapewnia, że zanieczysz-
czenia spowodowane 
awarią nie przedostały 
się do Wisły.

O zdarzeniu powiadomił nas 
czytelnik, który bał się zanie-
czyszczenia środowiska, a do-
datkowo obawiał się, że substan-
cja dostanie się do Wisły. 

Informację o awarii potwier-
dza Grupa Azoty Puławy. Do-
szło do niej w niedzielne przed-
południe 12 marca na Wydziale 

Kwasu Azotowego w Zakładzie 
Nawozów.

- W wyniku rozszczelnienia 
układu olejowego turbozespołu 
nastąpił wyciek ok. 1000 l oleju 
smarującego. Uszkodzeniu uległ 
rurociąg doprowadzający olej 
smarujący do obracarki wału 
turbozespołu - tłumaczy Paweł 
Wójcik, rzecznik prasowy GAP 
i dodaje: 

- Linia w trybie awaryjnym 
została bezpiecznie odstawiona 
z ruchu. Niezwłocznie, zgodnie 
z obowiązującymi w Grupie 
Azoty Puławy procedurami, 
bezpośrednio po przeprowa-
dzonej analizie i kwaliÞ kacji 

zdarzenia awarię zgłoszono do 
Wojewódzkiego Inspektoratu 
Ochrony Środowiska w Lublinie 
oraz do Państwowej Straży Po-
żarnej (KW PSP w Lublinie i KP 
PSP w Puławach). Nieszczelność 
w układzie olejowym po zatrzy-
maniu awaryjnym linii została 
zlokalizowana.

Potentat nawozowy z Pu-
ław podkreśla, że zdecydowa-
ną większość pochodzącego 
z wycieku oleju zgromadzono 
i zneutralizowano w już miejscu 
awarii.

- Układ odprowadzający 
wodę z kanalizacji wewnętrz-
nej do kanału zrzutowego 

jest zbudowany w sposób 
uniemożliwiający bezpośred-
nie przedostawanie się zanie-
czyszczeń ropopochodnych 
(betonowa przegroda z od-
prowadzeniem wody poniżej 
lustra). Olej, który przedo-
stał się do kanalizacji, został 
w tym miejscu wychwycony 
i przy użyciu pompy zebrany 
- mówi Paweł Wójcik. 

Ewentualnemu przedostaniu 
się oleju do środowiska miały 
zapobiec również maty sorpcyj-
ne, jakie zostały umieszczone 
przez Zakładową Straż Pożarną 
w kanale zrzutowym. Z kolei 
strażacy z KP PSP w Puławach 

zabezpieczyli kanał w okolicy ul. 
Dęblińskiej. 

- Kanał zrzutowy jest przez 
cały czas monitorowany i pro-
wadzone są analizy odprowa-
dzanych ścieków. Przez cały 
czas postawione pozostają też 
zapory, tak, by zminimalizować 
ryzyko wypuszczenia nawet śla-
dowych ilości oleju. Nie mamy 
informacji, by jakiekolwiek za-
nieczyszczenia spowodowane 
awarią przedostały się do Wisły 
- dodaje rzecznik puławskich 
Azotów.

Marta Pietroń

Awaria w Grupie Azoty Puławy
68-letni mieszkaniec Pu-
ław uwierzył fałszywemu 
maklerowi giełdowemu, 
z jego konta wkrótce znik-
nęło 7 tys. zł.

Mężczyzna założył konto na 
Platformie Partners Market i za 
jej pośrednictwem miał zarabiać 
pieniądze. Podał tam swój numer 
telefonu i adres e-mail. Na początek 
dostał 200 dolarów, a wkrótce suma 
na jego koncie miała się powiększać. 
Przez dłuższy czas nic się nie działo, 
aż do tego tygodnia. Kilka dni temu 
zadzwonił do niego mężczyzna po-
dający się za maklera tej platformy. 
Poinformował on 68-latka, że już 
może wypłacić swoje zarobione 300 
dolarów oraz 717 dolarów, które 
rzekomo wygrał.

- Warunkiem umożliwiającym 
wypłatę środków było zainstalowa-
nie na komputerze aplikacji Any-
-desk. Nieświadomy zagrożenia 
mężczyzna zainstalował w swoim 
urządzeniu wskazaną mu aplikację. 
Następnie, zgodnie z poleceniem 
telefonicznego �konsultanta� za-
logował się do swojej bankowości 
elektronicznej. Niestety, okazało się, 
że zamiast zysków poniósł stratę. 
Z konta 68-latka zniknęło prawie 
7 tysięcy złotych - informuje kom. 
Ewa Rejn-Kozak, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Pu-
ławach.

Marta Pietroń

Miał zarobić. 
Stracił 7 tys. zł

23 marca przed godz. 
16 łęczyńskich poli-
cjantów zaalarmował 
25-letni świadek, 
który na rozlewi-
sku w miejscowości 
Bogdanka zauważył 
przewracającą się łód-
kę. Do wody wpadło 
dwóch mężczyzn, 
którzy znajdowali się 
na jej pokładzie. 

Strażacy wydostali na brzeg 
obu mężczyzn. Okazali się 
nimi mieszkańcy gminy Pu-
chaczów. 76-letni mężczyzna 
w stanie hipotermii został 
przewieziony do łęczyńskie-
go szpitala. Z kolei pomimo 
podjętej reanimacji niestety 
życia 81-latka nie udało się 
uratować.

(McM)
23 marca przed godz. 16 łęczyńskich policjantów zaalarmował 25-letni świadek, który na rozlewisku w miejscowości 
Bogdanka zauważył przewracającą się łódkę
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Powiat łęczyński: Tragedia nad rozlewiskiem. Nie żyje jedna osoba
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Lublin: Cała piłkarska 
Polska z uwagą przyglą-
dała się w marcu Moto-
rowi Lublin. Nie cho-
dziło jednak o wyniki 
sportowe, tylko o aferę 
związaną z krewkim tre-
nerem żółto-biało-nie-
bieskich, Goncalo Feio. 
Saga związana z portu-
galskim szkoleniowcem 
dobiegła końca, a 33-la-
tek otrzymał karę od 
Komisji Dyscyplinarnej 
Polskiego Związku Piłki 
Nożnej.

Motor to największy i najpo-
pularniejszy piłkarski klub na 
Lubelszczyźnie. W trakcie swojej 
73-letniej historii lubelski zespół 
przez dziewięć sezonów wystę-
pował na najwyższym szczeblu 
rozgrywkowym, a 22 lata spę-
dził na jego zapleczu. Od lat 
drużyna żółto-biało-niebieskich 
cieszy się sympatią dużej liczby 
kibiców nie tylko w Lublinie, ale 
i całym regionie. Motor może się 
także poszczycić wychowanka-
mi, którzy osiągali sukcesy mię-
dzynarodowe. Do najbardziej 
znanych należą: dwukrotny 
brązowy medalista mistrzostw 
świata Władysław Żmuda, 
96-krotny reprezentant Polski 
Jacek Bąk oraz trzecia bramkar-
ka świata według FIFPro z 2016 
roku, Katarzyna Kiedrzynek. 

Klub ma także na swoim 
koncie Mistrzostwo Polski Ju-
niorów, zdobyte w 1971 roku. 
Natomiast jedenaście lat później 
�Motorowcy� zagrali w europej-

skich pucharach, a konkretnie 
w nieistniejącym już Pucharze 
Intertoto.

Od sympatii do konfl iktu

Od trzech sezonów lubelski 
zespół występuje na poziomie 
drugoligowym. W drugiej po-
łowie września ubiegłego roku 
pracę w klubie rozpoczęli Paweł 
Tomczyk oraz Goncalo Feio. 
Pierwszy z nich początkowo peł-
nił rolę dyrektora sportowego, 
co po kilku tygodniach zaczął 
łączyć z funkcją prezesa zarzą-
du. Drugi został trenerem pił-
karzy Motoru. Panowie znali się 
z wcześniejszej pracy w Rakowie 
Częstochowa i przedstawiali 
jako serdeczni koledzy.

Dobre stosunki pomiędzy 
nimi skończyły się w lutym, 

gdy Feio zaczął publicznie kry-
tykować Tomczyka, zarzucając 
mu złe zarządzanie, działanie 
na szkodę klubu i bierność 
oraz bojaźliwość w wielu decy-
zjach. Konflikt pomiędzy stro-
nami narastał, a jego eskalacją 
były wydarzenia, do których 
doszło 5 marca. Po końco-
wym gwizdku meczu z GKS 
Jastrzębie, portugalski trener 
został oskarżony przez rzecz-
niczkę prasową Paulinę Macią-
żek o słowne, wulgarne ataki 
w jej kierunku. Tomczyk sta-
nął w obronie kobiety i wdał 
się w ostrą sprzeczkę z Feio. 
Awantura zakończyła się, gdy 
trener rzucił w prezesa kuwetą 
na dokumenty. W konsekwen-
cji Tomczyk musiał udać się 
do szpitala na zszywanie łuku 
brwiowego.

Zaskakująca decyzja

Dwa dni później klub zor-
ganizował długą konferencję 
prasową. W jej trakcie główny 
akcjonariusz Motoru, Zbigniew 
Jakubas ogłosił, że pozostawił 
na stanowisku szkoleniowca, 
który przeprosił za swoje zacho-
wanie (choć nikogo personalnie) 
i stwierdził, że potępia wszelkie 
formy przemocy. Natomiast 
przebywającego na zwolnieniu 
lekarskim Tomczyka zawieszo-
no w spółce na trzy miesiące, 
by powołać na jego miejsce 
p.o. prezesa, którym został do-
tychczasowy członek rady nad-
zorczej, Robert Żyśko. 9 marca 
Tomczyk złożył wypowiedzenie 
z pracy. W klubie doszło także 
do zmiany rzecznika, ponieważ 
- jak to ujął Jakubas - �pomiędzy 

trenerem Feio a panią Pauliną nie 
było chemii�.

Były już prezes Motoru 
w przeszłości był jego piłka-
rzem. Po ostatniej aferze Tom-
czyk rzadko występował w me-
diach, ale udzielił wywiadu 
portalowi �Weszło�. Tomczyk 
na pewno nie powróci na sta-
nowisko. 9 marca złożył bowiem 
wypowiedzenie. � przyznał były 
już prezes Motoru w rozmowie 
z portalem �Weszło�. � Nigdy 
nie sądziłem, że klub, któremu 
oddałem serce na boisku i w 
pracy na jego rzecz, będzie dla 
mnie powodem tak trudnych 
i bolesnych doświadczeń. Całe 
moje życie sportowe i zawodowe 
zostało oplute. Stając w obronie 
pracownika przed niewłaściwym 
i naruszającym jego godność za-
chowaniem ze strony trenera sam 
stałem się oÞ arą ataku Þ zyczne-
go, hejtu, a nawet kierowano pod 
moim adresem groźby � przyznał 
w wywiadzie.

Tomczyk zdradził, że począt-
kowo Jakubas planował dyscypli-
narne zwolnienie Feio, ale osta-
tecznie zmienił decyzję, czym 
bardzo zaskoczył byłego prezesa 
� Wygląda to na legitymizowa-
nie przemocy Þ zycznej i słownej 
w miejscu pracy. Podczas kon-
ferencji zostały naruszone także 
moje dobra osobiste, moja praca 
na rzecz Motoru została zdyskre-
dytowana � powiedział.

Reakcja piłkarskiego związku
Postępowanie przeciwko 

trenerowi Motoru wszczęła 
Komisja Dyscyplinarna PZPN. 
Szkoleniowiec był oskarżony 
o naruszenie nietykalności cie-
lesnej Tomczyka oraz zachowa-
nia o charakterze nieetycznym 

wobec Maciążek. Pierwsze po-
siedzenie organu PZPN odbyło 
się 9 marca, ale wówczas nie 
zapadło żadne rozstrzygnięcie. 
Do sprawy wrócono tydzień 
oraz 14 dni później. Po prze-
słuchaniach i zapoznaniu się 
z materiałem dowodowym dzie-
więcioosobowa komisja poinfor-
mowała, że postanowiła �uznać 
odpowiedzialność dyscyplinarną 
trenera Goncalo Feio i ukarać 
szkoleniowca karą zasadniczą 
� dyskwaliÞ kacji w wymiarze 1 
roku, zawieszając jej wykonanie 
na okres 2 lat�. Portugalczyk 
otrzymał także karę pieniężną 
w wysokości 30 tysięcy złotych. 
Ponadto jest zobowiązany do 
przeproszenia byłego prezesa 
i rzeczniczki na piśmie.

Decyzja komisji sprawiła, 
że szkoleniowiec nadal może 
prowadzić drużynę żółto-biało-
-niebieskich. Kara w zawiesze-
niu oznacza jednak, że w ciągu 
najbliższych dwóch lat każdy 
ewentualny następny wybryk 
33-latka jest obarczony ryzy-
kiem rocznej dyskwaliÞ kacji. 
Podobnie może być w przypad-
ku, jeśli Feio nie zapłaci wyzna-
czonej kary oraz nie przeprosi 
Tomczyka i Maciążek. Wbrew 
wcześniejszym doniesieniom 
medialnym, nic nie wskazuje na 
to, by Portugalczyk miał zostać 
skreślony z listy uczestników 
kursu UEFA Pro, na którym 
jest obecnie w Szkole Trenerów 
PZPN. Według Dominika Pa-
sternaka z TVP Sport Feio był 
zawieszony na kursie, ale po 
decyzji komisji został do niego 
przywrócony.

Karol Kurzępa

Ukarany przez piłkarskie władze 
za atak na prezesa klubu

Pomimo afery w klubie, trener Goncalo Feio osiąga z zespołem Motoru dobre wyniki sportowe
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Lublin: 9 kwietnia 
zespół lubelskich 
żużlowców rozpocznie 
rywalizację w nowym 
sezonie PGE Ekstrali-
gi. W nadchodzących 
rozgrywkach popularne 
�Koziołki� będą bronić 
tytułu Drużynowych 
Mistrzów Polski.

Platinum Motor Lublin - 
pod taką nazwą od tego roku 
występuje klub cieszący się 
największą frekwencją na swo-
ich meczach spośród wszyst-
kich organizacji sportowych 
na Lubelszczyźnie. Wspieranie 
Motoru rozpoczął polski kon-
cern naftowy �Orlen�. Umowa 
została podpisana na dwa lata. 
To kolejna spółka skarbu pań-
stwa, która dołączyła do grona 

sponsorów klubu. W poprzed-
nich latach zrobiły to już Grupa 
Azoty, a także Lubelski Węgiel 
Bogdanka. Prezes Jakub Kępa 
w ostatnim czasie pozyskał 
ponadto środki od Banku PKO 
BP. Dzięki temu drużyna �Ko-
ziołków� będzie dysponować 

potężnym budżetem i może 
walczyć o kolejne mistrzostwa. 
Zwłaszcza że w nowym sezonie 
jej skład zasilił Indywidualny 
Mistrz Świata - Bartosz Zmar-
zlik. To ogromne osiągnięcie 
klubu, który jeszcze w 2016 
roku zniknął z żużlowej mapy 

Polski, ale po reaktywacji roz-
począł pasmo wielkich sukce-
sów.

Nowym kapitanem lubelskie-
go zespołu został doświadczony 
Jarosław Hampel. � Jak dotąd 
nasze plany zostały zrealizowane 
i wszystko wygląda ok � mówi 
popularny �Mały�. � Lekko 
martwią pogoda i zapowiadane 
prognozy, które nie wyglądają 
zbyt optymistycznie. Będziemy 
musieli reagować na bieżąco, je-
śli chodzi o miejsce rozgrywania 
sparingów oraz opcje treningo-
we, żeby odjechać odpowiednią 
liczbę kółek przed kwietniowym 
startem sezonu � dodaje żużlo-
wiec, który 17 kwietnia będzie 
świętował 41. urodziny.

W miniony piątek Platinum 
Motor wziął udział w pierw-
szym tegorocznym sparingu. 
W towarzyskiej wyjazdowej 

potyczce z Apatorem Toruń 
lublinianie przegrali 39:51. � 
Teraz jest czas na testowanie 
i dopasowywanie, by znaleźć 
to, co najlepsze oraz najszybsze 
w naszym sprzęcie. Trzeba jesz-
cze nabrać pewności siebie, jeśli 
chodzi o jazdę na motocyklu. 
Chciałoby się zaczynać sezon 
już w naprawdę dobrej formie, 
bo wtedy wszystko łatwiej przy-
chodzi � przyznaje kapitan �Ko-
ziołków�.

W poprzednim sezonie lu-
belski klub sięgnął po pierwsze 
w historii mistrzostwo kraju. 
Wielu fachowców jest zdania, 
że w tym roku �Koziołki� są 
głównym pretendentem do 
złota. Doświadczony Hampel 
jest daleki od składania jedno-
znacznych deklaracji przedse-
zonowych. � Wiem z przeszło-
ści, że trudniej broni się tytułu, 

niż go zdobywa. Tylko dobra for-
ma każdego z nas pozwoli real-
nie walczyć o medale mistrzostw 
Polski. Patrząc na składy po-
szczególnych drużyn w PGE 
Ekstralidze, zapowiada się wiele 
ciekawych spotkań. Chyba nie 
ma murowanych faworytów ani 
zespołów, które wydają się teore-
tycznie słabsze, przynajmniej my 
tak na to nie patrzymy. Wiemy, 
jak trudna będzie liga, ale jeste-
śmy gotowi na podjęcie walki � 
tłumaczy zawodnik.

Pierwszy mecz nowego sezo-
nu zaplanowano w niedzielę, 
9 kwietnia na stadionie przy 
Alejach Zygmuntowskich 
w Lublinie. Podopieczni trene-
ra Macieja Kuciapy zmierzą się 
wówczas z Betard Spartą Wroc-
ław.

Karol Kurzępa

Pojadą z nowym sponsorem i kapitanem

Żużlowcy będą rywalizować do końca września
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Witamy na świecieWitamy na świecie

BIAŁA PODLASKA: Licz-
ne atrakcje zaplanowano 
w związku z obchodami 
100-lecia powstania Pod-
laskiej Wytwórni Samo-
lotów w Białej Podlaskiej. 
Oprócz odsłonięcia 
specjalnego monumentu 
przygotowano liczne kon-
kursy, koncerty, a także 
wydanie okazyjnej 
pocztówki czy znaczka.

Jak podkreśla bialski prezydent 
Michał Litwiniuk, Podlaska Wy-
twórnia Samolotów w czasach 
pionierskich była jedną z najno-
wocześniejszych tego typu fabryk 
na świecie. Na 3,5 tys. samolo-
tów wyprodukowanych w Polsce 
w okresie 20-lecia międzywojen-
nego, ponad 1,5 tys. pochodziło 
z bialskiej fabryki.

Nowoczesny, z tradycją

- Był to zakład nowoczesny, 
tutaj biło serce polskiej inżynierii. 
Tu pracowali fachowcy najlepsi 

w swoich dziedzinach. Sama fa-
bryka miała swoją lokalizację na 
obszarze ponad 31 hektarów. Te 
tradycje lotnicze w mieście były 
kontynuowane w okresie powo-
jennym, gdzie aż do 2000 roku 
latały samoloty - 59., a potem 61. 
Szkolno-Bojowego Pułku Lotni-

czego - mówi prezydent.
100-lecie powstania fabryki jest 

dobrą okazją na licznego rodzaju 
inicjatywy. W ramach Budżetu 
Obywatelskiego udało się uzyskać 
2,5 tys. głosów na budowę monu-
mentu z okazji okrągłej rocznicy. 
Na monumencie będzie samolot 

PWS26 w skali 1:3. Pomnik stanie 
u zbiegu ulic Zielonej i Łomaskiej. 
Powstanie również alejka, oświet-
lenie i ławeczki. Oprócz tego bę-
dzie tablica informacyjna w kilku 
językach. Loga PWS będą się znaj-
dować z kolei na rondzie im. Pod-
laskiej Wytwórni Samolotów, na 
rondzie przy ul. Janowskiej i Jana 
Pawła II.

Liczne inicjatywy

Jak mówi Mirosław Joński ze 
Stowarzyszenia Seniorów Lotni-
ctwa Polskiego, stowarzyszenie 
stara się podejmować wszelkie-
go rodzaju inicjatywy. - Udało 
się przez poprzednie lata zrea-
lizować kilka takich inicjatyw. 
To sala tradycji lotniczych. Jest 
w tej chwili licznie odwiedzana 
przez młodzież i dorosłych. Mie-
liśmy tutaj lotników z Wielkiej 
Brytanii w wieku 93 lat. Przy-
jemnie jest przekazywać tę hi-
storię. Byli zauroczeni salą i hi-
storią. To lotnictwo, z którego 
mamy prawo być dumni - mówi.
Odsłonięcie monumentu oraz 
ronda wytwórni będzie miało 

miejsce 16 września. Będzie wie-
lu gości w osobach generałów 
czy dowódców. - Przyjadą ko-
ledzy lotnicy, władze samorzą-
dowe, posłowie. Cieszymy się, 
bo będą to osoby z całej Polski 
- dodaje.Na koniec zaplanowa-
no koncert Marcina Wyrostka 
w auli AWF.

Muzycznie o lataniu

To jednak nie wszystko. Zapla-
nowano też muzyczne doznania. 
Obchody będą połączone z festi-
walem im. Bogusława Kaczyńskie-
go. Okazuje się, że jego ojciec, Jan 
Kaczyński, pracował w wytwórni 
samolotów. 27 maja w amÞ tea-
trze będzie miał miejsce specjalny 
koncert, gdzie będzie wspominana 
historia wytwórni, a towarzyszyć 
będzie temu piękna muzyka. Mo-
tyw latania pojawi się na festiwa-
lu 26 sierpnia. Wcześniej, czyli 
24 sierpnia, przyjedzie Lwowska 
Opera Narodowa. Na Þ nał festi-
walu zaplanowano �Zaczarowany 
Świat Operetki�, w której będą 
przewijać się wątki latania - wol-
ności i radości.

Kultura, a lotnictwo

W obchody włączyły się też jed-
nostki kultury w Białej Podlaskiej. 
29 kwietnia w bibliotece będzie 
miała miejsce konferencja poświę-
cona wytwórni. Będzie dotyczyła 
nie tylko techniki i produkcji lot-
niczej, ale i wpływu gospodar-
czego, kulturalnego społecznego 
na rozwój miasta. Planowane jest 
wydawnictwo z wykładami z kon-
ferencji. W czerwcu MPP przygoto-
wuje specjalną wystawę objazdową 
składającą się z 20 plansz o historii 
wytwórni. Będzie prezentowana 
na placu Wolności, w budynku 
Urzędu Miasta, a także szkołach. 
Będą liczne konkursy historyczne 
czy plastyczne. Na zakończenie ob-
chodów w październiku jest plano-
wana specjalna wystawa fotograÞ i 
Jarosława Domańskiego. Będzie 
tam cała historia lotnictwa w mie-
ście. Zaplanowano wydanie kartki 
pocztowej pamiątkowej, znaczka 
pocztowego czy pieczęci. Plano-
wane jest wydawnictwo w formie 
kroniki, poświęcone wytwórni.

Maciej Maciejuk

Bogaty program 100-lecia powstania Podlaskiej 
Wytwórni Samolotów

Michał Litwiniuk, 
prezydent Białej Podlaskiej

Był to zakład nowoczesny, tutaj biło 
serce polskiej inżynierii

mjr Mirosław Joński 
ze Stowarzyszenia Seniorów Lotnictwa Polskiego

Udało się przez poprzednie lata 
zrealizować kilka inicjatyw, m.in. 
otwarto Salę Tradycji Lotniczych

Podlaska Wytwórnia Samolotów w czasach 
pionierskich była jedną z najnowocześniejszych 
tego typu fabryk na świecie

Na 3,5 tys. samolotów wyprodukowanych 
w Polsce w okresie 20-lecia międzywojennego, 
ponad 1,5 tys. pochodziło z bialskiej fabryki

- Czuć już pazura - ko-
mentowała po występie 
Justyny Rawskiej Cleo. - 
Czujemy z wujkiem Tom-
kiem w tobie potężny 
potencjał rockandrollowy 
i charyzmę sceniczną 
- dodał Baron. Justyna 
Rawska zachwyciła tre-
nerów �The Voice Kids� 
swoim głosem i zachowa-
niem na scenie.

Uczennica kl. IV �b� w Szkole 
Podstawowej nr 2 im. T. Kościusz-
ki w Łęcznej, Justyna Rawska 
wystąpiła W sobotę, 25 marca 
w muzycznym show telewizyjnej 
Dwójki �The Voice Kids�.

Zrobiła wrażenie
W czasie �Przesłuchania 

w ciemno� zaśpiewała piosenkę 
�Szansa� zespołu Virgin. Jej wy-
stęp spodobał się trenerom.

- Justynka, czuć już pazura, czuć 
Doroty pazura też było, nie? To 
było naprawdę bardzo, bardzo do-
bre � skomentowała Cleo. A cho-
dziło o Dorotę Rabczewską, czyli 
Dodę, wokalistkę Virgin.

W czasie jej występu fotel 
odwrócili Tomson i Baron. 
Oznacza to więc, że Justyna 

dołączy do ich drużyny.
- Justynka zaśpiewałaś stylowo, 

wyglądasz super stylowo. Występ 
nie był doskonały, ale czujemy 
z wujkiem Tomkiem w tobie po-
tężny potencjał rockandrollowy 
i charyzmę sceniczną i się nie my-
liliśmy, dlatego się odwróciliśmy 
w tym fotelu i widzę, że to jest 
ß awless victory [bezbłędne zwy-
cięstwo], bo nawet nie musimy się 
kłócić z wami o to � mówił Baron. 

- Słuchaj Justynka, już cię bar-
dzo lubię. Myślę, że to jest najlep-
sza droga, żebyśmy się poduczyli. 
Świetnie śpiewasz, masz już, tak, 
jak wujek Baron doskonałe po-
czątki. Fantastycznie umiesz prze-
kazać energię. Popracujemy trochę 
nad intonacją, ponieważ czasami, 

jak śpiewasz mocno, to sama się 
potraÞ sz zagłuszyć i wtedy dźwię-
ki lekko uciekły, ale najważniejsze 
jest to, że potraÞ łaś do nich wrócić 
i zakończyłaś z powrotem bardzo 
ładnie, wiedziałaś, gdzie się trzeba 
znaleźć. Mi też czasami dźwięki 
uciekają, jak śpiewam za głośno, 
wiem, jak jest, wiem, jak nad tym 
pracować. Popracujemy tak, że bę-
dziesz bezbłędnie śpiewać wszyst-
ko, tak? - dodał Tomson.

Gratulacje od Dody
Po występie Justyny Dawid 

Kwiatkowski zadzwonił do Dody.
- Cześć kochana, słuchaj, sie-

dzę teraz na fotelu w �The Voice 
Kids�, sorry, że tak z zaskoczenia, 
ale przyszła taka słodziutka 10-let-

nia i śpiewała twoją piosenkę tak 
pięknie. Jesteśmy na wizji, chciała 
cię po prostu pozdrowić � mówił 
Dawid Kwiatkowski do słuchawki.

- Wow, gratuluję kochana! - po-
wiedziała Doda.

- Justyna Rawska ma za sobą już 
pierwsze sukcesy na konkursach 
wokalnych. Występuje w 38-oso-
bowym zespole TSO � Taka Sobie 
Orkiestra prowadzonym przez 
jej trenerkę wokalną Agnieszkę 
Wiechnik.

Jak potoczą się jej losy w tele-
wizyjnym show? Czy odwróci się 
choć jeden fotel trenerski?

Trzymamy kciuki za Justynę.

Będzie powtórka
�Przesłuchania w ciemno� są 

pierwszym etapem rywalizacji. 
Bierze w nich udział około 100 
uczestników.

Występują przed trenerami 
Cleo, Dawid Kwiatkowski oraz 
Tomsonem i Baronem.

Siedzą oni na trzech specjal-
nych fotelach, które obracają, gdy 
spodoba im się występ dziecka. 
Wtedy przechodzi ono dalej i do-
łącza do drużyny trenera, który 
odwrócił fotel. A jeśli odwrócili 
się kilka foteli, występujący może 
sam wybrać, do której drużyny 
dołączy.

Kamil Kulig

Justyna Rawska na co dzień występuje w 38-osobowym zespole TSO – Taka 
Sobie Orkiestra prowadzonym przez jej trenerkę wokalną Agnieszkę Wiechnik
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BOŚMY BARDZO HERBOWI

Pierwsze dwa związki 
pana na Białej zakoń-

czyły się awanturami, wy-
jazdami zaniedbywanych 
i ponoć terroryzowanych 
żon do mamusi, wreszcie 
orzeczeniami o unie-
ważnieniu małżeństwa. 
Hieronim, mimo że już po 
czterdziestce, szukał jed-
nak dalej. A może to jego 
szukano? W końcu głowa 
rodu Radziwiłłów...

Pierwsze małżeństwo zawar-
te z trzynastolatką rzeczywiście 
można było uznać za od początku 
nieistniejące. Drugie, z Magdaleną 
z Czapskich, jak się wydaje, było 
efektem tyleż gorącego, co nie-
trwałego uczucia - młodzi rwali się 
przed ołtarz, nawet nie czekając na 
unieważnienie pierwszego związku, 
ale już po półtora roku książę wię-
cej czasu spędzał na polowaniach 
i u aktoreczek w Ciciborze niż 
u swojej ślubnej. 

O trzecim związku - z Anielą 
z Miączyńskich - nie mamy specjal-
nie skandalizujących informacji, 
może dlatego, że w ogóle nie mamy 
ich zbyt wiele. Hieronim pochło-
nięty był swoimi pasjami: muzyką, 
teatrem, kolekcjonerstwem, myśli-
stwem, musztrowaniem prywatne-
go wojska i uprzykrzaniem życia 
dworzanom i oÞ cerom, wielka 
polityka zupełnie go nie pociągała. 
Kiedy trzeba, owszem, wypełniał 
obowiązki wynikające ze stanu, 

urodzenia i zwyczajów familij-
nych, jednak czynił to najwyżej 
poprawnie i po linii najmniejszego 
oporu. Trudno ocenić, czy księżna 
Aniela była w jego towarzystwie 
szczęśliwa (z reguły nikt nie był...), 
wytrwała jednak w jego otoczeniu 
do końca. 

Tragedia po 
imieninach

Imieniny obchodził zarówno 
na Hieronima, jak i Floriana. Za 
każdym razem były to oczywiście, 
zgodnie z ówczesnym standar-
dem, imprezy tęgie, przeważnie 
kilkudniowe, podczas których stoły 
uginały się od jadła i napitku. Sam 
książę był co prawda abstynentem 
i pijaństwa nie lubił, był jednak 
w tym mocno odosobniony. 

Taka też impreza odbyła się 4 
maja 1760 roku w Białej. Opisuje ją 
niezawodny Marcin Matuszewicz. 
Nastąpiły imieniny księcia chorążego 
litewskiego, dzień św. Floriana, die 4 
Maii przypadające, na których ja nie 
byłem. Brat mój pułkownik był na 
tych imieninach, na których książę 
chorąży już był dosyć słaby, rzeźwił 
się jednak, prezentował się publicz-
nie, ale ku wieczorowi barziej osłabł. 
Przecież go Dubiski, wielki doktor 
jego nadworny, jeszcze i z tej słabo-
ści wyprowadził, ale przestrzegał, 
aby pod utratą życia wstrzymał się 
a concubitu (czyli od seksu - przyp. 
ZS). Księżna chorążyna była prze-
strzeżona, ale książę miał inną osobę. 
Nie wstrzymał się i potem w takie 
wpadł mdłości, że za nimi śmierć 

bliska nastąpiła. Postrzegł się książę 
chorąży, że już źle koło niego. Ra-
tunku już nie było. Przybiegł ksiądz 
Ryjokur (poprawnie Riacour, ówcze-
sny proboszcz w Białej - przyp. ZS), 
biskup ptolemadyjski, przyjaciel jego. 
Jedni powiedają, że się przed nim 
spowiedał, drudzy, że tylko dał znaki 
żalu za grzechy pokutnego, trzeci zaś 
powiedają, że go ksiądz Ryjokur bez 
żadnych zmysłów zastał. 

Opis wskazuje na zawał serca, co 
jest o tyle prawdopodobne, że ksią-
żę posiadał nadwagę. 

Pogrzeb i wyścigi po 
pieniądze

Organizację wspaniałego po-
grzebu powierzono wspomniane-
mu księdzu Riacour, który rzecz 
całą przeprowadził z wielką pompą. 
Po całym kraju w tę i z powrotem 
gonili umyślni. Do rozdysponowa-
nia były bowiem różne starostwa, 
urzędy i beneÞ cja, którymi zmarły 
dysponował. Nagła śmierć patrona 
postawiła w trudnej sytuacji m.in. 
jego prawą rękę, niejakiego Wol-
skiego, przechrztę z judaizmu, któ-

rego uważano za złego ducha księcia 
Hieronima, który jednak potraÞ ł 
znaleźć łaskę i u dziedziczącego po 
księciu jego brata Michała Kazimie-
rza Radziwiłła �Rybeńko�. Straż przy 
ciele pełnić mieli bratanek zmarłego 
oraz Ignacy Pac, ale się haniebnie po-
pili, co doprowadziło do łez wdowę. 

Koniec końców ciało złożono 
w Nieświeżu a zabalsamowane ciało 
w Słucku. Włości odziedziczył po 
nim bratanek, Karol Stanisław Radzi-
wiłł znany jako �Panie Kochanku�.

Zbigniew Smółko

Hieronim Florian Radziwiłł (1715-1760), pan na Białej. Okrutnik, wariat i sadysta, czy skrzywdzony ekscentryk i mecenas sztuki (cz. V)

Lekarz zabronił seksu, 
książę nie posłuchał

W czasach Hieronima Floriana bialski pałac przeżywał chwile swojej największej świetności. W połowie XIX wieku był 
już opuszczoną ruiną

Matuszewicz o Ra-
dziwille: Był to pan 
miernego rozumu a 
suspicji barzo pręd-
kiej. Lubił barzo 
magnificencją dla oka 
tylko ludzkiego, a był 
wewnętrznie skąpy. 
Lubił podchlebstwo i 
pochwały. Był barzo 
myśliwy. Miał wojska 
swego na kilka tysięcy, 
ale był sam w sobie 
bojaźliwy i dlatego dla 
tych, którzy mu służy-
li, był srogi i okrutny, 
w areszt każący brać i 
długo trzymający. (...)

Dzieci z żadnego z 
małżeństw Hieronim 
się nie doczekał, nie 
wiadomo też o jego 
ewentualnych potom-
kach pozamałżeń-
skich. Z właściwą za 
to magnatom przemą-
drzałością łaskaw był 
machnąć traktacik o 
edukacji, w którym 
zalecał dość surowe 
traktowanie, a najcen-
niejszą myśl znajduje-
my w refleksji, że nie 
jest dobrze oddawać 
dziatwę na wycho-
wanie jezuitom, już 
w razie czego lepiej 
pijarom.

O mały włos 
do herbu po 
linii najmniej-
szego oporu 
i najprostszych 
skojarzeń 
nie wsadzo-
no barana, 
ale znacznie 
lepszym 
pomysłem jest 
odwołanie się 
do Lewarta 
Firlejów. Choć 
i z nim były 
kłopoty.

Długie lata popularny 
był pogląd, że dawne miasto 
Baranów miało w herbie gło-
wę baranią na wprost. Dopiero 
przebadanie dawnych pieczęci 
wykazało, że już w XVI wieku 
na miejskich znakach używa-

ny był 
Lewart, czyli herb założycieli 
miasta. Kiedy więc władze 
i społeczność już w XXI stule-
ciu podjęły pracę, obracano się 

wokół rozmaitych 
wizji związanych 
z tym wizerunkiem. 
Po kilku, mniej 
udanych próbach, 
udało się w 2009 
roku przyjąć w polu 
czerwonym złote-
go ukoronowanego 
wspiętego lamparta. 
Wizerunek nie bu-
dzi kontrowersji ani 
merytorycznych, ani 
artystycznych. 

Przy okazji warto 
zwrócić uwagę, że lam-

part w wersji firlejowskiej 
jest dość nietypowy. Zwy-

kle lampart ukazuje nam swo-
ją twarz enface - kot widziany 
z profilu to zwykle heraldycz-
ny lew.

Zbigniew Smółko

Lampart z Baranowa
uulalalalaal rnrnrnnnny y y y
eee mmmmiaiaiaaststststoooo
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Pałac w Kozłówce jak nowy!

Pałac w Kozłówce po 1924 roku. Jeszcze w końcówce XIX wieku Kożłówka była dość typową rezydencją ziemiańską. 
Utworzenie w 1903 roku ordynacji Zamoyskich (oznacza to, że całą włość dziedziczyła tylko jedna osoba, co pozwalało na 
planowy, dalekosiężny rozwój) otworzyło drogę do rozbudowy przez Konstantego Zamoyskiego bardziej okazałej siedziby
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W kwietniu 1618 roku 
król Zygmunt III 

żegnał tu, wędrującego 
do Moskwy syna Włady-
sława. Wilczyska wtedy 
warte były królewskiej 
wizyty. Do starej, 
otoczonej fosami i wa-
łami ziemnymi fortecy 
Gostomscy w początkach 
XVII wieku dobudowali 
magnacką rezydencję, 
być może nawet z ozdob-
nym ogrodem na dzie-
dzińcu. Ale już w czasie 
potopu zamek otrzymał 
ciosy, po których już 
nigdy się nie podniósł.

Żeby znaleźć ślady dawnej 
wspaniałości obronnej rezy-
dencji nad Wilgą, trzeba się za-
opatrzyć w gumowce i trochę 
poprzeciskać przez krzaki. Na 
lewym brzegu rzeki, na wschód 
od miejscowości w lesie łatwiej 
zlokalizować będzie odzyskują-
cy dawny blask XVIII-wieczny 
pałacyk wzniesiony dla Jerzego 
Lubomirskiego, potem w rę-
kach Wyssogota-Zakrzewskich 
i Korzybskich. Tymczasowo 
zostawmy jego bramę po lewej 
ręce i obejdźmy po prawej spo-
ry zbiornik wodny. I wytężmy 
oczy oraz wyobraźnię. 

Po co komu tu 
twierdza?

Okolica jest spokojna, wręcz 
nudna, więc kiedy, przedziera-
jąc się przez zarośla, zaczyna-
my natrafiać na kolejne wgłę-
bienia oraz relikty kamiennych 
fundamentów i murów, zada-
jemy sobie zasadnicze pyta-
nie: po co komu tu rezydencja 
obronna? Wilczyska położone 
są, owszem, na styku ziemi 
Lubelszczyzny z Małopolską 
i Mazowszem, ale przecież 
w początkach XVII wieku nikt 
tam z nikim aż tak poważnie 
nie wojował. Sprawę wytłu-
maczył mi archeolog, Bogdan 
Wetoszka, który kilka lat temu 
dokonał tu rekonesansu nauko-
wego: Chodziło o głębię stra-
tegiczną. Organizacja obrony 
państwa oparta była o zamki. 
Wojnę prowadziło się zagonami, 
a nie linią frontu. A czy to była 
przesadzona inwestycja? A kto 
bogatemu zabroni...

Z góry teren dawnego zam-
ku przypomina piłkarskie 
boisko, tyle że ma cztery razy 
większą powierzchnię, a to, co 
go ogranicza, to nie bieżnia, 
a dawne fosy. 

Cztery karczmy i dwa 
młyny

Wilczyska na arenę dziejową 
wchodzą jako domena rodziny 
Ciołków, niegdysiejszych pa-
nów nieodległego Żelechowa. 
Na przełomie XV i XVI wieku 
dokonano kilku podziałów ro-
dzinnych (niektóre trzeba było 
rozsądzać zbrojnie...). W po-
łowie XVI wieku mieszkało 
tu ponad 250 mieszkańców, 
działały cztery karczmy warzą-
ce piwo i dwa duże młyny na 
Wildze. Potem wioska przeszła 
w ręce Gostomskich - kościół 
przez chwilę znalazł się w rę-
kach wyznawców kalwinizmu. 
Potem Hieronim, startując do 
wielkiej kariery, konwertował 
na rzymski katolicyzm więc 
i Wilczyska wróciły na łono 
Kościoła. 

Król w gościnie

Mimo że miejscowość nad 
Wilgą nie była najistotniejszym 
elementem włości, możemy się 
domyślać, że w końcówce XVI 
wieku Gostomscy odziedziczyli 
już pewnie nie byle jaką sie-
dzibę. W początku kolejnego 
stulecia ruszyła jednak potęż-
na inwestycja. Robota musiała 
pójść szybko, bo rezydencja już 
w 1618 roku okazała się goto-
wa na królewskie odwiedziny. 
Widziała wtedy dość osobliwą 
scenę. Zygmunt III odprowadził 
aż tutaj z Warszawy swego syna, 
Władysława (późniejszego króla 
Władysława IV), który wypra-
wiał się z Chodkiewiczem na 
Moskwę, wierząc, że obejmie 
tamtejszy tron. Rzecz skończyła 
się tylko częściowym sukcesem 
(po rozejmie w Dywilinie Rzecz-
pospolita osiągnęła swój maksy-
malny rozwój terytorialny). 

Próby odkrycia 
tajemnic

Nie jesteśmy w stanie defi-
nitywnie opisać, jak wygląda-
ło rozmieszczenie budynków 
oraz urządzeń gospodarczych 
i obronnych. Fakt istnienia 
rezydencji nauce jest dobrze 
znany, ale dopiero w ostatnich 
latach podjęto metodyczne 
badania. Rozpoznania w 2018 
dokonali uczeni z Instytutu 
Archeologii i Etnologii Polskiej 
Akademii Nauk, czego owo-
cem był m.in. artykuł pana 
Wojciecha Bisa, zbierający 
całą dostępną na ten moment 
wiedzę. W 2020 roku �rozej-
rzeli się� też uczeni związani 
z Białą Podlaską, m.in. pano-

wie Mieczysław Bienia i Bog-
dan Wetoszka. O rozkopaniu 
terenu, jak się wydaje, na ten 
moment mowy nie ma, za to 
interesujące wyniki dały bada-
nia georadarem i metodą lot-

niczego skanowania laserowe-
go, pozwalającego �przedrzeć 
się� przez warstwę roślinności 
i stworzyć warstwowy, dający 
wrażenie trójwymiarowości, 
obraz terenu. 

Trzy hektary 
tajemnicy

Cóż ustalono? Oddajmy głos 
artykułowi Bisa.

...Pozostałości tytułowego 
obiektu porośnięte są obecnie 
gęstym lasem liściastym. Na ma-
pie topograÞ cznej z roku 1965 
w skali 1:10 000 odnotowano tu 
prostokątną strukturę z wjazdem 
w narożniku południowozachod-
nim. Zlokalizowana była na 
zachodnim brzegu szerokiej do-
liny rzecznej. Podczas prospekcji 
terenowej w 2018 r. stwierdzono 
w jej centralnej części prosto-
kątny, zagospodarowany obszar, 
przeznaczony pod uprawę. Zo-
stał on zidentyÞ kowany jako 
dziedziniec. Z czterech stron oto-
czony był szerokim rowem będą-
cym pozostałością fosy. Obecnie 
wypełniony jest wodą i odnoto-
wano w nim kilka przewróconych 
drzew, ściętych przez bobry. Za 
fosą zarejestrowano wały ziem-
ne, szczególnie dobrze czytelne 
po północnej i zachodniej stronie 
założenia. Na ich powierzchni 
znaleziono ułamki cegieł i ka-
mieni granitowych. Można za-
tem stwierdzić, że analizowana 
budowla wraz z systemem fos 
zajmuje obszar o powierzchni 
ok. 3,1 ha. Ma kształt prosto-
kąta, o długości boków 152 m 
(po linii wschód�zachód) i 120 
m (po linii północ�południe). 
W jego centralnej części znajduje 
się prostokątny majdan o wiel-
kości ok. 4000 m2 (80 × 50 m). 
Z czterech stron otoczony jest 
on mokrą fosą, której szerokość 
jest zróżnicowana i wynosi od 
8 m (w części zachodniej) do 20 
m. Po zewnętrznej stronie fosy 
stwierdzono relikty umocnień 
ziemnych z kamiennymi fun-
damentami widocznymi w nie-
których miejscach. Szerokość 
tych wałów od strony północnej 
i zachodniej wynosiła ok. 25 m, 
od południowej 14 m, zaś od 
wschodniej 11 m. 

Z twierdzy pałac?

Na dwóch wałach � za-
chodnim i północnym praw-
dopodobnie zlokalizowano 
zabudowania. W narożniku pół-
nocno-zachodnim założenia oraz 
prawie na całej długości wału 
północnego (tj. na długości ok. 
110 m) zagłębienia umieszczone 
były w jednym rzędzie, a ich wy-
miary były zbliżone i wynosiły 
po ok. 8 na 7 m. W ich obrębie, 
na powierzchni zalegał gruz ce-
glany i kamienie ze śladami za-
prawy wapiennej. Przypuszczal-
nie zagłębienia te można łączyć 

z nowożytnym, murowanym 
założeniem zamkowym. Jego 
pozostałością są też fundamenty 
stwierdzone wzdłuż zewnętrznej 
krawędzi wałów (południowego, 
wschodniego i części północ-
nego). Ponadto w narożnikach 
południowo- i północno-wschod-
nim założenia widoczne są 
obecnie regularne, półokrągłe 
konstrukcje ziemne, o średnicy 
ok. 10 m. Przypuszczalnie odpo-
wiadają one ziemnym bastejom, 
które wzmacniały obronność za-
łożenia od wschodu.

Wydaje się, że przebudowa 
dokonana przez Gostomskich 
poszła w kierunku podkreślenia 
cech rezydencjalnych, być może 
kosztem obronnych. Dlatego 
też badacze w dziedzińcu do-
patrują się ozdobnego ogrodu. 
Formuła �pallazzo in fortezza� 
była wtedy niesłychanie modna 
(dokładnie rówieśna jest np. 
inwestycja Firlejów w Czemier-
nikach!).

O wyposażeniu na ten mo-
ment nie wiemy zbyt wiele: 
spod ziemi wyhynęło wpraw-
dzie trochę wczesnonowożytnej 
ceramiki i to dobrej jakości, co 
potwierdza opinię Starowolskie-
go, że rezydencja Gostomskich 
mogła imponować renesanso-
wym zbytkiem.

Aż przyszedł potop...

Jak doszło do upadku? Najbar-
dziej oczywisty domysł kieruje 
nas w stronę potopu szwedzkiego. 
Czasem wydaje się, że ubawieni 
Sienkiewiczem, nie doceniamy, 
jak wielkim kataklizmem dla spo-
łeczeństwa i gospodarki regionu 
była seria wojen w połowie XVII 
stulecia. Wiele ośrodków wcze-
śniej świetnie prosperujących nie 
podniosło się ze strat przez kolej-
ne stulecia, a straty ludzkie pro-
centowo przekroczyły I i II wojnę 
światową. W sprawie Wilczysk 
uczeni wskazują dwa możliwe 
momenty: okolice Bożego Naro-
dzenia 1655, kiedy spłonął też 
pobliski Żelechów, albo dwa lata 
później, kiedy okolicę spustoszył 
straszliwy najazd Węgrów Rako-
czego. Potem brak już wzmianek 
o Wilczyskach jako twierdzy. Być 
może kolejni właściciele korzysta-
li jeszcze z ocalałych budynków 
jako miejsca zamieszkania, jed-
nak w gruncie rzeczy od połowy 
XVII wieku o dalszych losach 
założenia nie mamy konkret-
nych informacji, wiemy jedynie 
ze świadectw mieszkańców, że 
w początkach XX wieku był już 
zupełną ruiną.

Zbigniew Smółko

Kiedyś zamek w Wilczyskach uznawany był za najpiękniejszy w regionieZapomniana twierdza nad Wilgą zdradza swoje tajemnice
Najłatwiejszym do uchwycenia orientacyjnym punktem jest - oznaczony na 
czerwono w lewym górnym rogu - pałacyk Korzybskich. Potem leśną drogą 
trzeba ominąć staw i szukać wejścia na dziedziniec, który czterysta lat temu 
był renesansowym ogrodem...

Notatka w „Opisaniu Królestwa Polskiego” Szymona Starowolskiego świadczy, 
że zamek w Wilczyskach, jeszcze wtedy świecący nowością, był najwybitniej-
szą rezydencją w regionie

Dotarcie do reliktów fos, wałów ziemnych i murów wymaga odwagi, wyobraź-
ni i kaloszy. Ale przygoda zaczyna się tam, gdzie kończy asfalt
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Pisze biskup Piasecki w swojej kronice pod 

rokiem 1618: Ku końcowi zaś kwietnia sam król 

z królową i licznym dworem wyprowadzał króle-

wicza aż do Wilczysk, o mil dwanaście od War-

szawy, gdzie go, jak gdyby niezawodnie na tronie 

moskiewskim osieść i do Polski już nigdy nie 

wrócić majęcego, z płaczem rzewnym na zawsze 

pożegnał i w dalszą podróż odprawił 
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C  jak cel

To w klubie z Grodu Dzika 
sprawa oczywista. Przed druży-
ną, a co za tym idzie, także przed 
nowym szkoleniowcem zielono-
-czarnych jest konkretny cel - spo-
kojne utrzymanie w Fortuna 1. 
Lidze. Mówił o tym kilka tygodni 
temu na łamach �Wspólnoty Łę-
czyńskiej� Piotr Sadczuk, prezes 
klubu. Drugi cel Ireneusz Mamrot 
już osiągnął - wygrana w debiucie 
w meczu z Pogonią Siedlce i awans 
do półÞ nału Fortuna Pucharu Pol-
ski. 

E   jak europejskie 
puchary

Dzięki dobrym wynikom dowo-
dzonej przez Ireneusza Mamrota 
Jagielloni, szkoleniowiec mógł 
z białostoczanami zakosztować 
gry w europejskich pucharach, 
a właściwie w eliminacjach tych 
rozgrywek. W sezonie 2017/2018 
jego drużyna przeszła w I rundzie 
eliminacji Ligi Europy gruzińskie 
Dinamo Batumi. Przeszkodą nie 
do pokonania okazał się za to FK 
Kabala z Azerbejdżanu. W kolej-

nym sezonie �Jaga� przystąpiła 
do turnieju od II rundy eliminacji. 
Ekipa z Białegostoku zdołała po-
konać w dwumeczu portugalskie 
Rio Ave, ale już belgijski KAA 
Gent w kolejnej fazie rozgrywek 
okazał się zbyt mocny. 

G  jak granie w piłkę
Jaki styl ma prezentować dru-

żyna Górnika pod wodzą Irene-
usza Mamrota? - Najważniejsze 
są punkty. W Chrobrym Głogów 
pracowałem sześć i pół roku. Nie 

graliśmy tam cały czas tak samo. 
Były duże rotacje, bo zawodnicy 
się promowali i szli wyżej. Dużo 
zależało od charakterystyki pił-
karzy, jakich miałem. Jestem 
zwolennikiem grania w piłkę, 
utrzymywania się przy niej. 
Piłka się jednak zmienia, dziś 
najważniejsze są fazy przejścio-
we: z obrony do ataku i z ataku 
do obrony. Nad tym będziemy 
pracować. Są u nas zawodnicy, 
którzy potraÞ ą utrzymać się przy 
piłce, ale mamy też i dynamicz-
nych, jak np. Krykun czy Kozak. 
Będę próbował ich wykorzystać, 
by uwypuklić ich atuty. I nie tyl-
ko ich. W pierwszych meczach 
nie zabraknie nam też na pewno 
pragmatyzmu - wyjaśnia sam za-
interesowany. 

K  jak kariera 
piłkarska

Piłkarskie CV Ireneusza Mam-
rota nie jest zbyt bogate, jeśli cho-
dzi o karierę zawodniczą. Obecnie 
52-letni szkoleniowiec przez wiele 
lat był związany z grającą w niż-
szych ligach Polonią Trzebnica. 
Reprezentował także barwy takich 

klubów, jak m.in. KP Brzeg Dolny 
czy KS Łozina. Najczęściej wystę-
pował na pozycji pomocnika. 

N  jak napastnik 
Górnik ma w tym sezonie prob-

lem z napastnikami. W kadrze są 
co prawda Karol Podliński i Hu-
bert Sobol, jednak nie zapewniają 
oni zielono-czarnym skuteczności 
pod bramką rywali. Dość po-
wiedzieć, że obaj strzelili w tym 
sezonie łącznie trzy gole, wszyst-
kie autorstwa Sobola. Ireneusz 
Mamrot będzie miał więc twardy 
orzech do zgryzienia. - Napastni-
ka to szukają kluby od B-klasy do 
Ekstraklasy - przyznał na pierw-
szej konferencji prasowej trener 
�Górników�. - Zawsze jak zaczyna 
się okres przygotowawczy, to klu-
by szukają napastników. Mamy 
dwóch napastników i trzeba po-
pracować z nimi indywidualnie. 
Z napastnikami jest tak, że jak 
nie strzelają, to nie strzelają. A jak 
strzelają, to piłka odbija im się od 
głowy czy pięty i wpada do siatki. 
Z drugiej strony, nie mieli ostatnio 
zbyt wielu sytuacji. Ważne, żeby 
zespół potraÞ ł im stworzyć te sy-
tuacje - dodał. 

P  jak Puchar Polski

Już pierwszym meczem w Gór-
niku Ireneusz Mamrot zapisał się 
w historii klubu z Łęcznej, bo to 
pod jego wodzą zielono-czarni 
po raz pierwszy awansowali do 
półÞ nału Fortuna Pucharu Pol-
ski. Teraz przed nim mecz o Þ nał 
z Rakowem Częstochowa, liderem 
PKO Ekstraklasy i zdecydowanym 
faworytem w starciu z Górnikiem. 
Szkoleniowiec zna jednak smak 
Þ nału �Turnieju tysiąca drużyn�, 
bo w sezonie 2018/2019 jego 
Jagiellonia Białystok dotarła do 
meczu o puchar. Trofeum Ireneu-
szowi Mamrotowi przeszło jednak 
koło nosa, bo �Jaga� przegrała 0:1 
z Lechią Gdańsk. 

S  jak stabilizacja
Czym trenera Mamrota skusił 

Górnik? Okazuje się, że perspek-
tywą stabilnego miejsca pracy, jak 
twierdzi szkoleniowiec zielono-
-czarnych. - Jako trener patrzę na 
to, że w jednych klubach do zmia-
ny trenerów dochodzi częściej, 
a w innych klubach pozwalają 
trenerom wyjść z kryzysu. Tak 
było w przypadku choćby trenera 

Kamila Kieresia, który zrobił tu 
świetne wyniki, ale też w przypad-
ku Marcina Prasoła. On powie, że 
pracował krótko, ale to było jed-
nak dziesięć miesięcy i dwa okresy 
przygotowawcze. Też miał jakieś 
wotum zaufania. To było dla mnie 
bardzo ważne - przyznał Ireneusz 
Mamrot na swojej pierwszej kon-
ferencji prasowej. 

W  jak 
wicemistrzostwo 
Polski

Tak jak w Pucharze Polski 
Ireneusz Mamrot był blisko tro-
feum, tak i w Ekstraklasie otarł 
się o największe laury. W sezonie 
2017/2018 prowadzona przez 
niego Jagiellonia Białystok zajęła 
drugie miejsce na koniec sezonu. 
Do triumfu zabrakło niewiele, bo 
mistrz - Legia Warszawa - zdobyła 
wtedy o trzy punkty więcej. �Jaga� 
wygrała 20 meczów ligowych, 
przy siedmiu remisach i dziesięciu 
porażkach. Co ciekawe, na trzy 
konfrontacje z Legią w opisywa-
nym sezonie, Jagiellonia odniosła 
dwa zwycięstwa.

Dominik Smagała

PIŁKA NOŻNA - FORTUNA 1. LIGA

Alfabet Ireneusza Mamrota. Europejskie 
puchary, granie w piłkę i stabilizacja

Ireneusz Mamrot objął Górnika Łęczna 
26 lutego. W przeszłości prowadził 
m.in. Jagiellonię Białystok, Arkę Gdynia, 
ŁKS Łódź czy Chrobrego Głogów. Na 
trenerskim koncie ma m.in. wicemi-
strzostwo kraju i fi nał Pucharu Polski

Piłkarze z Puław ulegli 
Polonii Warszawa 0:2 
po trafieniach Michała 
Bajdura i Wojciecha 
Fadeckiego z rzutu 
karnego.

Pierwszą połowę dobrze 
rozpoczęli biało-niebiescy. Już 
w 8. minucie przed kapitalną 
okazją stanął Przemysław Ska-
łecki, który nie trafił w bramkę 
z około pięciu metrów. Dłużni 
nie byli również nasi przeciw-
nicy. W 10. minucie do in-
terwencji zmuszony był Piotr 
Zieliński, natomiast w siedem 
minut później akcję �Czarnych 
Koszul� świetnie przerwał 
Wojciech Błyszko. Obraz gry 
był wyrównany, choć więcej 
akcji w ofensywie wypro-
wadzali podopieczni trenera 
Mariusza Pawlaka. Bramkarza 
Polonii dwukrotnie próbował 
zaskoczyć Krystian Puton, jed-
nak bez rezultatu. 

W doliczonym czasie gry 
na dobrą pozycję wyszedł 
Adrian Paluchowski, który 
nie zdołał skontrolować piłki 
i zaliczył stratę. Przeciwnicy 
chwilę później wyprowadzili 
kontrę. Łukasz Wiech sfau-
lował napastnika tuż przed 
polem karnym, a za to prze-
winienie został ukarany czer-
woną kartką. 26-latek w dniu 
meczu obchodził swoje 26. 

urodziny. Do podyktowanego 
rzutu wolnego podszedł Mi-
chał Bajdur i pokonał Piotra 
Zielińskiego. Tym akcentem 
zakończyła się pierwsza po-
łowa. Widniał wynik 0:1 dla 
Polonii Warszawa.

Druga połowa była dla 
Dumy Powiśla o tyle trudna, że 
nasi grali w osłabieniu. Mimo 
to starali się wyrównać, lecz 
widoczna była przewaga gości. 
W 46. minucie strzał Bartosza 

Bernarda obronił bramkarz 
przyjezdnych, a dwie minu-
ty później uderzenie Pawła 
Tomczyka wybronił Zieliński. 
Z kolei w 68. minucie obroń-
ca Wisły sfaulował rywala we 
własnym polu karnym. Arbiter 
wskazał na jedenasty metr, 
a chwilę później rzut karny 
wykorzystał Wojciech Fadecki. 

Przy grze w dziesięciu i z 
dwubramkową stratą ciężko 
było już myśleć o pozytywnym 

rezultacie, jednak zaangażowa-
nia u naszych zawodników 
nie brakowało. W 69. minucie 
Dominik Banach ruszył rajdem 
lewą stroną, a następnie zagrał 
do Putona, który uderzył mi-
nimalnie obok słupka. W 78. 
minucie strzelał również Mate-
usz Kaczmarek, lecz niecelnie. 
Finalnie wynik nie uległ już 
zmianie. Wisła Grupa Azoty 
Puławy uległa Polonii Warsza-
wa 0:2.

Interweniowała policja

Pod koniec pierwszej połowy 
doszło do awantury pod �klat-
ką� kibiców gości. Fani obu ekip 
wyjaśnili między sobą pewne 
niejasności. Po kilkudziesięciu 
sekundach interweniowała po-
licja. 

 Wisła Grupa Azoty 
Puławy Puławy - Polonia 

Warszawa 

0:2 (0:1)
Bramki: Bajdur 45+1`, Fadecki 
68` (k).
Wisła: Zieliński - Cheba, 
Błyszko, Wiech, Majewski, 
Bernard, Kargulewicz (64` 
Ryszka), Skałecki (64` Kona), 
Puton (86` Janicki), Banach 
(73` Kaczmarek), Paluchowski 
(73` Retlewski).
Polonia: Lemanowicz - Fade-
cki (75` Wawszczyk), Kowalski-
-Haberek, Grudniewski, Wełna, 
Biedrzycki, Bajdur (83` Piątek), 
Marciniec, Koton (83` Wasin), 
Kliska (65` Michalski), Tomczyk 
(83` Fidziukiewicz).
Żółte kartki: Skałecki, Kona.
Czerwona kartka: Wiech 45`, 
za faul taktyczny.
Sędziował: Marciniak (Kra-
ków).

mp

Wisła z porażką. Awantura pod „klatką” Polonii

Adrian Paluchowski i spółka musieli pogodzić się z porażką z Polonią Warszawa

WYNIKI 24. KOLEJKI
Wisła - Polonia 0:2
Jastrzębie - Radunia 4:0
Siarka - Kotwica 1:2
Hutnik - Zagłębie II 1:0
Znicz - Olimpia 0:1
Stomil - Motor 2:1
Pogoń - KKS Kalisz - przeł.
Lech II - Garbarnia - przeł.
Śląsk II - Górnik - przeł.

TABELA EWINNER II LIGI

NASTĘPNA KOLEJKA 
(01.04., godz. 15:00): 
Garbarnia - Wisła, Pogoń - GKS 
Jastrzębie, KKS Kalisz - Stomil, 
Motor - Śląsk II, Górnik - Znicz, 
Olimpia - Lech II, Polonia - 
Hutnik, Zagłębie II - Siarka, 
Kotwica - Radunia.

mp

EWINNER II LIGAEWINNER II LIGA

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1. Kotwica Kołobrzeg 24 45 36:23
2. KKS Kalisz 23 42 45:28
3. Polonia Warszawa 24 42 39:26
4. Olimpia Elbląg 24 41 34:23
5. Znicz Pruszków 24 41 36:28
6. Stomil Olsztyn 24 40 35:25
7. Wisła Puławy 24 38 41:29
8. Motor Lublin 24 34 33:31
9. Lech II Poznań 23 30 32:36
10. GKS Jastrzębie 24 30 28:34
11. Pogoń Siedlce 23 29 29:32
12. Radunia Stężyca 24 29 37:42
13. Hutnik Kraków 24 27 34:42
14. Górnik Polkowice 23 25 30:35
15. Garbarnia Kraków 23 23 39:47
16. Zagłębie II Lubin 24 23 32:56
17. Siarka Tarnobrzeg 24 22 27:41
18. Śląsk II Wrocław 23 21 30:39
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Zapewne kibice znający 
siłę obu zespołów stawiali 
na zwycięstwo drugiej 
drużyny Korony. Kiel-
czanie wsparci ośmioma 
zawodnikami z pierw-
szego składu walczącego 
o utrzymanie w Ekstra-
klasie byli faworytem, ale 
po ostatnim gwizdku to 
nasi cieszyli się z drugie-
go zwycięstwa z rzędu, 
a szóstego w sezonie.

W drużynie Korony II wystąpili: 
Jacek Kiełb, Kacper Kostosz, Adam 
Deja, Adrian Danek, Marceli Zapy-
towski, Dawid Więckowski, Jakub 
Konstantyn, Bartosz Kwiecień. Ale 
co z tego! W pierwszej połowie 
bohaterem bialczan był Damian Le-
piarz. Rosły napastnik, który przed 
rundą rewanżową traÞ ł do Podlasia 
z ŁKS-u Łagów, dwukrotnie umieś-
cił piłkę w siatce miejscowych. 
Za pierwszym razem prawą nogą 
sÞ nalizował centrę wracającego do 
składu po kartkach Marcina Pigiela, 
który otrzymał zagranie z linii obro-
ny od Jana Kozłowskiego. Tuż przed 
przerwą otrzymał wycofaną piłkę 
od Jarosława Kosieradzkiego na pią-
ty metr. 28-latek uderzył po ziemi 
i piłka wylądowała w siatce. Gospo-
darze odpowiedzieli golem Adama 
Dei, który uderzył zza pola karnego 
w prawy róg Rafała Misztala,

- Początek spotkania mieliśmy 
ciężki, bo za dużo pozwalaliśmy 
przeciwnikom w bocznych sek-
torach boiska, przez co stworzyli 

jako pierwsi bardzo dobrą sytuację. 
Jednak od około 15. minuty to my 
byliśmy lepszą drużyną, co po-
twierdziliśmy dwoma bramkami, 
a mogły paść jeszcze dwie. Druga 
połowa do 70. minuty wydawała 
się pod kontrolą, kiedy to zostali-
śmy zaskoczeni strzałem zza pola 
karnego. Za chwilę przeciwnik 
stworzył jeszcze jedną dobrą sytu-
ację, ale wyszliśmy z tego ciężkiego 
momentu po stracie bramki i za-
służenie dowieźliśmy zwycięstwo 
- mówi Artur Renkowski.

Szkoleniowiec Podlasia nie 
mógł skorzystać z kilku ważnych 
postaci. - Tomasz Andrzejuk pra-
cuje już indywidualnie na boisku 
i za miesiąc może być gotowy do 
gry. Mateusz Chyła trenuje z dru-
żyną i być może w następnym 
spotkaniu już będzie na ławce 
rezerwowych. Maciejowi Wojczu-
kowi wrócił ból w nodze i będzie 
niedostępny kilka tygodni. Erwin 
Bahonko odniósł uraz kolana. 
Wydaje się niegroźny i powinien 
być dostępny na Aviię. Dawid 

Nojszewski pauzował za kartki, 
a Adrian Wnuk pojechał z druży-
ną U-17 na mecz CLJ - wymienia.

W sobotę rywalem bialczan bę-
dzie Avia Świdnik. - Podejdziemy 
do tego meczu jak do każdego 
innego. Wyjdziemy odważnie, 
z natychmiastowym atakiem, żeby 
wysoko odbierać piłki, ale tak, 
jak w każdym spotkaniu, będą 
momenty, w których musimy się 
cofnąć i wykorzystać szybkość 
w kontratakach - mówi Renkowski.

Korona II Kielce - Podlasie 
Biała Podlaska 

1:2 (0:2)
Bramki: Deja 64` - Lepiarz 24 ,̀ 45 .̀
Podlasie: Misztal - Arak, Kot, Ko-
złowski, Salak, Pigiel, Kosieradzki, 
Podstolak, Kurowski (86` Balicki), 
Niewiarowski (89` Szatała), Lepiarz. 
Żółte kartki: Podstolak, Kurowski, 
Kozłowski.

Szatała wrócił!
W ekipie Podlasia pierw-

szy mecz po okresie wypoży-

czenia do Górnika II Łęczna 
rozegrał Paweł Szatała.

22-letni obrońca jesień spędził 
w IV lidze, gdzie był podstawowym 
zawodnikiem. - Nie mogłem wy-
stąpić w dwóch meczach z powodu 
choroby, a tak grałem wszystko 
od �dechy� do �dechy�. Nawet 
jeśli z pierwszej drużyny do rezerw 
schodziło dwunastu zawodników - 
mówi.

�Szati� zdecydował się na po-
wrót. - Byłem wypożyczony do 
klubu z Łęcznej. Mam jeszcze pół 
roku studiów. Tutaj mam wszystko 
na miejscu, a przede wszystkim 

mogę grać w trzeciej lidze - dodaje 
zawodnik, który w rundzie wio-
sennej sezonu 2021/2022 wystą-
pił w 13 spotkaniach (768 minut) 
w III lidze w barwach klubu z Białej 
Podlaskiej.

Paweł rozpoczął zajęcia w klubie 
półtora tygodnia temu, a pierwszą 
szansę otrzymał w Kielcach. - 
Miałem nadzieję, że dostanę kilka 
minut. Tak też się stało. Jestem za-
dowolony, że pojawiłem się na boi-
sku, a my jako drużyna zanotowa-
liśmy zwycięstwo - kończy Szatała.

mp

Korona II Kielce - Podlasie Biała Podlaska 1:2 (0:2)

Ekstraklasowa Korona na kolanach. 
Babcia i dziadek oglądali wnuczka - strzelca Lepiarza

Damian Lepiarz (z lewej) zdobył dwa gole, które zdecydowały o triumfi e 
z Koroną II Kielce (fot. Karolina Hołownia)

Nie udało się powtórzyć 
sensacyjnego wyni-
ku z rundy jesiennej. 
Nowy trener Wieczystej 
Wojciech Łobodziński 
wykrzesał z podopiecz-
nych dużo pasji i energii. 
Orlęta nie były w stanie 
przeciwstawić się dobrze 
dysponowanemu fawory-
towi

Trener Mikołaj Raczyński nie 
mógł skorzystać z kontuzjowa-
nych Pawła Chaliadki i Karola 
Rycaja. Na prawej obronie za-
grał Piotr Zmorzyński. Do gry 
wrócił Szymon Kamiński a po 
długiej przerwie w meczowej 
kadrze znalazł się też Przemy-
sław Koszel.

Orlęta od pierwszych minut 
skoncentrowane były na grze 
obronnej, opartej o trzech sto-

perów. Próby kontrataków były 
nieliczne, nie miały też więk-
szych szans na powodzenie: 
podobnie jak w poprzednich 
dwóch meczach Arkadiusz Maj 
był w przodzie zupełnie osa-
motniony. A tak z liderem na 
wyjeździe wygrać się nie da. 

Wpadły trzy, mogło 
więcej

Kilka razy gospodarze chy-
biali w dobrych sytuacjach, 
kilka razy dobrze interwenio-
wał Kacper Kołotyło, raz piłka 
odbiła się od poprzeczki, dla ni-
kogo nie ulegało jednak wątpli-
wości, że gole są kwestią czasu. 
Między 20. a 27. minutą mogło 
ich paść pięć. Dopiero wtedy 
rywale �rozklepali� całą linię 
obrony i Adrian Klimczak z bli-
ska wpakował piłkę do bramki. 
W 34. min. po dośrodkowa-

niu z rogu Patryk Kołodziej 
uprzedził przy bliższym słup-
ku obrońców i zmieścił piłkę 
w rogu bramki.

Trener Raczyński zareagował 
zmieniając szybko niezwykle 
chaotycznego Tafarę Madembo 
na Ernesta Skrzyńskiego. Cel 
w postaci dłuższego utrzymy-
wania się przy piłce osiągnął, 
raz nawet Maj dostał dobre 
podanie w polu karnym, ale 
źle przyjął piłkę. W drugiej po-
łowie Orlęta zagrały nieco od-
ważniej, częściej wybierały się 
w pole karne rywala. Wieczysta 
spokojnie czekała na kontrata-
ki: w 50. min. po jednym z nich 
Kołotyło wygrał pojedynek 
z Radosławem Majewskim. 
W dobrej sytuacji był dwa razy 
Piotr Kuźma, ale jego strzały 
głową, a później nogą minęły 
bramkę. W 86. min. gospodarze 
wyprowadzili kolejny kontr-

atak, po którym w sytuacji sam 
na sam Kołotyło jeszcze obro-
nił, ale dobitka Majewskiego 
była skuteczna. 

Kołotyło uratował wynik

Gdyby nie świetna postawa 
bramkarza i słabo ustawio-
ne celowniki rywala, wynik 
mógłby być dużo wyższy. 
Przy obecnym składzie i for-
mie biało-zieloni w meczach 
z rywalem takim jak grająca 
na miarę swoich możliwości 
Wieczysta liczyć na punkty nie 
mogą. W grze obronnej niepo-
kój budzi dziura zionąca na 
prawej stronie obrony. Przed 
sezonem wydawało się, że 
Chaliadka albo Rycaj stanowią 
wystarczające zabezpieczenie, 
po czterech kolejkach trener na 
pewno już wie, że musi szukać 
innych rozwiązań. 

Szansa na rehabilitację

Porażkę w Krakowie można 
było mieć wpisaną w koszty, 
nie przynosi ona specjalnego 
wstydu, bo rywal to drużyna 
jednak z trochę innej organiza-
cyjnie i sportowo półki (choć np. 
w pierwszym składzie wybiega - 
i radzi sobie nieźle! - Paweł Kon-
cewicz - Żyłka, który rok temu 
nie przebił się do pierwszego 
składu w Orlętach!). W sobotę 
o 16 w meczu z Wisłoką Dębica 
wytłumaczeń jednak nie będzie, 
trzeba zawalczyć o pełną pulę. 
Cieszy powrót do gry Koszela, 
na pewno jednak jeszcze nie jest 
on w stanie brać na siebie pełnej 
odpowiedzialności. Mecz może 
być okazją do odblokowania się 
duetu Michał Kobiałka - Maj: 
w ostatnich trzech meczach 
między tymi drużynami padło 
łącznie 18 bramek, więc i tym 

razem jest szansa na dobre wi-
dowisko.

Zbigniew Smółko

Wieczysta Kraków - Orlęta Spomlek Radzyń Podlaski 3:0 (2:0). Nowa miotła zmiotła Orlęta

Nie było żadnych argumentów
Wieczysta Kraków – 

Orlęta Spomlek Radzyń 
Podlaski 

3:0 (2:0)
Bramki: Klimczak (28), Kołodziej 
(34), Majewski (87).
Wieczysta: Kowalski – Pa-
łaszewski (73 Twarowski), 
Kołodziej, Koncewicz-Żyłka, 
Klimczak, Asmelash, Pietras, 
Danielak, Majewski (87 Orlak), 
Torres (79 Sławczew), Misak (73 
Hebel).
Orlęta: Kołotyło – Błasik, 
Duchnowski, Kamiński, Szymala, 
Madembo (38 Skrzyński), 
Korolczuk (77 Roguski), Kobiałka, 
Zmorzyński (77 Zając), Szczygieł 
(59 Koszel), Maj (59 Kuźma).
Żółte kartki: Pałaszewski – Szy-
mala, Madembo, Kamiński.
Sędziował: Marcin Bielawski

WYNIKI 21. KOLEJKI
Korona II - Podlasie 1:2
Bramki: Deja 64` - Lepiarz 24 ,̀ 45 .̀
Wieczysta - Orlęta 3:0
Bramki: Klimczak 28`, Kołodziej 
34`, Majewski 86`.
Wisłoka - Sokół 0:1
Bramka: Mazgoła 79`.
Chełmianka - Stal 0:2
Bramki: Wydra 53`, 60`.
Unia - Lublinianka 6:3
Bramki: Putin 8`, 56`, 57`, Orlik 
35`, Biały 54`, Palonek 73` - Ma-
zur 78`, 82`, 90`.
Podhale - Wisła 1:0
Bramka: Antkowiak 83`.
KS Wiązownica - Cracovia II 1:3
Bramki: Hurenko 85` - Strózik 
67` (k), Budziński 70`, 85`.
Avia - KSZO 0:0
Czarni - ŁKS Łagów 3:0 (wo)
TABELA III LIGI

NASTĘPNA KOLEJKA 
(01/02.04): Podlasie - Avia (sob., 
godz. 16:00), Orlęta - Wisłoka 
(sob., godz. 16:00), Wisła - KS 
Wiązownica, Cracovia II - Unia, 
Lublinianka - Chełmianka, 
Stal - Wieczysta, Sokół - Korona 
II, KSZO - Czarni, ŁKS Łagów - 
Podhale 0:3 (wo).

mp

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1. Wieczysta Kraków 21 43 45:21
2. Stal Stalowa Wola 21 42 36:21
3. Avia Świdnik 21 40 31:14
4. Cracovia II Kraków 21 39 52:25
5. Orlęta Radzyń Podl. 21 35 31:28
6. KSZO Ostrowiec Św. 20 31 31:21
7. Podlasie Biała Podlaska 21 29 28:27
8. Czarni Połaniec 21 28 27:34
9. Korona II Kielce 21 27 36:26
10. Sokół Sieniawa 20 27 32:40
11. Wisłoka Dębica 20 26 30:29
12. Unia Tarnów 21 26 27:46
13. Chełmianka Chełm 20 23 28:28
14. Podhale Nowy Targ 21 23 24:32
15. KS Wiązownica 21 17 25:44
16. Lublinianka Lublin 21 16 29:49
17. Wisła Sandomierz 21 15 22:52
18. ŁKS Łagów 21 37 27:24

Jak podsumujesz spotkanie?
- Nie był to łatwy mecz. Mo-
mentami grało się naprawdę 
ciężko. Boisko nie pomagało. 
Było grząskie. Korona II dobrze 
operowała piłką, ale byliśmy 
na to przygotowani. Dobrze 
neutralizowaliśmy ich ataku. 
No i wreszcie się przełama-
łeś...
- Dokładnie. Cieszę się, że 
swoimi trafieniami mogło 
pomóc w odniesieniu drugiego 
z rzędu zwycięstwa.
Ostatnio grałeś w ŁKS-ie Ła-
gów, czyli godzinka drogi od 
Kielc. Chyba dobrze czujesz 
się w tych terenach...
- Tak się złożyło (śmiech - 
przyp. red.). Najważniejsze, że 
wygraliśmy.
Komu dedykujesz gole?
- Spotkanie oglądała moja 

babcia Krysia i dziadek Antoni, 
którzy mieszkają niedaleko 
Kielc - w Starachowicach. 
Właśnie im dedykuję trafienia. 
Fajnie się złożyło, że zobaczyli 
gole swojego najstarszego 
z czworga wnucząt.
W przeszłości występowałeś 
w różnych regionach Polski. 
Jak czujesz się na wscho-
dzie?
- W Białej Podlaskiej nie mogę 
na nic narzekać. Trafiłem do 
fajnego miasta oraz klubu, 
gdzie jest pomysł na budowa-
nie i rozwój drużyny. Mam 
nadzieję, że będzie to dobrze 
spożytkowany czas.
Czy zajmujesz się poza piłkę?
- Mam swój biznes on-line, ale 
przede wszystkim skupiam się 
na treningach i meczach, by 
jak najwięcej dawać Podlasiu.

ROZMOWA Z Damianem Lepiarzem, napastnikiem 
Podlasia Biała Podlaska

Krysia i Antoni zobaczyli gole 
swojego najstarszego wnuczka
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IV LIGA gr.I

IV LIGA gr.II

W Międzyrzecu Podlaskim 
bez niespodzianki. Huragan 
ograł Orlęta Łuków 4:1, trzy 
bramki strzelając już w pierw-
szej połowie. Zawodnicy 
z Międzyrzeca okazali również 
wsparcie swojemu wicepreze-
sowi, który zmaga się z proble-
mami zdrowotnymi.

Gospodarze od samego po-
czątku przypuścili atak na bram-
kę Orląt. Już w czwartej minucie 
Kacper Śledź mógł wpisać się na 
listę strzelców, jednak uderzył 
zbyt lekko. Kilka chwil później 
futbolówka znalazła już drogę 
do siatki. Bramkę, po prosto-
padłym podaniu Bartłomieja 
Goździołki, zdobył Mariusz 
Chmielewski. W 14. minucie 
podwyższył Paweł Komar po cie-
kawym rozegraniu rzutu wolne-
go przez Pawła Radziszewskiego. 
�Peja� wystawił piłkę na dziesią-
ty metr Komarowi, a ten płaskim 
strzałem po ziemi pokonał bram-
karza gości.

Orlęta jedyny strzał w tej części 
gry oddały w 28. minucie, kiedy 
to Daniel Korol mocnym strzałem 
z dystansu uderzył nieznacznie 
obok bramki. Gospodarze chwilę 
później traÞ li w słupek, jednak 
w 36. minucie byli już bezbłędni. 
Komar dograł doskonałą piłkę 
z własnej połowy do Kacpra Śle-
dzia, a temu nie pozostało nic 
innego, jak skierować piłkę obok 
interweniującego Żmudy.

Po przerwie Orlęta zaczęły od-
powiadać Huraganowi z nieco 
większą intensywnością. Dopro-
wadziło to do strzelenia przez nich 
bramki na 3:1, kiedy do odbitej 
przez Krasowskiego piłki pierwszy 
dopadł Patryk Kierepka i strzałem 
z piątego metra zdobył honorową 
bramkę dla gości. Wynik spotkania 
ustalił Goździołko, który wyko-
rzystał precyzyjne dośrodkowanie 
Komara.

Wsparli „Gabrysia”

Tuż przed spotkaniem zawodni-
cy Huraganu wyszli z inicjatywą, 
by wesprzeć wiceprezesa Huraganu 
- Gabriela Urbaniuka w jego walce 
z problemami zdrowotnymi.

- Zarząd poparł tę inicjatywę bez 
chwili zawahania. �Gabryś� to nie 
tylko wiceprezes zarządu, ale rów-
nież zasłużony dla tego klubu za-
wodnik, dlatego kupiliśmy okolicz-
nościowe koszulki i zaprosiliśmy 
głównego zainteresowanego na 
mecz derbowy. Od całej drużyny 
otrzymał również meczowy trykot 
zespołu z podpisami wszystkich 
zawodników - powiedział prezes 
Huraganu, Jerzy Kwaśniewski.

- Dzięki chłopakom nareszcie 
mogłem w ogóle wyjść z domu. 
Dwa tygodnie temu zadzwonił do 
mnie kapitan i zaprosił na mecz, 
a ja temu zespołowi nie odma-
wiam. Dziękuję wszystkim za 

okazaną pomoc i wsparcie, bo to 
daje ogromnego kopa do dalszej 
pracy. Wiem, że już niedługo 
stanę tutaj o własnych siłach, ale 
musi to jeszcze chwilę potrwać, 
bo jestem w trakcie leczenia - za-
znaczył wiceprezes Gabriel Urba-
niuk.

HURAGAN MIĘDZYRZEC 
PODLASKI  ORLĘTA 

ŁUKÓW 4:1 3:0
Bramki: 9` Chmielewski, 15` 
Komar, 36` Śledź, 61` Goździoł-
ko - 56` Kierepka
Huragan: Krasowski - Ko-
naszewski, Panasiuk (87` 

Warda), Komar, Łukanowski 
(80` Tkaczuk), Mierzwiński (72` 
Lisniak), Opolski (87` Czumer), 
Goździołko (74` Kuć), Radzi-
szewski (76` Storto), Śledź (60` 
Pakuła), Chmielewski
Orlęta: Żmuda - Bas, Młynar-
czyk, Rybka, Mielnik, Chojniak 
(46` Mirga), Kierepka (70` Sto-
larski), Korol, Sowisz, Łukasie-
wicz, Kiryło (46` Ozygała)
Żółta kartka: Rybka
Sędziował: Maciej Łasocha 
(Biała Podlaska)

Radosław Grabowski

Huragan nie dał szans Orlętom. 
Zawodnicy wsparli wiceprezesa

Zawodnicy Huraganu zadedykowali to zwycięstwo wiceprezesowi klubu - Gabrielowi Urbaniukowi

Gabriel Urbaniuk od zawodników i zarządu klubu otrzymał pamiątkową 
koszulkę z podpisami

Damian Panek
trener Huraganu

Wygrała lepsza drużyna

- Można powiedzieć, że ten mecz 
był już do przerwy rozstrzygnięty. 
Byliśmy zespołem zdecydowanie 
lepszym. Za długo jestem jednak 
w piłce, żeby nie spodziewać 
się, jak będzie wyglądać druga 
połowa. Faktycznie, pierwsze 15-
20 minut po przerwie wyglądało 
słabo w naszym wykonaniu. 
Jakbyśmy byli już nasyceni trzema 
bramkami strzelonymi przed 
przerwą.

Maciej Syga
trener Orląt

Z Lewartem o pełną pulę

- Huragan to zespół ułożony, my 
mieliśmy ostatnio różne zawirowania. 
Nie mogę powiedzieć, że gospodarze 
nas zdominowali, bo trzy bramki zo-
stały stracone ze stałych fragmentów, 
ostatnia w bardzo głupi sposób. Mogę 
już zdradzić, że w trzech ostatnich 
meczach rundy wiosennej założyłem 
sobie zdobycie minimum trzech punk-
tów. Wiedziałem, że ze Świdniczanką 
i Huraganem może być o to ciężko, 
jednak z Lewartem musimy zagrać o 
pełną pulę.

WYNIKI 17. KOLEJKI

Kryształ - Grom 4:1
Granit - Tomasovia 0:1
Błękitni - Start 1:6
Sparta - POM Iskra 3:0
Stal - Gryf 3:2

NASTĘPNA KOLEJKA 
(31.03/02.04): Grom - Stal, Gryf 
- Sparta, POM Iskra - Błękitni, Start 
- Granit, Tomasovia - Kryształ.

Lp Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1. Tomasovia Tom. L. 17 40 51:14

2. Start Krasnystaw 17 39 39:15

3. Stal Kraśnik 17 36 46:16

4. Gryf Gm. Zamość 17 29 36:23

5. Granit Bychawa 17 28 18:16

6. Sparta Rejowiec F. 17 18 21:34

7. Grom Różaniec 17 15 21:40

8. Kryształ Werbk. 17 13 19:37

9. Iskra Piotrowice 17 11 17:40

10 Błękitni Obsza 17 10 13:46

WYNIKI 17. KOLEJKI

Huragan - Orlęta 4:1
Bug - Świdnicz. 1:12
Opolanin - Motor II 3:2
Górnik II - Powiślak 0:1
Lewart - Stal 2:4

NASTĘPNA KOLEJKA 
(01/02.04): Świdniczanka - 
Huragan (sob., godz. 15:00), 
Orlęta - Lewart (niedz., godz. 
15:00), Stal - Górnik II (niedz., 
godz. 15:00), Powiślak - Opola-
nin (niedz., godz. 15:00), Motor 
II - Bug (niedz., godz. 15:00).

Lp Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1. Świdniczanka 17 43 67:8

2. Stal Poniatowa 17 35 39:15

3. Huragan 17 34 40:15

4. Lewart Lubartów 17 32 35:20

5. Motor II Lublin 17 29 40:34

6. Powiślak 17 22 33:33

7. Górnik II Łęczna 17 18 27:25

8. Opolanin Opole L. 17 15 23:49

9. Orlęta Łuków 17 9 21:55

10 Bug Hanna 17 7 10:81

Po tygodniowej przerwie na 
święta wielkanocne piłkarze IV 
ligi wznowią zmagania.

Po pięć lepszych ekip po rundzie 
zasadniczej stworzy grupę mistrzow-
ską, zaś pozostali będą walczyć 
o utrzymanie. Każda ekipa rozegra 
po dziesięć spotkań z drużynami, 
z którymi nie walczyła jesienią i w 
trzech kolejkach na wiosnę. Z pew-
nością będzie bardzo ciekawie.

SKŁAD GRUPY MISTRZOWSKIEJ

Świdniczanka Świdnik, Stal Ponia-
towa, Lewart Lubartów, Huragan 
Międzyrzec Podlaski, Motor II 
Lublin, Tomasovia Tomaszów 
Lubelski, Start Krasnystaw, Stal 
Kraśnik, Gryf Gmina Zamość, 
Granit Bychawa.

SKŁAD GRUPY SPADKOWEJ

Powiślak Końskowola, Górnik II 
Łęczna, Opolanin Opole Lubelskie, 
Orlęta Łuków, Bug Hanna, Sparta 
Rejowiec Fabryczny, Grom Róża-
niec, POM Iskra Piotrowice, Błękit-
ni Obsza, Kryształ Werbkowice.

mp

Znamy składy grup

ROZMOWA Z Mariuszem Chmielewskim, zawodnikiem Huraganu

Co było kluczowe 
w derbowym spotkaniu 
z Orlętami?
- Dwie szybko strzelone 
bramki, dzięki którym później 
mogliśmy kontrolować ten 
mecz.

Pierwsza część koncer-
towa, jednak po przerwie 
tylko na remis...
- W drugiej połowie wkradło 
się lekkie rozluźnienie, po 
niektórych roszadach też nie 
wyglądało to tak, jak byśmy 
chcieli. Najważniejsze są trzy 
punkty i to, że znowu zaczęli-
śmy strzelać, bo w pierwszych 
dwóch spotkaniach w tym 
roku mieliśmy z tym problem.

W pucharze trafiliście na 
trzecioligowe Podlasie...
- Nie możemy doczekać się 
tego spotkania. Większość 
zawodników naszej drużyny 
ma przeszłość związaną z tym 
zespołem, dlatego motywacja, 
by wygrać, będzie jeszcze 
większa.

Mecz pod kontrolą

ROZMOWA Z Danielem Korolem, zawodnikiem Orląt Łuków

Straciliście trzy bramki 
ze stałych fragmentów. 
Można było ich uniknąć?
- Rozmawialiśmy w szatni, żeby 
szczególną uwagę zwrócić na 
rzuty wolne Huraganu, jednak 
nic z tego nie wyszło i wracamy 
bez punktów.

Czego więc zabrakło, by 
zgarnąć chociażby punkt?
- Przede wszystkim dwóch 
równych połówek. Czy to 
dzisiaj, czy tydzień temu ze 
Świdniczanką, prezentujemy 
się dobrze tylko przez 45 
minut. Z takimi drużynami jak 
Huragan to za mało.

Głośno było też ostatnio 
o wypowiedzi prezesa 
Orląt...
- Bardzo chętnie o tym po-
wiem, bo według mnie słowa 

prezesa „raz się przegrywa, raz 
się przegrywa” to jakiś żart. 
Takie wypowiedzi nie budują 
atmosfery w drużynie. Powi-
nien odpowiedzieć za te słowa 
i przeprosić.

Orlęta zostaną w czwar-
tej lidze?
- Inaczej nie wychodzilibyśmy 
na boisko. Musimy wyciągnąć 
wnioski z dwóch ostatnich me-
czów i ze słabszymi rywalami 
zgarniać punkty.

Walczymy, ale nic nam nie sprzyja
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Gracze z Klasy Okręgowej 
mają za sobą drugą serię 
gier. Grom rozbił LZS 
Dobryń. Lutnia ograła 
Bad Boys Zastawie. Unia 
Krzywda pokonała Mło-
dzieżówkę, zaś Az-Bud 
triumfował w Żabiko-
wie. Drugie zwycięstwo 
z rzędu odniósł Agrotex. 
Victoria pokonała 4:1 
Absolwenta. Kujawiak 
okazał się lepszy od Orła, 
zaś Tytan podzielił się 
punktami z ŁKS-em Łazy.

Szósty triumf Unii
Piłkarze z Krzywdy wracali 

z Radzynia Podlaskiego w do-
brych humorach.

Podopieczni Zbigniewa Lam-
ka wygrali 4:0 z Młodzieżówką. 
Pierwszy gol to samobójcze tra-
Þ enie Mateusza Kobojka. Kolej-
ne dwie bramki goście zdobyli 
z rzutów karnych po faulach na: 
Dawidzie Rosłoniuk i Radosławie 
Cieślaku. Pewniakiem okazał się 
Arkadiusz Białach. Kropkę nad �i� 
postawił Rosłoń, który �złamał� 
do środka i lobem pokonał Norber-
ta Łukaszuka.

- Na ciężkim boisku było dużo 
walki. Wydaje się, że mieliśmy 
więcej zdrowia i to zrobiło różnicę. 
Czekaliśmy na swoje okazje - mówi 
Zbigniew Lamek, opiekun Unii. - 
To mecz do zapomnienia. Trudno 
było nam odnaleźć się na takim 
placu. Wcześniej nie mieliśmy ani 
jednej jednostki na naturalnej na-
wierzchni - dodaje Robert Nowa-
cki, trener Młodzieżówki.

Młodzieżówka Radzyń 
Podlaski - Unia Krzywda 

0:4 (0:2)
Bramki: Kobojek 8` (s), A. 
Białach 35` (k), 75` (k), Rosłoń 
80`.
Młodzieżówka: N. Łukaszuk - 
Burda, Reszka, Kobojek, Sidor 
(80` M. Mitura), Syta (30` P. 
Mitura), Fijałek (73` Pawłowski), 
Końka (46` Michalski), M. Łu-
kaszuk (77` Urbaniak), Drygiel, 
Rosiński (60` Wierzbicki) 
Unia: Dadasiewicz - Filip (75` 
K. Białach), M. Łukasik, G. 
Piszcz (80` M. Kot), Cieślak, 
Chmiel, Komar (75` Walo), 
Kryczka (65` Kamiński), A. 
Białach, Rosłoń, P. Bober (75` 
M. Piszcz).

Kto dalej kopnął ten wygrał 
mecz

Zespół z Komarówki Podla-
skiej triumfował na boisku w Ża-
bikowie.

Bohaterem został Kacper Zie-
niuk. Za pierwszym razem uderzył 
z powietrza po wycofanej piłce od 
Jakuba Boguckiego, który przepro-
wadził akcję z Igorem Paczuskim, 
a następnie wsadził dużego palca 

po zamieszaniu w polu karnym.
- Byliśmy skuteczniejsi. Na 

takim boisku nie było mowy 
o płynnej grze. Kto dalej kopnął, 
ten wygrał mecz. Cieszymy się, że 
to my mamy komplet punktów - 
mówi Witalij Mielniczuk, trener 
Az-Budu. - Popełniliśmy zbyt dużo 
błędów i przegraliśmy. W pierw-
szej połowie mieliśmy przewagę, 
ale nie umieliśmy jej udokumento-
wać. Na takiej nawierzchni trudno 
było rozgrywać piłkę - dodaje Artur 
Dadasiewicz, opiekun Unii.

Unia Żabików - Az-Bud 
Komarówka Podlaska 

0:2 (0:1)
Bramki: K. Zieniuk 2`, 86`.
Unia: Dąbkowski - Pieńko, Bły-
skun, Bednarczyk, Golec, Seme-
niuk (63` Pawelec), Kozłowski, 
Koczkodaj, Wachnik, Ptaszyński, 
Prusak (63` Borkowski).
Az-Bud: Bierdziński - Sokołow-
ski, Kania, Borkowski, Praszczak-
-Tracz, Daniłko, Barańczuk (75` 
M. Klimiuk), K. Zieniuk (87` Osy-
piuk), Borowski, Bogucki (90+2` 
A. Zieniuk), Paczuski (63` Mróz).
Czerwona kartka: Praszczak-
-Tracz 88`, za dwie żółte kartki.

Agrotex się rozpędza
Drugie zwycięstwo w tym roku 

odnieśli piłkarze z Milanowa.
Prowadzenie tuż przed przerwą 

dał Krystian Łotys, który popisał 
się indywidualną akcją, zwodem 
minął obrońcę, wbiegł w pole kar-
ne i posłał piłkę obok Marcina Dzi-
do. Wynik zamknął Włodzimierz 
Wrzosek, który skierował piłkę do 
własnej bramki po dośrodkowaniu 
Marka Gila.

- Rywale grali ambitnie i twardo. 
To było dziwne spotkanie. Gonili-
śmy wynik, nie wykorzystaliśmy 
swoich okazji, a dodatkowo �swo-
jak� ostudził nasze zapędy - mówi 
Wiesław Grula, trener Sokoła. 

- Byliśmy konkretniejszą druży-
ną. Mieliśmy słupki Łotysa i Kami-
la Daszczyka. Goście również obili 
obramowanie bramki za sprawą 
Jarosława Boska. Cieszymy się 
z triumfu i mamy nadzieję, że passa 
będzie trwać jak najdłużej - dodaje 
Daniel Syta, opiekun Agrotexu.

Agrotex Milanów - Sokół 
Adamów 

2:0 (1:0)
Bramki: Łotys 43`, Wrzosek 
78` (s).
Agrotex: Kruczek - Antoniuk, 
Pawlak, Dąbrowski (75` Gil), 
Kolęda (88` M. Kamiński), F. 
Kamiński (84` Samorański), Ko-
walski (64` Iwanicki), Daszczyk, 
Mazurek (80` Podgajny), K. 
Kamiński (69` Witkowski), Łotys 
(90` Kalbarczyk). 
Sokół: M. Dzido - Wrzosek, 
Skórka, Cąkała, Sokołowski, 
Jarosław Bosek (90` Ochnik), 
Strzyżewski (75` Walo), Pracz 
(65` Alikowski), Domański (46` 
J. Nowicki), K. Nowicki, Baran 
(65` Wierzbicki).

Dwie bramki „Żyły”, jedna 
„Hansa”

Lutnia dotrzymuje kroku Gro-
mowi. Zespół Mateusz Kacika 
pokonał 3:0 Bad Boys Zastawie.

Na 1:0 traÞ ł Adrian Hołownia, 
który dobił wycofaną piłkę Piotra 
Kurowskiego i uderzeniu Damiana 
Artymiuka. Niedługo po przerwie 
Tomasz Tuttas ruszył jak za najlep-
szych lat, wygrał pozycję z obroną 
i strzelił prostym podbicie z pięciu 
metrów. Kropkę nad �i� postawił 
�Żyła�. Dośrodkowanie Artymiuka 
zostało odbite na 11. metr, a tam 
gracz Lutni lewą nogą dopełnił 
formalności.

- Mieliśmy przewagę. Cieszy to, 
że trzeci mecz z rzędu zagraliśmy 
na zero z tyłu. Boisko pozostawia 
jeszcze wiele do życzenia. Nie 
mogliśmy grać tego, co potraÞ my 
najlepiej, czyli szybko i po ziemi 
- mówi Mateusz Kacik, opiekun 
Lutni.

- Ktoś powie, że Lutnia miała 
dużą przewagę. Po przerwie stwo-
rzyliśmy sobie sytuacje, ale jak ktoś 
ma pecha to trudno to odmienić. 
Przysnęliśmy przy bramce Tuttasa 
i zeszło z nas powietrze - dodaje 
Przemysław Tryboń, trener Bad 
Boys.

Lutnia Piszczac - Bad Boys 
Zastawie 

3:0 (1:0)
Bramki: Hołownia 12`, 80, 
Tuttas 50`.
Lutnia: Kasperek - Dobosz (85` 
Kacik), Kurowski, Stankiewicz, 
Mackiewicz (80` J. Lipiński), 
Całka, Hawryluk, Kuczyński, 
Artymiuk, Tuttas (85` Korze-
niewski), Hołownia.
Bad Boys: Bojanek (80` Łu-
kasik) - Kajda (46` K. Kępka), 
Marcin Cizio, Świętochowski, 
Rosłoń, Król (70` A. Wołosz-
ka), Stosio, Czerniewicz, Góral, 
Botwina.

Pewna Victoria

Gracze z Parczewa już do prze-
rwy mogli czuć się zwycięzcami. 
Ostatecznie Victoria ograła 4:1 
Absolwent Domaszewnica.

Po pół godzinie gry było 2:0. 
Zaczęło się od akcji Dawida Sy-
ryjczyka z Kacprem Walickim. 
Drugi z nich piętą zagrał do 
kolegi, a ten po ziemi umieścił 
piłkę w siatce. Ten sam zawod-
nik podwyższył po dobrym 
odnalezieniu się w polu kar-
nym. Kolejny gol to uderzenie 
Alberta Chomiuka z 23 metrów 
z rzutu wolnego nad murem, 
a po chwili Walicki dopełnił 
formalności po centrze Wojcie-
cha Lewczuka.

- Po przerwie zespół był chyba 
za mocno zadowolony z wyniku. 
Rezerwowi mieli podkręcić tempo, 
ale tego nie zrobili - mówi Robert 
Różański, trener Victorii, który 
w jednym momencie dokonał aż...

sześciu zmian. Niespełna kwadrans 
na placu gry spędził Deniz Kaya, 
który doznał urazu.

Victoria Parczew - 
Absolwent Domaszewnica 

4:1 (4:0)
Bramki: Syryjczyk 14`, 28`, 
Chomiuk 40`, Walicki 41` - K. 
Pioruński 75`.
Victoria: Gołacki - Bancerz (53` 
Kozłowski), Tokarzewski (53` B. 
Lewczuk), W. Lewczuk, Chilimo-
niuk (53` Kaya, 65` Niziołek), 
Krzewski (53` Osieleniec), 
Syryjczyk, Chomiuk, Walicki 
(53` Kamiński), Matejczuk (53` 
Karwacki), K. Waniowski.
Absolwent: Zborowski - Zalew-
ski, Kudlak, Miazek, Piotrowski, 
M. Kabat, K. Pioruński, Leszczak 
(65` Droś), Piekarski (55` 
Śledź), Ksok, D. Pioruński.

Grom rozgromił outsidera. 
Hat-trick Nurzyńskiego

Ekipa z Kąkolewnicy zano-
towała 13. wygraną w sezonie. 
Podopieczni Edmunda Koperwa-
sa nie dali szans LZS-owi Dobryń.

- Mieliśmy dużą przewagę, 
a przy lepszej skuteczności mogli-
śmy zanotować okazalsze zwycię-
stwo. Oprócz punktów cieszy fakt, 
iż w składzie pojawiło się sześciu 
wychowanków, a debiut w senio-
rach w meczu o punkty zaliczyli: 
Wiktor Kalenik, Szymon Dobro-
wolski i Filip Gomółka - mówi 
szkoleniowiec.

Niespełna kwadrans potrzebo-
wał do strzelenia trzech goli Ma-
riusz Nurzyński, który ostatnio grał 
w IV-ligowych Orlętach Łuków. Ty-
dzień wcześniej traÞ ł po raz pierw-
szy dla lidera w starciu z Bad Boys 
Zastawie, do którego początkowo 
miał się przenieść. - Dramat - pod-
sumował opiekun LZS-ui Dobryń 
- Marcin Korneluk.

Grom Kąkolewnica - LZS 
Dobryń 

6:0 (3:0)
Bramki: Samociuk 15`, Piwo-
war 32`, 37`, Nurzyński 46`, 
55`, 57`.
Grom: Kaczmarek (75` Gomół-
ka) - Kosel, Płudowski, R. Zie-
liński (67` Kalenik), P. Zieliński 
(60` Dobrowolski), Marczyk, 
Samociuk (77` Ozimiński), 
Kanatek (65` Kot), Nurzyński, 
Piwowar (53` Tkaczyński).
LZS Dobryń: Michaluk - Ko-
złowski, Cydejko, Selewoniuk, 
Snochowski, Bielecki (71` Bie-
gajło), Kozakiewicz, Starostka, 
Demidziak, Kot, Korneluk.

Wysokiński: Czujemy się 
niedożywieni, prosimy 

o wsparcie
Po porażce na inaugurację, 

ŁKS Łazy tylko zremisował z Ty-
tanem Wisznice.

- Najważniejsze, że wszyscy są 
zdrowi. Po raz drugi w tym roku 
spotkaliśmy się i pograliśmy. Po 

meczu musieliśmy złożyć się na 
pizzę. Nikt nie mówi o takim rary-
tasku jak napój z pianką. Czujemy 
się niedożywieni, prosimy o wspar-
cie - mówi Mateusz Wysokiński, 
który zdobył 15 gola w sezonie po 
dograniu Gałacha z lewej strony na 
10. metr.

Gospodarze wygrywali po tra-
Þ eniu z 16 metrów po długim rogu 
Eryka Jakubiuka. - To nas to stra-
ta punktów. Rywale oddali jeden 
strzał i zdobyli bramkę. Mieliśmy 
sporo okazji, ale ich nie wykorzy-
staliśmy - mówi Zenon Stawecki, 
prezes Tytana.

Tytan Wisznice - ŁKS Łazy 

1:1 (1:0)
Bramki: Jakubiuk 26` - Wyso-
kiński 69`.
Tytan: Płodowski - J. Bujnik, 
Jakubiuk, Semeniuk (55` 
Oniszczuk), Gromysz, Kopiś (78` 
Tarasiuk), Tomczuk (46` Kisiel), 
Daniłosio, Bancarzewski, Szy-
szłow, Tabeński (58` Lewczuk).
ŁKS Łazy: Dąbrowski - Ostojski, 
Gałach, Zarzycki, Janaszek, 
Goławski, Wereszczyński, Soćko 
(80` Zdanikowski), Rożen, 
Smyk, Wysokiński.

„Szuler” wytrzymał presję

Piłkarze ze Stanina rzutem na 
taśmę pokonali Orła Czemierni-
ki.

- W mojej opinii byliśmy zde-
cydowanie lepszym zespołem. 
Mieliśmy sporo okazji, których nie 
wykorzystaliśmy. Cieszy to, że do 
końca walczyliśmy. Daniel Osiak 
nie wykorzystał pierwszego karne-
go po faulu Macieja Króla. Górą 
był Rafał Bocian. Później już nie 
zawiódł i zrównał się ilością goli 
z Mariuszem Lecykiem z Gromu - 
mówi Andrzej Zarzycki, opiekun 
Kujawiaka.

- Za chwilę święta wielkanocne, 
a my bawiliśmy się w Mikołaja, 
który rozdaje prezentu. Trudno 
o dobry wynik, skoro potraÞ liśmy 
sprezentować aż trzy rzuty karne. 
Przy drugim ponownie faulował 
Król, a w doliczonym czasie gry 
Bocian, faulując Adama Szewcza-
ka, który znalazł się w sytuacji sam 
na sam - dodaje Konrad Łabęcki, 
trener Orła.

Orzeł Czemierniki - 
Kujawiak Stanin 

1:2 (1:1)
Bramki: Kaliński 38` - Osiak 
25` (k), 90+2` (k).
Orzeł: Bocian - Sosnowski (75` 
Kula), Fijałek, Baryła (86` 
Bączek), Król (75` Łaskarzew-
ski), Orzechowski (80` Pliszka), 
Sobieszek (70` Nowacki), Żuk, 
Grochowski (83` Mańko), 
Krzeczkowski, Kaliński.
Kujawiak: Kęnder - Kąkol, Ada-
miak, Abramek, Grzyb, Siwiec, 
Osiński, Stefaniak, Goławski I, 
A. Szewczak, Osiak.

mp

Grom, Lutnia bez strat. 
Sześć zmian w jednym czasie w Victorii

Na 5 kwietnia na godz. 
16:30 zaplanowano spotka-
nia półÞ nału Pucharu Polski 
na szczeblu okręgowym.

Huragan Międzyrzec Podlaski 
podejmie Podlasie Biała Podlaska. 
Z kolei Niwa Łomazy występują-
ca w Klasie A lub Unia Krzywda 
z Klasy Okręgowej zmierzy się z Or-
lętami Radzyń Podlaski. Spotkanie 
Niwy z Unią odbędzie się 26 mar-
ca. Finał został zaplanowany na 26 
kwietnia na godz. 17:00. Jeśli doj-
dzie do starcia Podlasia z Orlętami, 
zostanie wylosowany gospodarz.

mp

Znamy pary 
pół� nałowe

WYNIKI 17. KOLEJKI
Młodzież. - Unia K. 0:4
Agrotex - Sokół 2:0
Unia Ż. - Az-Bud 0:2
Orzeł - Kujawiak 1:2
Tytan - ŁKS Łazy 1:1
Lutnia - Bad Boys 3:0
Grom - Dobryń 6:0
Victoria - Absolwent 4:1
TABELA KL. O
 

NASTĘPNA KOLEJKA (02.04., 
godz. 15:00): Unia Ż. - Kuja-
wiak, Sokół - Victoria, Absolwent 
- Grom, LZS Dobryń - Lutnia, 
Bad Boys - Tytan, Az-Bud - Unia 
K., Młodzieżówka - Agrotex, ŁKS 
Łazy - Orzeł (sob., godz. 14:00).

mp

KLASA OKRĘGOWAKLASA OKRĘGOWA

Zespół z Międzyrzeca 
Podlaskiego awansował do 
ćwierćÞ nału Pucharu Polski 
na szczeblu okręgowym.

Huragan wygrał w rzutach 
karnych 4:3 z Lutnią w Piszcza-
cu. W regulaminowym czasie 
padł wynik 0:0. W serii �jede-
nastek� w ekipie z Międzyrzeca 
Podlaskiego pomylił się Mariusz 
Chmielewski, zaś po stronie miej-
scowych do siatki z �wapna� nie 
potraÞ li strzelić: Damian Arty-
miuk i Adrian Hołownia.

mp

Huragan 
gra dalej! 
Decydowały 
karne

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki
1. Grom Kąkolewnica 17 42 60:14
2. Lutnia Piszczac 17 38 55:26
3. ŁKS Łazy 17 32 49:23
4. Victoria Parczew 17 32 41:19
5. Kujawiak Stanin 17 29 36:22

6. Az-Bud Komarówka 
Podl. 17 25 38:28

7. Unia Żabików 17 24 30:30
8. Sokół Adamów 17 24 25:27
9. Tytan Wisznice 17 23 27:47
10. Agrotex Milanów 17 21 24:41
11. Unia Krzywda 17 20 28:42
12. Bad Boys Zastawie 17 19 30:36
13. Orzeł Czemierniki 17 16 27:39

14. Młodzieżówka 
Radzyń Podl. 17 15 26:56

15. Absolwent 
Domaszewnica 17 15 26:56

16. LZS Dobryń 17 9 25:53
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Wielki sukces uczennic 
I Liceum Ogólnokształcą-
ce im. Tadeusza Kościusz-
ki w Łukowie.

Podopieczne Grzegorza Rzy-
mowskiego zostały mistrzyniami 
województwa lubelskiego w pił-
ce ręcznej dziewcząt w kategorii 
szkół ponadpodstawowych. 

Łukowianki w drodze po 
złoto pokonały: 19:10 III LO 
Zamość oraz 22:4 ZS 2 Lubar-
tów. W najważniejszym me-
czu dnia nasze dziewczęta nie 
miały większych problemów 
z ograniem gospodyń - ZS 1 

Kraśnik i mogły cieszyć się 
z tytułu najlepszych na Lubel-
szczyźnie.

mp

Nasze mistrzynie!

Mistrzyniami województwa zostały: Natalia Dmowska, Lena Duczkowska, 
Dominika Gajo, Magda Grochowska, Patrycja Grodzicka, Maja Kąkol, Marta 
Kurowska, Katarzyna Łukasik, Matylda Łukaszewska, Patrycja Milewska, Karo-
lina Nowak, Klaudia Osiak, Zuzanna Purzycka, Laura Rudź, Karolina Śpiewak, 
Małgorzata Zalewska, Dominika Zemło. Opiekun: Grzegorz Rzymowski

W Lublinie odbyły się 
Mistrzostwa Okręgu 
Lubelskiego w boksie. 
W turnieju z powo-
dzeniem wystartowali 
reprezentanci sekcji 
pięściarskiej Orląt 
Łuków.

Podopieczni trenera Zeno-
na Pawlikowskiego spisali się 
bardzo dobrze. W kategorii ka-
detów pierwsze miejsca zajęli: 
Oskar Dudziński i Jakub Bober, 
a na drugich lokatach uplasowa-

li się: Konrad Zaniewicz i Kacper 
Wryk. 

Zwycięstwo w turnieju dało 
Oskarowi i Kubie bezpośredni 
awans do Ogólnopolskiej Olim-
piady Młodzieży, która odbę-
dzie się w dniach od 14 do 20 
kwietnia w Wałczu. W kategorii 
juniorek pierwsze miejsce zajęła 
Dominika Kondracka, dla której 
był to start kontrolny. Udział 
w Mistrzostwach Polski Juniorek 
w boksie nie będzie wymagał eli-
minacji, a zawody odbędą się od 
13 do 17 czerwca w Sokółce.

mp

Oskar Dudziński i Jakub 
Bober z awansem 
na olimpiadę

Pamiątkowe zdjęcie ekipy Orląt

Duży sukces odnieśli 
tenisiści stołowi z Huty 
Dąbrowy uczestniczący 
w Mistrzostwach Wo-
jewództwa Skrzatów 
w tenisie stołowym.

Turniej rozegrany w Niedźwia-
dzie był najważniejszym wydarze-
niem tego roku w kategorii dziew-
cząt oraz chłopców z rocznika 
2014 i młodsi. W rywalizacji indy-
widualnej po zaciętym pojedynku 
Þ nałowym wicemistrzostwo woje-

wództwa wywalczył Jakub Nowo-
sad. Znakomicie wśród dziewcząt 
spisała się także Hanna Kulczyniec, 
która ukończyła rywalizację na 
trzecim miejscu. Wszyscy są pod-
opiecznymi Grzegorza Czernieca.

Zwieńczeniem udanego wystę-
pu pingpongistów z Huty Dąbro-
wy było drugie miejsce wywal-
czone przez duet Jakub Nowosad 
- Wojciech Kudan w grze deblowej. 
Zawodnicy otrzymali pamiątkowe 
puchary, medale oraz nagrody 
rzeczowe.

mp

Zwieńczeniem udanego występu 
pingpongistów z Huty Dąbrowy było 
drugie miejsce wywalczone przez 
duet Jakub Nowosad - Wojciech 
Kudan w grze deblowej

Znakomicie wśród dziewcząt spisała 
się także Hanna Kulczyniec, która 
ukończyła rywalizację na trzecim 
miejscu

W Siedlcach rozegrano 
mistrzostwa Polski se-
niorek w sumo. W zma-
ganiach wystartowały 
zawodniczki Armat 
Stoczek Łukowski.

Nasze dziewczyny, mimo 
że są jeszcze juniorkami, 
mocno rywalizowały ze 
starszymi, bardziej doświad-
czonym przeciwniczkami. 
Podopieczne Ryszarda Wa-
łachowskiego sprawiły dużą 
niespodziankę. Nasze repre-

zentantki czterokrotnie sta-
wały na podium.

Za każdym razem odbierały 
brązowe medale. Z �pudła� 
cieszyły się: Monika Borow-
ska (kat. 50 kg), Katarzyna 

Stosio (kat. 60 kg), Karolina 
Gryczon (kat. 65 kg) oraz Ur-
szula Piotrowska (kat. 80 kg). 
Ponadto Izabela Wałachow-
ska wywalczyła piątą pozycję 
w kat. 80 kg.

Armaty Stoczek Łukowski 
w klasyÞ kacji zespołowe mi-
strzostw kraju wywalczyły trze-
cią pozycję. Pierwszy był TAR 
Krotoszyn przed Juvenią Wroc-
ław. Po rywalizacji indywidual-
nej do walk w mistrzostwach 
Polski przystąpiły zespoły. 
Podopieczne Wałachowskiego 
w składzie: Borowska, Wała-
chowska i Piotrowska oraz wy-
pożyczona na �drużynówkę� 
Magda Stec zdobyły brązowe 
medal.

mp

Zawodniczki Armat walczyły w...sumo. 
Mamy medale

Reprezentacja Armat z trenerem Ryszardem Wałachowskim

W Wojcieszkowie 
odbył się turniej eli-
minacyjny Kinder Joy 
of Moving w kategorii 
single, który otwo-
rzyli: prezes Dragona 
Wojcieszków Krzysztof 
Maros oraz wiceprezes 
Marcin Kurek.

Ekipę gospodyń reprezento-
wało sześć zawodniczek, które 
pokazały się z bardzo dobrej 
strony. Celem turnieju była 
dobra zabawa i zdobywanie 
kolejnych cennych doświad-
czeń. Dwie z naszych repre-
zentantek dodatkowo zajęły 
wysokie miejsca w klasyfika-
cji końcowej.

Wiktoria Jabłońska zajęła 
drugie miejsce, zaś Martyna 

Gruba uplasowała się tuż za 
podium. W turnieju udział 
wzięły zawodniczki z Woj-
cieszkowa oraz Puław i Na-
łęczowa. Każda uczestniczka 
dostała pamiątkowy medal 
i dyplom.

Zajęcia siatkówki odbywa-
ją się w ramach prowadzonej 
usługi edukacyjnej i sportowej 
dla dzieci - zajęcia z piłki siat-
kowej w ramach realizacji pro-
jektu: �CUS w Gminie Woj-
cieszków wysoka jakość usług 
społecznych dla mieszkańców 
gminy� w ramach Programu 
Operacyjnego Wiedza Eduka-
cja Rozwój 2014-2020 współ-
finansowanego ze środków 
Europejskiego Funduszu Spo-
łecznego.

mp

Wiktoria na podium. 
Gruba tuż za „pudłem”

Zespół Dragona reprezentowały: Pola Aniszewska, Emilia Madejska, Iga 
Błażejczyk, Amelia Adamczyk, Martyna Gruba, Wiktoria Jabłońska. Trener: 
Kamil Zbietka

Marcin Chwedoruk 
został kierownikiem 
Orląt Łuków i będzie 
współpracował z Artu-
rem Gajem.

- Zgodziłem się pomóc. Orlę-
ta i ŁKS Łazy to zaprzyjaźnione 
kluby. W ciągu tygodnia i w 
weekend jest sporo obowiązków 
i ktoś musi wykonywać pewne 
czynności. Jestem na �tak� i do 

końca sezonu będę łączył funk-
cje w obu ekipach - mówi Mar-
cin Chwedoruk.

45-latek od czterech lat jest kie-
rownikiem w ŁKS-ie Łazy. - Będę 
miał teraz trochę więcej obowiąz-
ków, ale czego nie robi się dla lokal-
nej piłki nożnej. Gdy dwa mecze 
będą w tym samym czasie? Spokoj-
nie, przełożymy jedno ze starć na 
inny termin - śmieje się popularny 
�Edek�.

mp

„Edziula” kierownikiem Orląt. Chwedoruk: 
Pomogę zaprzyjaźnionemu klubowi

Marcin Chwedoruk będzie pełnił funkcję kierownika w dwóch klubach

Kulczyniec, Nowosad i Kudan na podium
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Walentyna Chruś-
ciel, wieloletnia 
nauczycielka che-
mii i biologii w łu-
kowskich szkołach, 
zmarła 3 marca 
2023 r. Wspo-
mnienie o śp. 
pani Wali przy-
gotowała Bar-
bara Tyszko 
- nauczycielka 
Szkoły Pod-
stawowej nr 
4 w Łukowie 
w latach 1970 
� 1991 i dy-
rektor tej pla-
cówki w latach 
1982 � 1985.

 Tak zapamiętała 
panią Walentynę jej 
długoletnia koleżanka 
z pracy nauczycielskiej:

 Pani Walentyna Chruściel 
mieszkała w Łukowie. Praco-
wała w dwóch szkołach pod-
stawowych � nr 3 i nr 4. Uczyła 
biologii i chemii.

Po przodkach odziedziczyła 
bardzo dobre, szlacheckie, geny. 
Była człowiekiem o wielkim ser-
cu i o niezwykłej osobowości. 
Promieniowała od niej głęboka 
wiara i patriotyzm.

Nigdy i niczym nie splamiła 
zawodu nauczyciela. Posiada-
ła dużą wiedzę merytorycz-
ną. Stale podnosiła swoje 
kwaliÞ kacje. Na bieżąco 
była z nowościami z za-
kresu psychologii, peda-
gogiki i dydaktyki.

Swoją wiedzę (i umie-
jętności) przekazywała, 
przede wszystkim, ucz-
niom. Ale opiekowała 
się także studentami, 
odbywającymi praktyki 
pedagogiczne.

Pokazywała młodym 
nauczycielom: czym jest 
etos pracy pedagogicznej; 

ile może być wart człowiek 
dla człowieka; jak właściwie 

budować relacje z bliźnimi.

Lubiła podróżować 

Pani Walentyna była osobą: 
pracowitą, sumienną, uczynną, 
koleżeńską i nadzwyczaj goś-
cinną.

Skutecznie przygotowywała 
uczniów do egzaminów oraz do 

olimpiad przedmiotowych. Jej 
podopieczni zajmowali wysokie 
lokaty na szczeblu: powiato-
wym, rejonowym i wojewódz-
kim.

Bezinteresownie pomagała 
także uczniom mającym trud-
ności w nauce.

Organizowała wycieczki bliż-
sze i dalsze. Lubiła podróżować 
i pielgrzymować.

 Wspólne 20 lat

Z Panią Walą pracowałam 20 
lat.

Dlatego wiem, że dla niej 
najważniejsze były: rodzina 
i praca, dom i szkoła, dzieci 
i uczniowie.

Będąc już na emeryturze � 
Koleżanka Chruściel chętnie 
brała udział w uroczystościach 
szkolnych. Dla Niej spotkać 
się z uczniami, pracownikami, 
wejść do Szkoły � to była wielka 
radość, wielka uczta duchowa.

 Trwały ślad

Pani Walentyna pozostawiła 
ciepły i trwały ślad w naszych 
sercach � szacunek i wdzięcz-
ność. 

Zapisała także piękne karty 
pracy nauczycielskiej.

Dla dyrekcji, współpracowni-
ków, dla uczniów oraz ich rodzi-
ców była to zawsze: �Pani Wala�.

Wszyscy odnosili się do niej 
z szacunkiem.

Wysoko oceniały ją także 
władze oświatowe. Otrzymała 
wiele nagród, wyróżnień, od-
znaczeń i medali.

Żegnały ją pokolenia 
łukowian

W jej uroczystościach pogrze-
bowych uczestniczyły liczne 
rzesze absolwentów i społecz-
ność łukowska.

Do trumny szli młodzi ludzie 
z kwiatami. Nikt im nie kazał. 
Przyszli z potrzeby serca, aby 
podziękować wieloletniej na-
uczycielce i wychowawczyni za 
wszystko, co dla nich zrobiła.

Pani Wala pozostanie we 
wdzięcznej pamięci swoich 
współpracowników oraz uczniów. 

Wielu z nich dokonało - pod 
informacją o Jej odejściu - pięk-
nych wpisów na szkolnym Fa-
cebooku...

Autorka wspomnień: Bar-
bara Tyszko - nauczycielka SP 
nr 4 w Łukowie w latach 1970 
� 1991 i dyrektor tej Placówki 
w latach 1982 � 1985.

Wspomnienie o śp. Walentynie Chruściel (1926 – 2023)
Pani Wala była ikoną łukowskiej oświaty

Miejska Biblioteka 
Publiczna im. Henryka 
Sienkiewicza w Łukowie 
ogłasza powiatowy kon-
kurs czytelniczo-prasowy 
pod hasłem �Aleksander 
Fredro � najwybitniejszy 
polski komediopisarz�. 
Konkurs ma charakter 
otwarty.

Mogą wziąć w nim udział czy-
telnicy Biblioteki, mieszkańcy po-
wiatu łukowskiego. Ankieta z pyta-
niami będzie zamieszczona w kilku 

kolejnych numerach �Wspólnoty 
Łukowskiej�, dostępna w MBP i Þ -
liach oraz na stronie internetowej 
Biblioteki www.biblioteka.lukow.pl. 
Lista laureatów zostanie ogłoszona 
w Tygodniu Bibliotek, 9 maja 2023 
r., na łamach �Wspólnoty Łukow-
skiej�, na tablicy ogłoszeń w Bi-
bliotece, w Telewizji Master oraz na 
stronie internetowej biblioteki.

Wypełnioną ankietę wraz 
z danymi należy składać do 30 
kwietnia w siedzibie Biblioteki lub 
nadesłać na adres: Miejska Bibliote-
ka Publiczna, ul. Ks. Kard. Stefana 
Wyszyńskiego 24, 21-400 Łuków. 
Decyduje data stempla pocztowego. 

Konkurs: „Aleksander Fredro - najwybitniejszy polski komediopisarz”

Aleksander Fredro – komediopisarz, bajkopisarz, pamiętnikarz, poeta

1. Podaj dokładną datę i miejsce urodzenia Aleksandra Fredry.

.......................................................................................................................................

2. Jaki tytuł szlachecki nosił pisarz?

.......................................................................................................................................

3. Do czyjej armii Fredro wstąpił w 1809?

.......................................................................................................................................

4. Podaj imię i nazwiska żony Aleksandra Fredry.

.......................................................................................................................................

5. W jakich latach Fredro był posłem do Sejmu Stanowego 

w Galicji?

.......................................................................................................................................

 

6. Które miasto i w którym roku wyróżniło poetę honorowym 

obywatelstwem?

.......................................................................................................................................

7. Podaj pełny tytuł komedii Fredry wystawionej po raz pierw-

szy we Lwowie w 1833 roku.

.......................................................................................................................................

8. Z którym zamkiem związana jest akcja „Zemsty”?

 .......................................................................................................................................

9. Podaj tytuły dwóch bajek Fredry, w których występuje nazwa 

zwierzęcia.

.......................................................................................................................................

.......................................................................................................................................

10.  Jak brzmi tytuł wspomnień komediopisarza z czasów 

napoleońskich wydanych w 1917 roku?

.......................................................................................................................................

11.  O czym dziś Twoim zdaniem napisałby sztukę Aleksander 

Fredro? Swoją odpowiedź uzasadnij w trzech zdaniach.

.......................................................................................................................................

.......................................................................................................................................

.......................................................................................................................................

.......................................................................................................................................

.......................................................................................................................................

.......................................................................................................................................

.......................................................................................................................................

.......................................................................................................................................

.......................................................................................................................................

Dane uczestnika:

Imię i nazwisko: ...........................................................................

Miejscowość:..................................................... Wiek: ................................................................

Numer telefonu: ...........................................................................

Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych w zgłoszeniu, przez MBP w Łukowie, dla potrzeb konkursu. 

Oświadczam, że zapoznałem się z regulaminem konkursu** 

Podpis*............................................................................

*w przypadku osoby niepełnoletniej wymagany podpis rodzica lub prawnego opiekuna

**regulamin konkursu znajduje się na stronie internetowej www.biblioteka.lukow.pl oraz w siedzibie Organizatora

Pytania na powiatowy konkurs czytelniczo – prasowy pod hasłem „Aleksander Fred- najwybitniejszy polski 
komediopisarz”
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Walentyna Chruściel (1926 � 2023) 
(opublikowane zdjęcie Pani Walentyny 

jest dodatkiem do ϐilmu wideo: �W cegielni 
w Łukowie ukrywali się Żydzi�, z dnia 24 lipca 

2018 r. (Fragment relacji świadka historii). 
Ze zbiorów: Archiwum Programu Historia 

Mówiona Ośrodka �Brama Grodzka � Teatr NN�. 
www.historiamowiona.teatrnn.pl
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GMINA ŁUKÓW 
Radni zdecydowali, 
że wzrosną opłaty 
za odbiór odpadów 
w gminie. Do tej pory 
mieszkańcy płacili 
14 zł od osoby, od 1 
kwietnia zapłacą 22 
złote.

Rada Gminy przyjęła uchwałę 
w sprawie podwyżki opłaty za 
gospodarowanie odpadami na 
sesji, 10 marca. Zastępca wójta 
Wojciech Szczygieł powiedział 
nam, że przyczyny podwyżki to 
znaczny wzrost ilości odpadów 
na terenie gminy, wzrost kosz-
tów transportu odpadów, wzrost 
kosztów funkcjonowania PSZOK 
w Łukowie, z którego mieszkań-
cy gminy korzystają wspólnie 
z mieszkańcami miasta.

Ulga za kompostowanie 

Oprócz zmiany opłaty z 14 
zł za osobę na 22 zł za osobę 
wprowadzono także większą 
ulgę za kompostowanie biood-
padów. Do tej pory wynosiła 
ona 1 zł (osoby kompostujące 
odpady zielone płaciły 13 zł). 
Teraz osoby, które zdecydują się 
na kompostowanie bioodpadów, 
zapłacą 16 zł od osoby. W sto-
sunku do podwyższonej opłaty 
22 zł ta ulga wyniesie już 6 zł. 
Władze gminy liczą, że zachęci 
to mieszkańców do komposto-
wania bioodpadów, ponieważ 
znacznie wzrosła ich ilość, 
a koszt ich odbioru jest wysoki. 

- Zauważyliśmy duży wzrost 
ilości odpadów bio, także chce-
my zachęcić mieszkańców do 
kompostowania większą różnicą 
w opłacie, bo teraz różnica bę-
dzie wynosiła 6 zł. Mamy na-
dzieję, że w ten sposób zmniej-

szy nam się ilość frakcji bio, bo 
jest bardzo droga w odbiorze. 
Liczymy, że nasi mieszkańcy, 
wykorzystując duże posesje, czy 
też sąsiedztwo pól, będą sobie 
radzić, organizując komposto-
wanie odpadów i będą mieli 
gdzie usytuować kompostowniki 
� mówi wójt Szczygieł. 

 Zmiana deklaracji 

Jeśli ktoś zdecyduje się na kom-
postowanie odpadów bio, powi-
nien zgłosić to do Urzędu Gminy. 

- Taka osoba powinna zmienić 
deklarację �śmieciową�, tym sa-
mym my ujmiemy ją do tej ulgo-
wej opłaty, czyli 16 zł za osobę, za-
miast 22 zł � tłumaczy Szczygieł. 

Bez ulgi prorodzinnej 

Kolejna zmiana to rezygnacja 
gminy z ulgi tzw. �prorodzin-
nej�. Polegała ona na tym, że 

istniała zniżka opłaty śmiecio-
wej na każdą osobę powyżej 
czterech osób w gospodarstwie 
domowym. Teraz wszystkie oso-
by w gospodarstwie zapłacą jed-
nakową kwotę za odbiór śmieci.

Będą kontrole 

Opłata za gospodarowanie 
odpadami dla przedsiębiorców, 
którzy prowadzą działalność 
na terenie gminy Łuków, wzro-
sła o około 20 proc. Będą oni 
kontrolowani, bo nie zawsze de-
klarują ilość odpadów zgodnie 
z prawdą, np. deklarują jeden 
kubeł 120 l, a gdy jest odbiór, 
obok tego kubła stoi jeszcze dru-
gi i trzeci kubeł, a w deklaracji 
o opłacie jest wpisany tylko je-
den. 

Władze gminy podkreślają, że 
sukcesywne kontrole będą prowa-
dzone w różnych rejonach i róż-
nych obszarach.

Jeśli chodzi o deklaracje 
o kompostowaniu odpadów, 
gmina zamierza sprawdzać, jak 
jest to realizowane. Po pierw-
sze odbierająca odpady Þ rma 
Ecolider będzie sprawdzać, czy 
osoby, które zadeklarowały 
kompostowanie odpadów, rze-
czywiście wywiązują się z tego 
i czy nie wrzucają odpadów bio 
do innych frakcji.

Firma Ekolider otrzyma listę 
osób, które zgłosiły kompostowa-
nie i nie powinny oddawać odpa-
dów bio. Pracownicy Þ rmy będą 
to sprawdzać i od tych osób na 
pewno nie będą odbierać takich 
odpadów. 

Urząd Gminy także będzie wy-
syłał pracowników na kontrolę, 
żeby sprawdzić, czy osoby, które 
zgłosiły kompostowanie i uzyska-
ły ulgę, nie wystawiają odpadów 
bio do odbioru przez Ekolidera. 
Jeżeli ludzie nie będą się stoso-
wać do zadeklarowanego sposobu 

oddawania odpadów, otrzymają 
upomnienia, a także stracą ulgę. 

Jak kompostować?

Jeśli chodzi o kompostowniki, 
nie muszą to być specjalne pojem-
niki. Osoby, które mają gospodar-
stwa czy duże posesje, mogą od-
pady zbierać na pryzmach czy też 
w dołach. Powinny one wykazać, 
że są rolnikami i zagospodarowują 
kompost, na przykład wywożąc 
go na pole.

- Nie wymagamy, żeby to był 
typowy kompostownik, bo wie-
my, jakie warunki panują na wsi. 
Może to być pryzma obornika, 
zmieszana z odpadami bio, bo 
na wsiach często ludzie wynoszą 
bioodpady na pryzmę. Osoby, 
które mają mniejsze działki, mogą 
stworzyć sobie jakiś własny kom-
postownik lub też zakupić dostęp-
ny w handlu � tłumaczy wójt.

mo

Drożej za śmieci w gminie Łuków

GMINA WOJCIESZ-
KÓW Na drodze woje-
wódzkiej 808, pomiędzy 
miejscowością Helenów 
i Bystrzyca, doszło do 
zderzenia samochodu 
marki BMW i busa 
marki Mercedes. 

Do zdarzenia doszło w pią-
tek, 24 marca o godz. 10:35. Po 
przybyciu na miejsce zdarzenia 
pierwszych zastępów straży 
pożarnej stwierdzono, że na 
przydrożnym polu znajdują się 
dwa samochody, z czego jeden 

dachował. Osoby podróżujące 
pojazdami opuściły auta przed 
przybyciem zastępów. Działania 
strażaków polegały na zabez-

pieczeniu miejsca zdarzenia, 
udzieleniu pierwszej pomocy 
poszkodowanym oraz odłącze-
niu akumulatorów w pojaz-

dach. Kierujący BMW i pasażer 
z mercedesa zostali przewiezieni 
przez Zespoły Ratownictwa Me-
dycznego do szpitala. Na miej-

scu zdarzenia interweniowały: 
zastęp z JRG Łuków, zastęp 
z OSP KSRG Wola Bystrzycka, 
dwa zastępy z OSP Wojcieszków, 

Zespoły Ratownictwa Medycz-
nego oraz Policja. Policja ustala 
okoliczności wypadku.

mo

BMW dachowało, dwie osoby trafiły do szpitala

Kierujący BMW i pasażer z mercedesa trafi li do szpitala (fot.KP PSP Łuków) Na drodze w Helenowie zderzyły się BMW i mercedes (fot.KP PSP Łuków)

GMINA KRZYWDA 
W związku z drugą transzą 
planowanych wypłat sty-
pendium szkolnego na rok 
szkolny 2022/2023, GOPS 
prosi wszystkie osoby, które 
we wrześniu 2022 r. złożyły 
w Gminnym Ośrodku Po-
mocy Społecznej w Krzyw-
dzie wniosek o przyznanie 
pomocy materialnej w for-
mie stypendium szkolnego 
o zgłaszanie się do siedziby 
tut. Ośrodka w dniach od 
1 do 17 kwietnia (była sie-

dziba Spółdzielni Socjalnej 
Promyk Nadziei) w celu zło-
żenia oświadczenia o zgo-
dzie na zmianę decyzji oraz 
zaświadczeń bądź oświad-
czeń o dochodach za marzec 
2023 r. Wzór oświadczenia 
o zgodzie na zmianę decy-
zji znajduje się na stronie 
internetowej www.gops.
gminakrzywda.pl, w plikach 
do pobrania, w zakładce 
stypendia szkolne i zasi-
łek szkolny lub w siedzibie 
GOPS.

Druga transza stypendium 
szkolnego

GMINA ŁUKÓW Gmina 
ogłosiła przetarg i poszukuje 
firmy, która zbuduje drogę 
gminną Gołaszyn - Ławki, 
na działkach oznaczonych nr 
320 w  Gołaszynie oraz nr 
536/3, 536/1 w miejscowości 

Ławki oraz przebuduje drogę 
wewnętrzną w Gręzówce Ko-
lonii na działkach oznaczo-
nych nr 394, 462 oraz 322, 
w miejscowości Gręzówka Ko-
lonia. Termin składania ofert 
do 3 kwietnia.

Przetarg na budowy dróg

GMINA ADAMÓW ZGK 
w Adamowie informuje, 
że odbiór popiołu z terenu 

Gminy Adamów odbędzie 
się w piątek 31 marca.

mo

Odbiór popiołu

GMINA WOLA MY-
SŁOWSKA Gmina 
w ramach II edycji Rzą-
dowego Funduszu Polski 
otrzymała doÞ nanso-
wanie realizacji zadania 
pn. �Modernizacja 
i remont dróg gminnych 
w Gminie Wola Mysłow-
ska� w wysokości 4 mln 
999 tys. 850 zł.

Przedmiotem inwestycji jest 
przebudowa, modernizacja ok. 
21 km sieci dróg gminnych 
oraz wewnętrznych. Inwestycja 
obejmować będzie drogi w miej-
scowościach: Baczków, Mysłów, 
Wandów, Grudź, Błażków, 
Dwornia, Germanicha, Lisikierz, 
Osiny, Powały, Ciechomin, Sta-
ra Huta, Świder, Dychawica, 
Kamień, Ksawerynów, Ciecho-
min, Wólka Ciechomska i Wola 

Mysłowska. Zadanie dotyczy 
modernizacji części dróg polega-
jącej na: robotach przygotowaw-
czych, wykonaniu podbudowy 
z kruszywa łamanego, wyko-
naniu warstwy wyrównawczej 
i ścieralnej z betonu asfaltowego, 
wykonaniu lub uzupełnieniu po-
bocza z kruszywa łamanego. Na 
pozostałych drogach planowany 
jest remont nawierzchni pole-
gający na wykonaniu nakładki 
z betonu asfaltowego po uzupeł-
nieniu istniejącej nawierzchni. 
Rezultatem wykonania inwesty-
cji będzie poprawa bezpieczeń-
stwa ruchu drogowego pojazdów 
oraz bezpieczeństwa pieszych 
poprzez: wykonanie nowych 
nawierzchni, wykonanie podbu-
dowy lub naprawy podbudowy 
w miejscach występowania ubyt-
ków i spękań, wykonanie oraz 
uzupełnienie poboczy. Inwesty-
cja ma zostać zrealizowana do 
końca lipca 2023 roku.

Dofinansowanie na drogi 

gminne
GMINA KRZYWDA 
Przed rokiem dekoracje 
świątecznych koszycz-
ków, a teraz świąteczne 
kartki są tematem kon-
kursu wielkanocnego, 
organizowanego przez 
Gminną Bibliotekę Pub-
liczną w Krzywdzie i jej 
Þ lię w Hucie Dąbrowie. 
Uzdolnieni mieszkańcy 
gminy swoje autorskie 
propozycje mogą zgła-
szać do końca marca.

Technika wykonania kon-
kursowych prac jest nieogra-
niczona. Ważne, by kartki nie 

zawierały tekstów życzeń. Or-
ganizatorzy zachęcają do pracy 
wszystkich - od dzieci, przez 
młodzież, po dorosłych miesz-
kańców gminy. Każdy może 
zgłosić dowolną liczbę kartek, 
ale jury weźmie pod uwagę 
najładniejszą z nich. Propozy-
cje będą ocenianie w dwóch 
kategoriach wiekowych auto-
rów do i powyżej 15 lat. Kartki 
trzeba dostarczyć do 31 marca 
do siedziby głównej biblioteki 
w Krzywdzie lub jej Þ lii w Hu-
cie Dąbrowie i Okrzei. Pełny re-
gulamin konkursu jest dostępny 
na stronie: www.gbpkrzywda.
naszabiblioteka.com i na proÞ -
lu placówki na fb oraz pod nr 
tel.: 25 755 16 78.

Biblioteka czeka na świąteczne 
kartki konkursowe

eprasa.pl 12f688ddc6



Wspólnota       
28 marca 2023 r. 23

LUK

GMINA STOCZEK 
ŁUKOWSKI Panie 
i panowie z KGW 
w Guzówce zaprosili 
gości na jubileusz 
3-lecia swojej działal-
ności w kole. Był tort 
od wójta Marka czuba 
i prezenty od przyja-
ciół.

Obchody jubileuszu koła po-
łączono ze świętowaniem Dnia 
Kobiet. Uroczystość odbyła się 
w niedzielę, 12 marca w świet-
licy w Guzówce, w obecności 
władz powiatowych, gminnych 
oraz zaprzyjaźnionych kół, któ-
re przyjechały w gości do gminy 
Stoczek Łukowski. 

 Liczni goście

Panie i panowie z KGW 
w Guzówce zaprosili do siebie 
liczne grono gości, wśród któ-
rych znaleźli się: wójt gminy 
Stoczek Łukowski Marek Czub, 
wicestarosta łukowski Janusz 
Kozioł, Iwona Brodzik - dyrek-
tor GBP w Starych Kobiałkach, 
członkinie KGW Toczyska, 
panie z  KGW Zalesie z po-
wiatu ryckiego, gospodynie 
z  KGW �Aktywnych Kobiet� 
z Łobaczewa Małego, przed-
stawicielka KGW w Mysłowie, 
Zofia Przeździak - prezes Ban-
ku Spółdzielczego w Łukowie, 
z którym KGW w Guzówce 
współpracuje i który pomógł 
finansowo przy organizacji 
wydarzenia. Była również 
prezes łukowskiej mleczarni 

�Lumiko� Danuta Kożuchow-
ska z pysznymi produktami 
w prezencie.

Pamiątkowy fi lm
Na początku spotkania powi-

tano gości i wyświetlono 15-mi-
nutowy Þ lm autorstwa Master 
TV podsumowujący trzy lata 
działalności KGW w Guzów-
ce. Następnie wystąpili artyści 
z programem �Zaczarowana 
Operetka� oraz panie z KGW 
w Zalesi, po czym wszyscy za-
siedli do stołów na poczęstunek. 
Każdy zjadł kawałek pysznego 
tortu, który ufundował jubila-
tom wójt Marek Czub.  

Wójt Marek Czub i wicesta-
rosta Janusz Kozioł pogratulo-
wali członkom KGW owocnej 
działalności. Życzenia i prezen-
ty i przekazały także koleżanki 

z obecnych na spotkaniu Kół 
Gospodyń. 

Każde koło przywiozło w pre-
zencie swoje dania regionalne, 
np. Łobaczewianki zrobiły ta-
tarską potrawę - jeczpoczmaki 
� smażone pierożki z farszem z  
mięsa i ryżu.

Ważna współpraca
Obecni na spotkaniu panowie 

złożyli paniom życzenia z okazji 
Święta Kobiet. Natomiast goście 
otrzymali na pamiątkę kubki 
z logo KGW z Guzówce. 

- Zaproszone Koła, z którymi 
współpracujemy, działają już 
od wielu lat. �Łobaczewianki� 
istnieją 15 lat i możemy wiele 
się od nich nauczyć, np. wpisały 
trzy najstarsze potrawy ze swo-
jego regionu na Listę Produktów 
Tradycyjnych w Ministerstwie 

Rolnictwa i Rozwoju Wsi. Kole-
żanki już nas zaprosiły na swój 
jubileusz � mówi Renata Kozyra 
Wojtasik, przewodnicząca KGW 
w  Guzówce.

Wymiana doświadczeń 
Obecnie KGW w Guzówce 

liczy 33 członków, jedna trzecia 
to panowie. 

- Nasze działania nie byłyby 
tak prężne, gdybyśmy nie miały 
do dyspozycji świetlicy, która 
jest we wsi od pięciu lat. My 
od trzech lat formalnie w niej 
działamy jako KGW, chociaż 
wcześniej były różne imprezy, 
które robiliśmy w gronie rodzi-
ców dzieci szkolnych i przed-
szkolaków, jak np. kursy tańca, 
zajęcia w ferie dla dzieci � pod-
kreśla przewodnicząca KGW 
Guzówka. 

- Celem, który chcemy osiąg-
nąć, jest integracja z innymi 
kołami, zarówno z powiatu, jak 
i szerzej rozumianego regionu. 
Uważam, że na pewno oprócz 
udziału w regionalnych i woje-
wódzkich konkursach, na któ-
rych spotykamy się w bardzo 
szerokim gronie, powinniśmy 
współpracować i uczyć się do sie-
bie, korzystać z wiedzy bardziej 
doświadczonych osób, które 
podpowiedzą nam, jak można 
wykorzystać posiadane talenty, 
bogactwo swojej okolicy. Nie 
ograniczamy się tylko do nasze-
go powiatu, ale chętnie poznamy 
tradycje innych kół, z różnych 
części Polski. Na przykład chce-
my pojechać z paniami z naszego 
KGW do podkrakowskiej Lan-
ckorony � dodaje pani Renata.

mo

Koło Gospodyń w Guzówce działa już od trzech lat

Śpiewający artyści wystąpili z programem „Zaczarowana Operetka” (fot. KGW 
Guzówka)

Koleżanki z zaproszonych Kół przyjechały z prezentami i kwiatami (fot. KGW Guzówka)

- Kolejna 3-letnia karta historii została zapisana ! Zapełniliśmy kartę najlepiej i najpiękniej jak potrafi liśmy! – cieszą się członkowie z KGW w Guzówce. Wójt 
Marek Czub przywiózł w prezencie wspaniały tort ze zdjęciem KGW (fot.KGW w Guzówce)

Artyści operetkowi nie tylko śpiewali, ale także zaprosili na parkiet do wspólnego tańca wójta Marka Czuba, przewodni-
cząca KGW w Guzówce Renatę Kozyra – Wojtasik i wicestarostę Janusza Kozioła (fot. KGW w Guzówce)

GMINA ŁUKÓW Budo-
wa nowej oczyszczalni 
w Sięciaszce Drugiej 
będzie współÞ nansowana 
ze środków drugiej edycji 
Programu Inwestycji Stra-
tegicznych �Polski Ład�.

Stara oczyszczalnia w Ryż-
kach o przepustowości 200 
m3 na dobę obsługuje Czerśl, 
Ryżki i Sięciaszkę Drugą. To 
miejscowości, które szybko się 
rozwijają i osiedlają się w nich 
nowi mieszkańcy, a to powo-
duje, że oczyszczalnia staje się 
niewydolna. Dlatego trzeba 

zbudować nową oczyszczalnię, 
która powstanie w Sięciaszce 
Drugiej.

- Pierwotnie planowaliśmy, 
że nowa oczyszczalnia będzie 
mogła przyjąć trzykrotnie 
więcej nieczystości na dobę 
niż obecny obiekt w Ryżkach. 
Ceny materiałów i robocizny 

wzrosły jednak tak drastycz-
nie, że taka inwestycja była-
by bardzo kosztowna, dlatego 
zdecydowaliśmy się na budowę 
jednego ciągu technologicz-
nego o przepustowości 300 
m3 na dobę. To pozwoli nam 
przejąć do nowej oczyszczalni 
odbiorców z Czerśli, Ryżek 

i Sięciaszki Drugiej i prawdo-
podobnie podłączyć jedną do-
datkową miejscowość. Obiekt 
będzie tak skonstruowany, 
byśmy w przyszłości mogli 
również dobudować drugi ciąg 
technologiczny i podłączyć 
kolejne wsie - wyjaśnia wójt 
Mariusz Osiak.

Potencjalni wykonawcy 
mogą składać oferty do 13 
kwietnia, a cała inwestycja 
ma być zrealizowana w cią-
gu dwóch lat. Szacuje się, 
że pieniądze z �Polskiego 
ładu� powinny wystarczyć 
na pokrycie 95 procent 
kosztów.

Gmina zbuduje kolejną oczyszczalnię. Już ogłosiła przetarg
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W niedzielę, 19 marca 
rzemieślnicy obchodzili 
święto swojego patrona 
św. Józefa i spotkali się 
na mszy św. w kościele 
Przemienienia Pańskie-
go w Łukowie.

Rzemieślnicy modlili się w in-
tencji członków łukowskiego 
Cechu, ich rodzin, pracowników 
i uczniów. Jerzy Gajownik dba 
o to, żeby tradycyjnie zamówić 
mszę na 19 marca z rocznym 
wyprzedzeniem. 

W czasie mszy św. zostały 
wystawione sztandary cecho-
we, które zostały odrestauro-
wane 10 lat temu z inicjatywy 
Zarządu Cechu. Najstarszy 
sztandar pochodzi z 1924 r. 
Sztandary są przechowywane 
w  parafii Przemienienia Pań-

skiego w Łukowie. Przygoto-
waniem sztandarów do nabo-
żeństwa zajmuje się Sławomir 
Matysiak. 

W pocztach sztandarowych 
stanęli rzemieślnicy łukowscy. 
Starszyzna cechowa wystąpiła 
w togach, na czele ze starszym 

cechu Jarosławem Rzepko. 
Główny sztandar Cechu zawsze 
prezentuje Marek Białogrodzki 
w asyście z Dorotą Głuchowską 
i Małgorzatą Barwińską. 

Szkolą uczniów
W tej chwili w łukowskim 

Cechu jest zrzeszonych 185 
rzemieślników, a w zakładach 
rzemieślniczych szkoli się 464 

uczniów, którzy uczęszczają do 
szkół branżowych w Łukowie 
i powiecie. 

Cech Rzemiosł Różnych jest 
założycielem i organem prowa-

dzącym dla rzemieślniczej Bran-
żowej szkoły I stopnia przy ul. 
Żelechowskiej 21 w Łukowie.
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Msza św. w intencji łukowskich rzemieślników

Starszyzna cechowa wystąpiła w togach (fot.Zbigniew Woźniak)

W czasie mszy św. zostały wystawione sztandary cechowe (fot.Zbigniew 
Woźniak)

Główny sztandar Cechu zawsze prezentuje Marek Białogrodzki w asyście 
z Dorotą Głuchowską i Małgorzatą Barwińską (fot.Zbigniew Woźniak)

Rzemieślnicy modlili się w intencji członków łukowskiego Cechu, ich rodzin, pracowników i uczniów (fot. Zbigniew Woźniak)

Z A R Z Ą D  C E C H U  
R Z E M I O S Ł  R Ó Ż N Y C H  
W   Ł U KOW I E
KADENCJA 2021 – 2025

 Starszy Cechu - Jarosław 

Rzepko 

Podstarszy Cechu - Jerzy 

Gajownik

Podstarzy Cechu - Tomasz 

Majak 

Sekretarz - Jakub Kożuchowski 

Skarbnik - Sławomir Matysiak 

Członek - Gabriel Szczerbicki 

Członek - Dariusz Baniak

Św. Józef to patron stolarzy, a jego święto wypada 19 marca. Tego dnia stolarze z Łukowa i okolic modlili się na uroczystej mszy św. w kościele pod wezwaniem 
Przemienienia Pańskiego w Łukowie.O godz. 14 stolarze pojechali na okolicznościowy obiad w Sali „Gościniec”, który zorganizowały dla nich fi rmy „Pakdrew” 
oraz „Innar”. Była to świetna okazja do wymiany doświadczeń i rozmów na temat nowych technologii i przyszłości stolarstwa.
(fot. Zbigniew Woźniak)

Ogólnopolskie olimpiady przedmiotowe to wydarzenia, w których uczestniczą 
najlepsi uczniowie 
z całej Polski. Już sama kwalifi kacja do etapu centralnego jest dla ucznia 
ogromnym wyróżnieniem. Pięciu uczniom Zespołu Szkół nr 3 w Łukowie 
udało się uzyskać tytuł fi nalisty Ogólnopolskiej Olimpiady Logistycznej, 
zorganizowanej przez Międzynarodową Wyższą Szkołę Logistyki i Transportu 
z Wrocławia. Są to: Jakub Osiak, Jakub Sulej, Kamil Kania (wszyscy z klasy 4 
nL), Tomasz Durka z 4 TL oraz Kacper Piróg z 3 TL. Oprócz nagród rzeczo-
wych uczniowie mają zagwarantowane 100 proc. punktów z części pisemnej 
egzaminu zawodowego.
Kacper Piróg dostał się również do fi nału Ogólnopolskiej Olimpiady 
Spedycyjno-Logistycznej, która odbędzie się w siedzibie organizatora olimpia-
dy, Uniwersytetu Gdańskiego w Sopocie już 13-14 kwietnia 2023 r. Życzymy 
Kacprowi samych sukcesów w etapie centralnym.
(fot. ZS nr 3 w Łukowie)

Stolarze na wspólnym obiedzie Brawo logistycy!

momo
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